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P .  P r e d y d e n t  R .  P .  z w i e d z a  C .  0 .  P .
W A R S Z A W A , (Pa t) .  W e  c z w a r te k  

d n ia  5 L m . o  g o d z  15 P a n  P r e z y d e n t  
R z e c z y p o sp o l i te j  u d a ł  się s p e c ja ln y m  
p o c ią g ie m  n a  o b ja z d  C e n t r a ln e g o  O k  
r ę g u  P r z e m y s ło w e g o  c e le m  z a p o z n a ­
n ia  się z in w e s ty c j a m i  i p r a c a m i ,  p r o  
w a d z o n y m i  n a  t y m  te re n ie .

P a n u  P r e z y d e n to w i  t o w a r z y s z ą  w 
p o a r ó ż j  p. w ic e p r e m ie r  inż .  E u g .  
K w ia tk o w s k i ,  m in i s t e r  s p r a w  w o js  
k o w y c h  g en  T a d e u s z  K a s p r z i  cki ,  wi 
e e m in i s t e r  sp r .  w o jsk .  gen. A le k s a n ­
d e r  L i tw in o w ic z ,  sze f  g a b in e tu  w o js ­
k o w e g o  P r e z y d e n ta  R. P .  gen. S c h a b y ,  
-za s tępca  szefa  k a n c e l a r i i  c y w i ln e j  d r  
Z y g m u n t  S k o w r o ń s k i ,  d y r e k to i  g a ­
b i n e t u  m in i s t r a  s k a r b u  W i k t o r  M a r ­
tin  i inn i .

P r o g r a m  p o b y tu  P a n a  P r e z y d e n ta  
R  P. n a  t e r e n ie  C O P  p r z e w o d n i e  
z w ie d z e n ie  u r z ą d z e ń  e l e k t r y f ik a c y j ­
n y c h  i g a z y f ik a c y jn y c h ,  r o b ó t  r e g u ­
l a c y jn y c h  p r z y  o b w a ło w a n iu  W is ły ,  
r o w o b u d u j ą c y c h  się f a b r y k  i w y tw ó r  
n i  o ra z  k o lo n i i  r o b o tn ic z y c h  i u r z ę d ­

n ic zy c h ,  p o w s ta j ą c y c h  p r z y  n o w y c h  
f a b r y k a c h  itd . P o d c z a s  o b ja z d u  p a n o  
w ie m in i s t r o w i e  r e s o r tó w ,  k t ó r y m  p o d  
l e g a ją  p o sz c z e g ó ln e  p r a c e ,  o ra z  k i e ­
r o w n i c y  ro b ó l  w y g ło sz ą  r e f e r a ty  i u- 
d z ie la ć  b ę d ą  i n f o r m a c y j  o p r o w a d z o  
n y o h  in w e s ty c j a c h  i ich  ro li  g o s p o d a r  
cze j

Dziś w ie c z o re m  w M o śc ica ch  spo t  
k a ł  P a n a  P r e z y d e n ta  R. P. m in i s t e r  
p r z e m y s łu  i  h a n d l u  p. A n ton i  R o m a n  
W  d a l sz j  eh  e t a p a c h  p o d r ó ż y  tow arzy­
szyć  b ę d ą  P a n u  P r e z y d e n to w i  m in i  
s te r  k o m u n ik a c j i  U l ry c h  o ra z  m in i ­
s te r  r o ln ic tw a  i *r. r. P o n ia to w s k i .

O d je ż d ż a ją c e g o  P a n a  P re z y d e n ta  
R P .  że g n a l i :  p. p re z e s  R a d y  M in is ­
t ró w  gen. S ła w o j  S k ła d k o w s k i ,  m in  

. k o m u n ik a c j i  U l r y c h  o ra z  w ic e m in i ­
s t ro w ie  k o m u n ik a c j i  B o b k o w s k i  P i a ­
seck i,  d o w ó d c a  O. K. gen  T r o j a n o w ­
ski,  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  a d n u n i s t r a  
c y jn y c h  z z a s tę p c ą  k o m .  r z ą d u  m. st. 
W a r s z a w y  Ju rg ie le w ic z e m .

Mała Ententa
lojalnie stoi przy Lidze KarodAw

SINAIA, (PAT). —  Po ostatnim  posie 
dzenlu Stałej Rady Państw M ałej Enten 
ty, które odby ło  się o godz. 17, o g ło ­
szono komunikat, którzy stw ierdza, że 
trzej ministrowie spraw zagr. dokonali 
przeg lądu  rozmaitych wydarzeń, k tdre za 
znaczyły się w sytuacji m iędzynarodow ej 
c d  ostatniego zebrania stałej rady i przy 
stąpili do  szczegółow ej wymiany p o g lą ­
dów  na interesujące ich sprawy.

Rada M ałej Entenły specjalne zainte 
re sc w a n e  przywiązuje do  niedaw nego 
porozum ienia angio w łoskiego, które u- 
w aid  za czynnik wielkie] wagi, mający 
na celu utrzymanie trw ałego  pokoju.

Stała Rana zbadał szczegółow o spra­
wę stosunków oom iędzy państwam i M a­
łej Ententy a W ęgrami. Podtrzym uje ona 
jednom yślnie swe pragnienie kontynuo­
wania oęoących w toku rokowań w celu 
przyczynienia się do  ustalenia w basenie 
naddunajskim  systemu porozum ienia i zau 
tania.

M ała Ententa po tw ierdza lojalność 
uczuć swych członków w obec Ligi Naro

cJów podkreśla deklarację, złożoną w 
imieniu trzech krajów przez przedstaw i­
ciela Rumunii na ostatniej sesji Rady Ligi 
w styczniu r. b., wyraża swą wolę przyczy 
nienia się w duchu te j deklaracji do urze 
czywistnienia ideału  w spółpracy między 
narodow ej w rozumieniu autorów  paktu 
Ligi- Stała rada przyjęta do  wiadomości 
porządek obrad najbliższej sesji Rady LI 
gi i stw ieidziła zgodność poglądów  
swych cz{onków w sprawie stanowiska, 
jakie zająć ma d e leg a t rumuński.

Stała rada zbadała z najżywszą uwagą 
pod  w zględem  prawnym i faktycznym no 
w ow ytw orzoną sytuację nad Dunajem z 
punktu widzenia systemu zegiugi i zgoo 
nie uznała, iż leży w interesie wszystkich 
tych, którzy w spółpracowali pod  w zglę­
dem  wymiany ekonom icznej w rejonie 
naddunajskim , poszukiwanie środkow naj 
bardziej właściwych dla dalszego okaza 
nia swej współprcy moralnej, techniczne] 
i materialnej w znalezieniu rozwiązania 
uw zględniającego w szystk ie" istniejące 
imeresy.

Krwawe demonstracje niemieckie
w Czechach

B E R L IN ,  (Pa t) .  N ie m ie c k ie  b iu r o  
i n f c r m a c y j n e  d o n o s i  z P r a g i :  w zwuą 
z k u  z u s z k o d z e n ie m  p o m n i k a  M asa- 
r y k a  w  S z e m b u r k u  dosz ło  w c z o ra j  
w ie c z o r e m  d o  o s t r y c h  s ta rć ,  j e d e n  z 
r o b o tn ik o w  z o s ta ł  p o b i ty  p rz e z  4 cze 
s k ic h  ż o łn ie rz y  t a k  s i ln :e, że z r a n i o ­
n y  w  g łow ę ,  z a la ł  się  k r w i ą  i m u s i a ł  
b y ć  o d d a n y  p o d  o p ie k ę  l e k a r z o m  P o  
seł p a r t i i  n ie m ie c k o  - s u d e c k ie j  R y ­
s z a r d  K n o r r e  z a ż ą d a ł  s p o r z ą d z e n ia  
s k a rg i  p r z e c iw k o  s p r a w c o m  z r a n i e ­
n ia  r o b o tn ik a .

P o d o b n i  f a k t  z d a r z i  ł  się w  d o m u  
lu d o w y m ,  gdzie  ż o łn ie rz  Czech  z r a n i ł  
b a g n e te m  b e z r o b o tn e g o  N iem ca .  O k o  
ło ‘20 m ło d z ie ń c ó w  c z e s k ic h  u rz ą d z i ło

d e m o n s t r a c j ę  p r z e d  lo k a le m  p o w ia ło  
w y m  p a r t i i  n ie m ie c k o  - su d e c k ie j ,  
lecz z c h w i l ą  g d y  poczę l i  z n ie w a ż a ć  
o r g a n iz a c ję ,  zo s ta l i  ro z p ę d z e n i  p rze z  
po l ic ję .  W  c ią g u  nocy ,  śc iś le j  o godz  
I w y b i to  k a m ie n i a m i  sz y b y  w lo k a lu  
o r g a n iz a c j i  n ie m ie c k o  - su d e c k ie j .  
N ad  r a n e m  s p r o w a d z o n o  do  S z e m b u r  
k a  p o s i łk i  p o l ic y jn e  z B e rn a  w  sile 
200 ludz i .  W  k o ła c h  n ie m ie c k ic h  p r z y  
p u s z c z a ją ,  że w  m ie śc ie  w p r o w a d z o ­
n y  z o s ta n ie  s ta n  w y ją tk o w y .  W ła d z e  
p a r t i i  n ie m ie c k o  - s u d e c k ie j  w e z w a ły  
s w j c h  c z ło n k ó w ,  b y  dz ień  u r o d z in  
K o n r a d a  H e n ie in a  św ię to w a l i  w śc is­
ły c h  k ó łk a c h  r o d z in n y c h  i n ie  p r z e n o  
sili u ro c z y s to śc i  na  u lice

Niemcy sudeccy wysuwa tą żądania 
woPec premiera Hodży

B E R L IN ,  (Pa t) .  B iu ro  p a r t i i  N iem  
ców s u d e c k ic h  k o m u n i k u j e ,  że d w a j  
p o s ło w ie  tego  s t r o n n ic tw a  o d b y li  z 
p r e m i e r e m  I to d ż ą  r o z m o w ę ,  w- czas ie  
k tó r e j  ,,w y ja ś n i l i  m u  s to s u n e k  N ie m ­
ców s u d e c k ic h  d o  o s ta tn ic l i  w y p a d -  
ków o ra z  w y su n ę l i  p e w n e  z a s a d n ic z e  
* ą d ,m ia “ .

F a k t .  że w O p a w ie  j e d e n  z N ie m ­
ców w d n iu  1 m a ja  zo s ta ł  n ie b ez p ie -  
r / n e p o r a n io n y  p rz e z  po l ic ję ,  m va-  
fcaj.ą N ie m c y  s u d e c c y  za n ie z b i ty  do- 
" " d ,  że czesk ie  o r g a n i  b e z p ie c z e ń s t ­
wu p r z e k r o c z y ły  g r a n ic ę  n c u t r a ln o -  
s p o l i ty c z n e j .  J e d y n ie  d z ięk i  en e r -  
s m e j  a j ie j i  m ie js c o w y c h  k ie ro w i . i -  
ko-v p a r t i i  Niemców- s u d e c k ic h  z d o ­

ła n o  u n i k n ą ć  g w a ł to w n e j  r e a k c j i  ze 
s t r o n y  lu d n o śc i  n ie m ie c k ie j  n a  tak i  
p o s tę p e k .

P o z a  ty m  o b a j  p o s ło w ie  z a w ia d o ­
m il i  p r e m i e r a  H o d ż ę  o r e p r e s j a c h  dy  
s e y p h n a r n y c h  i g o s p o d a rc z y c h ,  j a k ie  
s p o tk a ły  N ie m c ó w  s u d e c k ic h  za u- 
dz ia ł  w- św-ięcie 1 m a j a  o ra z  s tw ie rd z i  
li, że  tego  r o d z a ju  p r z e ś la d o w a n ia  
s p r z e t z n e  są z k o n s ty t u c ją .  Na zn k o ń  
czernie p rz e d e  aw ic ie le  p a r t i i  I len le i -  
n a  w im ie n iu  sw-cj o r g a n iz a c j i  z w r ó ­
cił u w a g ę  p r e m ie r o w i ,  żc tego  ro 
ó z a ju  t a k t y k a  ze s t r o n y  c z esk o s ło w a-  
c k ie j  n ie  p r z y c z y n ia  się do  u m o ż li-  
w-icnia ro z w ią z a n i i l  p r o b le m u  s u d e c ­
k ieg o  w d u c h u  m o w y  k a r l s b a d z k i i  j.

MO.ŚGICE, (Pa t) .  Dziś w iec zo rem  
p r z y b y ł  p o c ią g ie m  s p e c j a ln y m  do  Mo 
śe ic  P a n  P r e z y d e n t  R. P. w ra z  z to ­
w a r z y s z ą c y m i  m u  o so b a m i.  W  p o c ią  
gu  m ię d z y  W a rsz 'a w ą  a  M ośc ica in i  od 
b y ła  się k o n f e r e n c j a  m ię d z y  P a n o m  
P r e z y d e n te m  R. P., p. w ic e p r e m ie r e m  
E u g e n ie u s z e m  K w ia tk o w s k im  i m in i  
s t r e m  s p r a w  w o js k o w y c h  gen  K a s ­
p r z y c k im  n a  t e m a t  inw-estycyj w Cen 
t r a l n y m  O k rę g u  P rz e m y s ło w y m .  W  
szczegó lnośc i  k o n f e r e n c j a  d o ty c z y ła  
r o z b u d o w y  p o sz c z e g ó ln y c h  o b ie k tó w  
p r z e m y s ło w y c h  p a ń s tw o w y c h  i p r y ­
w a tn y c h .

D z ie ń  n i t r z e js z y  p o ś w ię c o n y  b ę ­
dz ie  p rz e d e  w s z y s tk im  z a g a d n ie n io m  
e n e r g e ty c z n i  m  w  C e n t r a ln j  m  O k r ę ­
g u  Przemy.słow-ym.

■ a B H M H R H i

Uewia w dniu 3 hajd w Warszawie
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Flota włoska defiluje przed Hitlerem
RZYM, (Pal) .  P o  o b iedz ie  galo- 

v y m ,  w y d a n y m  w- K w iry n a le ,  k a n ­
c le rz  H i t le r  w to w a r z y s tw ie  M usso li-  
n.iego o p u śc i ł  p a ła c ,  u d a j ą c  się o i w a r  
ty m  a u te m  n a  dworzeL- W  n a s t ę p ­
n y c h  a u t a c h  j e c h a l i  m in is trow -ie  Cia- 
ii'), A lf ier i ,  R ib b e n t r o p ,  G oebbels .  
H a ss  i H im m le r .  Z g ro m a d z o n e  wrzdłuż  
d ro g i  t łu m y  e n tu z ja s ty c z n y m i  o k la s ­
k a m i  ż e g n a ły  p r z e je ż d ż a ją c y c h .  Na 
d w o r c u  H i t le r  i M ussohjpi p rze sz l i  
p r z e d  f r o n te m  kow pSm ii h o n o r o w e j ,  
j>o c z y m  H i t l e r  w sze d ł  do  w a g o n u  i 
r a z  je szc ze  p o ż e g n a ł  się z M u sso l in im  
P o c ią g ,  w io zą cy  k a n c le r z a  H i t l e r a  do  
N e a p o lu ,  o d je c h a ł  o godz 22.30. N a ­
s tę p n y m  p o c ią g ie m  o godz .  22.45 o d ­
je c h a l i  p o z o s ta l i  gośc ie  n ie m ie cc y .

RZYM, (Pat) .  K ró l  i c e sa rz  w ło sk i  
o p u śc i ł  w k ró tc e  po  H i t le rz e  R zym . u- 
dn jąc się do  N e a p o lu ,  gdz ie  z a m ie s z ­
k a ł  w p a ł a c u  k ró lew -sk im . P o n ie w a ż  
k a n c le r z  H i t le r  s p ę d z i ł  p o z o s t j ł ą  
część  n o cy  w w a g o n ie  ko le jow -ym  w 
p o b l iż u  N e a p o lu ,  k r ó l  u d a ł  się w to ­
w a r z y s tw ie  k s ię c ia  P i e m o n t u  r a n o  na 
d w o rz e c ,  ce le m  p o w i ta n ia  k a n c le rz a .

N E A P O L ,  (Pat).  W s p a n ia ł a  p o g o ­
da  i s p o k o jn e  m o rz e  s p r z y ja ły  dzis ie j  
s z y m  w ie lk im  m a n e w r o m  f lo ty  w ło s ­
k ie j ,  w k tó r y c h  w-zięło u d z ia ł  210 jed 
n o s te k .  K i lk u d z ie s ię e io ty s ię c z n y  t łu m  
ludz i  ś ledz i ł  z za in te re sow -an iem  p rze  
b ieg  ć w ic z e ń  z pokładów- l ic zn y c h  
s la tk ó w .  Ze s ta tk u  t r a n s a t l a n t y c k i e ­
go , ,R ex“ p rz y g lą d a ło  się ć w ic z e n io m  
2 000 osób, w ś ró d  k tó r y c h  z n a jd o w a l i

Rewia w dniu 3 Maja 
w Warszawie
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sie członkow-ie r o d z in y  królew -skie j,  
d y g n n a r z e  w ło sc y  i n ie m ie c c y  o ra z  
d z i e n n ik a rz e .  E s k a d r a  w y sz ła  z p o r ­
tu  n e a p o l i t a ń s k ie g o  w s z y k u  z w a r ­
ty m ,  p o p r z e d z a n a  p rz e z  f lo ty l lę  t o r ­
p e d o w c ó w .  W  ś r o d k u  p ły n ę ły  dw a 
p a n c e r n ik i  „ C a v o u r “ i „ C e s a r e “ , es- 
ko r low -ane  p rz e z  k r ą ż o w n i k i .  Za n im i  
p ły n ę ły  l iczne  d a ls z e  j e d n o s tk i .  N ad 
f lo tą  u n o s i ły  się e s k a d r y  w o d n o p ła -  
towców- N a m a s z t a c h  w s z y s tk ic h  o k ­
rę tó w  pow-iew-ały o b o k  s ieb ie  f lagi 
w ło sk ie  i n ie m ie c k ie .  W  ć w ic z e n ia c h  
w zię ła  rów-nież u d z ia ł  d r u g a  e s k a d r a ,  
s k ł a d a j ą c a  się  z 24 k rążow -n ików . O- 
b ie  p o łą c z o n e  e s k a d r y  s p o tk a ły  s .ę  z 
e s k a d r ą  90 łodz i  p o d v  o a n y c h .

W k r ó tc e  p o  o p u s z c z e ń 'u  p rzez  
p ie rw s z ą  e s k a d r ę  p o r tu  n e a p o l i t a ń s -  
k ie g o  r o z p o c z ę ły  się ćw ic ze n ia ,  p o le ­
g a ją c e  n a  z a a t a k o w a n i u  d w u c h  p a n ­

c e rn ik ó w '  p rz e z  ło d z ie  p o d w o d n e ,  po  
cz y n i  c z te ry  e s k a d r y  to r p e d o w c ó w  
z a a t a k o w a ł y  d w ie  e s k a d r y  k r ą ż o w n i ­
k ó w .  J e d n o s tk i  a t a k u j ą c e  o k r ą ż y ły  
się  z a s ło n ą  d y m n ą .  W  a k c j i  w zię ły  
c z y n n y  u d z ia ł  e s k a d r y  w-odnosainolo- 
tó w

I l i t l e r  i M u sso l in i  z n a j d u j ą  się na 
p o k ła d z ie  p a n c e r n i k a  „ C a v o u r “ .

N E A P O L ,  (Pa t) .  P o  z a k o ń c z e n iu  
rew-ii i p rz e g lą d z ie  dw-u e s k a d r  f lo ty  
p o d w o d n e j  p o m ię d z y  P o r t i c i  i Possi-  
t ipo ,  k a n c le r z  H i t le r  i k r ó l  W i k t o r  
E m a n u e l  o godz. 18 m. 10 o d je c h a l i  
z n a d b r z e ż a  B evere i lo  do  p a ła c u  k r ó ­
lew sk iego .  P r z e d  lą d o w a n ie m  M u sso ­
lini p o ż e g n a ł  k a n c l e r z a  H i t le r a  n a  po  
k ła d z ie  o k r ę tu  liniow-ego , ,C a v o u r“ . 
O rs z a k  k r ó le w s k i ,  w  k tó r y m  je c h a ł  ró  
whie-ż k a n c l .  H it le r ,  w i ta n y  by ł o w a ­
c y jn ie  p rz e z  lu d n o ś ć  N ea p o lu .

Wojska chińskie 
zslłżyły sięrlo Nankinu

IL4NK O U , (P at). R euter, p o w o łu ­
jąc s ię  na źród ła  ch iń sk ie , d o n o si, że  
oddzia ły  ch iń sk ie  d o tar ły  do w si, p o ­

ło żo n ej o 11 km  na połud niu  
ch ód  od N an k in u .

- za-

Guście lit ewscy na Targach Poznańskich

E fe k lo w n e  p o p is y  k a w a le rz y s tó w  
tzw . d ż ig iló w k a .

P O Z N A Ń ,  (PA T ) —  W  zw ią zku  z po 
b y te m  p rz e d s ta w ic ie li sfer h a n d lo w y ch  i 
few sk ich  na Ta rga ch  P o zn a ń sk ich , d y re k  
to r  T a ry ó w  p. K r z y ż a n k ie w ic z  u d z ie li!  
P a T n a stę pu ją cych  in to itn a c y j:  .

N a  T a rg i p r z y b y li p p  S ru ega , T ra p 5 
kas i Punkrys . P. S ru eg a  re p re z e n io w a l 
„M a is fa s " ,  s p ó łk ę  akcy jną , e kspo rtu ją cą  
b e k o n y , g łó w n ie  d o  A n g li i,  g d z ie  est też 
d o b rz e  z a p ro w a d zo n a  na tam te jszym  ryp 
ku.

Pd . T .a p ik a s  i Punk ry s  re p re zen to w a ł 
Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i R o ln ic zy ch .

P r z e d s ta w ic ie le  litew scy  p iz y b y l i  d c

Anglia udzitla Turcji 
pciynką

LONDYN, (PA T ). —  „News Chronicie' 
zapew nią. Iż rząd brytyjski zajmuje przy 
chyine stanowisko w SDrawie udzielenia 
Turcji pożyczki w wysokości 10 milionów 
funt «zferl.

Tablica t a  czci ftb&Jców 
Dolfussa

W IE D E Ń  (PAT). —  Ńa ko sza ra ch  Rot 
sa u s r la n d e  w  W ie d n iu , g d z ie  p rz e b y w a ło  
w ie lu  w ię ź n ió w  p o lit y c z n y c h , o d s fo n ię fa  
zo s ta ła  p ie rw sza  w  A u s tr ii ta b lic a  parn ią ! 
kow a  ku c zc i z a b ó jc ó w  k an c le rza  D o li- 
fusa, P la n e t ty  i H o lzw e b e ra . >

Siedmiursczki
L A  H A V A N A ,  (PAT). —  W  m ie jsco w o  

ści B ayam o  u ro d z iła  R a fae la  C e s a ro v a ,  żo  
na je d n e g o  z b ia ty c h  k o lo n is tó w , s ied  
m io ro  ży w y ch  zd ro w y ch  d z ie c u

F o zn a n ia  na sku tek  za p ro sze n ia  ich p r z e i 
dy r. K rz y z a n k ie w ic z a  p o d c za s  je g o  ocb> 
tu  w  K o w n ie . ■#

P p  S ru ega , T rap ika s  i Punkrys zw ie ­
d z il i  s z c z e g ó ło w o  Targ i P o zn a ń sk ie , wy 
ra za ją c  sw e d u ż e  u zn an ie  i z a d o w o le n ie  
z o o zn a r.ia  ich. N a le ż y  lic z y ć  s ię  z m o ż ! 
w o śc ią , że  f irm y litew sk ie  w ezm ą ud z 'a ł 
w  p rz y s z ło ro c zn y c h  ta rg a ch  i w ystaw ią  
sw o je  e kspo na ty .

P o d cza s  sw e g o  p o b y tu  w  Poznan iu  
p -z e d s fa w ic ie le  lite w s cy  o d w ie d z il i rów  
n ie ż  firm y m ie jsco w e .

&«mócfea bryg jefy 
wojsk rządowych 

p-tfl Teruelem
t r t p f i ł  cfo

S a l a m a n k a , (Pa TJ. —  Komunika  

kwatery głów nej:
W ojska pow stańcze zdobyty wczoraj 

na froncie Castelion trzy limę okopów  
przy czym w lęce  .ch wpadli liczni jeńcy 
oraz znaczne zapasy materiału w ojenni 
go. Na froncie Tem ei popraw iły wczoraj 
oddziały pow stańcze w ydatnie swe p ie n  
sze linie, biorąc również licznych jeńców 
między nimi d o w ó d rę  rządow ej brygady 

Na odcinku, położonym  na południe 
od  M crcila, przedarły się wojska pow ­
stańcze aż J o  rezerwowych poiycyj rzą 
d owych, zajmując w ażne ze strategiczne 
go  punktu widzeń.a wyniosłości w poblt 
żu drogi w iodącej z Morella do Fortel.
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PA1RYŻ, 1PAT). —  środow e uchwał) 
rządu zostały wykonane f przeprow adzo 
ne na rynku finansowym szybko i precy 
zyjnie. Frank francuski ustabilizow ał sir 
w ciągu czwartku zarówno w Paryżu, jak 
i na g ie łdach  zagranicznych na poziom ie 
odpow iadającym  mniej w ięcej 179 fran 
kom za funt angielski. O peracja ta nie 
wywołała żadnego  pow ażniejszego znnie 
pokojenia ani zamieszek w kołach finan 
sowych, a pew ne obawy, czy czasem Ar 
glia, Szwajcaria, a m oże i Ameryka nie 
pó jdą za wzorem Francji i nie obniżą rów 
nież poziom u swych dewiz zostały szyb 
ko rozproszone przez ofic|alne komuni 
kary Ameryki, Anglii i Szwajcarii, że kr; 
je te  nie zamierzają obniżać wartości 
swych walut.

Chociaż minister finansów Marchan 
deau  oświadczył, że środow a ucnwały ra 
dy ministrów nie ustaliły stabilizacji ani 
jej poziom u, lecz tylko .określiły dolną 
granicę franka, poniżej której rząd fran 
kowi spaść me pozwoli, I że operacja 
czwartkowa w 'wykonaniu uchwał rady ml 
nisłrów była tylko operacją przygotow ują 
cą właściwą stabilizację, w kołach finan 
sowycn dzień wczorajszy i dzisiejszy są 
uw ażane za dni stabilizacji franka de f; 
cło z tym, że d ek re t ustalający wartość 
złotą franka francuskiego w niewielkich 
tylko rozmiarach może zrmenić obecny 
stosunek franka do  funta i fo w fen spo 
sób, że odchylenie ło będz ie  iaczej n; 
korzyść franka, aniżeli ponlżei ob~cnego 
poziomu

Duże zadow olerie  I bardzo dobre wra 
źenie w yw ołała te* w iadom ość, że w fran 
zakcjach terminowych w Londynie frank 
francuski notowany był na termin trzy 
miesięczny wyżej, niż przy łranzakcjacr 
gotów kow ych Paryska prasa popołudnie 
wa zwraca uw agę, że od  kilkunasł ■ mie 
rięcy nłe było  podobnych  notowań fet 
minowych franka na g ie łdzie londyńskiej 
Po pierwszej transiy  dekretów , które hi 
nane zesła ły  za bardzo um iarkowane I ra 
cze : w ywołały * pew ne rozczarowanie
przem ów enie prem iera Daladi^t i o o era 
cle finansowe, przeprow adzone we czwai 
fek. zosrały p rzy ję te  jako objaw  dużej 
odw agi decyzji prem iera i jako zapew iedż 
g łębie) I szerzej sięgającej polityki finan 
iow ei.

Przed ukazaniem się pierwszych dek 
retów  zapow iadane I oczekiwane byłe 
wypuszczenie Lonów pożyczki obrony 
narodow ej. Po ośw iadczeniu prem iera Da 
ladier, zapow iada acym obniżenie kursu 
franka do dzisiejszego poziom u, w kołach 
finansowych i politycznych przypuszcza* 
no. że dekret, ustalaiacy nowy pary te t 
franka, ukaże sie dość szybko, albowiem 
wydanie takiego dekretu pozw oliłoby z 
miejsca na przeracKowanie zapasów  zło 
ta  Banku Francji, co dałoby  skarbowi par 
stw pow ażną sumę, sięgającą n i.m ai 50 
m iiiaraów franków Wynika z teg o , że 
rząd spłaciłby natychmiast wszystkie kre 
■ tu  J  u ftm m a m m tm m m m m m m m m m

Madffmości radlowt
KIKSY IHiZECi W ZAKŁÓCENIOM E.

Rozgłośnia W ileńska Polskiego Radia 
wspólnie z Tow arzystw em  Kursów Technicz  
aych organizuje Kurs Zwalczania Zakłóceń  
Radiowycn dla pp. m onterów, instalatorów  
I pracow ników  technicznych firm  radiowych

Kurs trw ać  będzie 7 dni, przy  czym wyk 
łady odb; wać się  będą  w godz .nach  poobie  
dn ch w lokalu  Tow. Kursów Technicznych  
— ul H o len d ern ia  12 (Gmach Pańs tw ow ej  
Szkoły Technicznej) .

P ie rw szy  w yk ład  odbędz v s.ę w sal. wy 
k ładow ej  Z ak ładu  Fizycznego U. S- B — ul. 
N ow ogrodzka  22 w d r i u  11 m aja  r. b. o g. 
17 00.

Zapisy i in fo rm ac je  przy  ul. H olendern ia  
12,_^eL 171 codziennie  od godz. 17 00 do 18 30 
łp ro cz  sobót  i świąt.

>tZEMSTA‘‘ FREDRY dla radiosłuchaczy.
D nia  6 m a ja  o godzinie 19,1)0 P o D k :e Ra 

dio w znaw ia  arcydzie ło  f red row sk ie  — ..Zem 
ąlę“ w rad io fon izac j i  i reżyserii  Tadeusza  
R jr sk ieg o .  Audycję opa trzy  s łowem wslep- 
n y m  Tadeusz  Żeleński - Boy. O p ra co w ań ,e 
m uzyczne  S tan is ław a  Nawrockiego. Nadaw a 
D c kom edii  Aleksandra  F red ry  w spec ja l ­
n y m  cykiu  rad io w y m  pozwala  słuchacz iin 
pi zypom nieć  sobie całoksz ta ł t  t .v ó r rz iś c i  
scenicznej ojca kom edii  polskiej .  Andyc; e le 
a ia rann ie  o p ra c o w jn e  p rz y  spec ja lnym  d sbo  
rzc sil a r ty s tycznych  w ys taw iane  są przez 
różne  rozgłośnie.

W  audycji  p ą lk o w ej  n a d aw a n e j  z W ar  
Marwy, wezmą udział: S te fan  Jaracz,  Je rzy  
Leszczyński,  Mariusz  Masryń.ski,  N na Sw ier 
czewska Helena Sulima, Stanis ław D am l i - 
wicz i Jerzy Roiand.

MIECZYSŁAW FOGG ŚPIEWA  
dla radiosłuchaczy

W  p.ątek ,  dnia  6 m aja  o godz 20,30 łpte-
ć będzie dla rad ios łuchaczy  M rczyslaw 

Pogg. Audycja  ta będzie miała okazje  usly 
• srenia  popu la rn eg o  p iosenkarza  k tó ry  wraz 

z C hórem  Dana  coraz  częściej p rzebyw a  na 
tou rnee  z ag ran icznych  W  p r o g r i m e  u .ub 'o  
n » przez s łuchaczów  piosenki.

dyiy bezprocen tow e, jakie zaczerpnął w 
banku Francji na mocy specjalnych kon- 
wencyj z 1936 i 1937 r., a naw et pozo . 
sta łaby  mu suma 5 do  6 miliardów fran 
ków jako czysry dochód  skarbu Byłaby 
ło  jednak  droga najm niejszego oporu 
która pozostaw iłaby wrażenie f tn d e n c /j  
inłiacyjnych obecnej polityki rządu, łyn 
bardziej, że otw orzyłaby ona odrazu na 
nowo proces wyzyskiwania kredytów  ber 
procentow ych z banku Francji, dających 
duże możliwości dyspozycyjne. W ciągu 
dnia czw artkow ego wyjaśniło się jednak 
że rząd nie ma zamiaru Iść po lej drodze 
najłaiw ieisiei, lecz pragnie przeprow adzić 
sanację finansów stopniow o i m e lo d /c z  
nie.

O becnie po przeprow adzeniu stabili­
zacji faktycznej rząd posiada do  dyspo- 
rycji z kredylów  bezprocentow ych w ban 
ku Francji jeszcze kw otę ok. 7 miliardów 
franków. W ciągu najbliższego tygodnia 
oczekiwane jest wypuszczenie nowej eml 
sil kró^oferm inow ych bonów  obrony na 
rodowe), kfóre oyłyby oprocentow ane

dość nisko i byłyby w ypuszczone na kwa 
tę  stosunkowo niewielką 1 I p ó ł do  3 mi 
Bardów franków. W  fen sposób  rząd miał 
by do  dyspozycji około  10 miliardów, ktć 
rę pozw oliłyby na pokrywanie dołych 
czasow ego deficytu budże tow ego  wyno 
szącego  ok. miliarda franków fygod.iio 
wo, do drugiej połow y tub naw et do  koł 
ca iipca Dopiero zatem na po łow ę lipc; 
oczekiw ane jest p rzeprow adzanie defin 
tywnej stabilizacji franka na nowym pozie 
mie przez ustalem a now ego pary te tu  złe 
ta . O peracja ta  poprzedzi p raw dopodob­
nie projektow aną wielką pożyczkę obrt 
ny narodow ej, która opiew ałaby na 10— 
15 miliardów franków, rząd bowiem , pc 
mimo możliwości, jakie da skarbowi prze 
rachowanie zapasów  ztoia, nie zamierz- 
się wytzec projektu pożyczki onrony na 
rodowi], aby w ten sposób podkreślić 
tym mocniej różnicę między nadzwyczaj 
nym budżetem  zbrojeniowym a budżetem  
zwyczajnym, w którym b ęd ą  czynione dal 
sze reformy, zm ierzające do  zm niejsze­
nia deficytu.

Komunalna Kasa CszczĘdnośri m. Wilna
poaaje do wiadom ości posiadaczy książeczek premiowych w kasie, 
iz w losowaniu odDytym w  dn. 5  m a ;a 1938 r. w ygrane po z ł  50 
każda padły na nastepuiace numery:

1b3u7, 15319, 15254, 15233, 15232, 15225,

Frank francuski już nie spadnie
Wsiohe nrrady FrancJ?, A?elf i USA

LONDYN, JPAT). —  Kanclerz skarbu 
sir John Simon oświadczył w Izbie Gmin 
na tema* dewaluacji franka, ze rząd fran 
cuski z początkiem  tygodnia powiadom ił 
rząd brytyjski. Iż uważa za mcżliwc ut 
rzymania franka na obecnym  poziom ie v 
że nosi się z zamiarem obniżenia kuisu 
P odobne ośw iadczenie zostało udzielone 
przez rząd francuski rządowi Stanów Zjed 
noczonych. Z godnie z trójporozum ieniem  
monetarnym, między rządami W. Brytanii 
Fiancji i Stanów Z jednoczonych nastąpiły 
w te j sprawie narady. Rząd łrancuski u- 
dzielił zapew nień, iż zamiarem jego  jest 
eby w rezultacie obecnych posunięć uzyj 
kać kurs waluty, odpow iadający rzeczywi 
stotci gospodarczej kraju ale nie udzie 
łający Francji żadnych konkurencyjnych 
korzyści handlowych i że po  obecnym  ob  
niżeniu nie nastąpią Już żadne dalsze ofc 
niżenia kursu.

Po -naradach z rządem  amerykańskim 
rząd brytyjski doszed ł do  przekonania, żt

Uniwersytecka Nr, 2
to n o w y  adres 

znanego zegarmistrza
M. Wyszomlrsklego

t - ł e g o  m ajstra  f i rm y 
A. R tDLEW SKI w Wilnie

F 'rm a chrześcijańska

akcja Francji jest zgodna z tróiporozumic 
niem m onetarnym  I że porozum ienie to 
pozosiaje nadal w pełni w mocy. Sir ioh r 
Simon d o d a ł następnie, że w W aszyngrc 
nie kategorycznie^! oficjalnie zaprzeczo 
no, jakoby kurs dolara miał ulec obniżę 
niu, W  Brytan.<. również nie nosi się z za 
mlarem dostosowania kursu funta sterlln 
ga do  franka.

ZAZYJ NATYCHMIAST

K f T O ? I R Y M Y
V \O TO R "

t . m

„ S t e r a c a - n g ”
Puder do T a r a

Zadziw iający w ynalazek 
paryskiego chemiKa-kosmsfyka

Higiena -  to ztfrewie
W ielu  higienistów twierdzi,  że jedynie  

m echaniczn ie  w ykonane  o p ak o w an ie  p rosz ­
ków  da je  gw arand ję  ca łkow ite j  higieny 

MASZYNOWO -  BEZ DOTYKU K^K 
w yk o n an e  p roszk i  „Migreno - N erwosm  
Z KOGUTKIEM W  TOREBKACH (nowe o p a ­
kowanie! DA JE  TĘ  GWARANCJĘ

D bając  więc o własne zdrowie,  żądajcie 
p rcszkóv  Z KOGUTKIEM tylko w MECHA­
NICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH, —  
gdyż dzięki tem u  un ikn ięć .e  n a raż en ia  z d ro ­
wie na  .p rz y k re  n iespodzianki.

i  l ż e j s z y  n i ż  t o  k i e d y k o l w i e k  z o s t a ł o  o s i ą g n i ę t a .  '  Giełda warszawska
28W5S W W ? ^  **s «•
spoi b f e b r y k«cji pewnego p. -y .k ieto  c W k o -  B tl  . b e l g i j s k i e ...................................
■ • a d o p t o w a n y  o b e c n i o  przez t i r r a ę  T o k a i o r .r  /  -------  D ola ry  am erykańsk ie  . . . . .

Dolary  kanadyjskie  . . . .
F lo ren y  h o l e n d e r s k i e .......................
Franki t r a r . c u s k i e .............................
F rank i  szw ajcarsk ie  . . . . .
F u n ty  a n g i e l s k i e .............................
G u ld e n y  gdańskie  . .......................
K orony czeskie . . . . . . .
K orony  duńskie
K orony norweskie  . . . . . .
K orony  szwedzkie  . . . . . .
Liry włoskie  . . . . . . .
Marki fińskie . , . . . . . .
Marki n i e m i e c k i e .............................
Marki niemieckie srebrne  . . .
Tel A v i v ..............................................

Sprawia to , ia  °nder Tokało i (preparowany a p i e r ó p r o c e n t o w e :
wadhit orog inalaego francuski i o  ^.-zerisc Pożyczka wewnętrzna  
znakomit»g p< rysk ego Pndru Tokalon, przylega p ożvczka inw estycyjna pierwsza 
równo i gł*dko, pokrywając skórą jakby n ie -„  /  , •
widzialną io wloką ękności. Wynikiem t«g{ ! c Jyczka i w y yj g
jest zapalnie naturaln it w yglądając*  piękno Pożyczka konwersyjna . . . .  
Różni aię tak bardzo id staroć odnych pudrów Pożyczka konsolidacyjna . . •
które nadawały wygląd ,^iaquiDaga u*. Fudar R proC> ziem skie doi. kupon . ,
Tokalon -awiera pozrtam Pianki. ..'rymową, 
dzięk klórrj i y~ia s i-  w ciągu 8-iu godzin 
V  najbardiie dusznej sali restauracyjnej tu a r  
Pan nie lę d iie  nigdy ym gała przypudrowania 
jeżeli używa “ ani Pudrn T .kaion. U 
schyłku przetańczonej nocy cara Pani będzie 
świeża i pozbawiona połyska.

89,57
529.00 
526,50 
295,89

15.30 
121,95

26,53
100,25

13.00 
118,45 
133,28 
J 36,74
23.30 
11,73

213,07
116.00 

26,20

65.00

82,38
70.00 
68,25 
83,24

d  u  ó a
s z e r c k o l i s t n a

sp-zedaje się. — Wilno, Stalowa 3

.lieczysltfw Snarshl
inżynic r-chem ik

zmarł n ag le  w dn. 5 maja 1938 r. w w lat 63  w maj. Stara 
z-osna pow. p o s law sk iego ,  o  czym  zawiadam iają pogrążeni  
w g łęb ok im  sm utku

Ż o n o ,  (  » r * „ f  i  R o c * w ir T f s

Podziękowani@
W szystk im , którzy okazali mi p o m o c  i w snó łczuc ie  oraz brali 

udział w pogrzebie  ś. p. m ęż a  m e g o  W ład ysła w a  ZfellJOWiCZD, 
a w szczegó ln ośc i  W ie leb nym  Ks. Ks. M ościck iem u i W M k iew iczo-  
wi, Klerowi, Izbie Rzem ieślniczej.  Izbie Przem ysłow o-H andlow ej,  
Zw.ązkowi R zem ieśln ików  Chrześcijan, Sm warzyszeniu  M ężów Kato­
lickich im. św. Krzysztofa, oraz C ec h o m  sk ład am  tą d ro g ą  wraz  
? dziećm i, najserdeczn iejsze  „Bóg zapłać"

Stefania Z u bow lczcw a

W.ceni n. Nakon ecm soff-
KlnkOW SKI Da Rossę

W  d n iu  5 b m .  w ic e m in i s te r  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  d r  B r o n is ła w  N a k o n ie  
e z n ik o f f - R lu k o w s k i  W g o d z in a c h  p o ­
r a n n y c h  z łoży ł h o łd  S e rc u  M a rs z a łn a  
ió z e fa  P i ł s u d s k ie g o  n a  Rossie , s k ła ­

d a j ą c  u s tó p  m a u z o le u m  w ien iec  opa  
s a n y  s z a r f ą  o b a r w a c h  V ir tu t i  Milita-  
ri,

Siu^ rtl węgierscy 
w Wilnie

W  n ie d z ie lę ,  8 b ia . o  g i/d z . 17,00 p o  

c ią g ie m  w arszaw sk im  p rz y b y w a  d o  W iln a  
re p re ze n ta c y jn a  w y c ie c z k a  s tu d en tó w  u 

niw ersyteTU  w  S ze g e d  p o d  k ie row n .c tw em  

d z ie k a n a  w y d z ia łu  h u m an is ty c zn e g o  tegc  

um w ersy te tu  p ro f. H ila e b ra n d ta  V a rk o  
ny i W y c ie c z k a  s k ła d a  s ię  z 43 studen- 

tów , c z ło n k ó w  chó ru  akaderr. c k ie g o  te 
g o  u n iw e rsy te tu  p o d  b a tu tą  d r  A le k sa n  

d ra T ó ró k . P o n a d to  z chó rem  ja d ą  p ien i 

stka L. K e rte sz , sk rzyp e k  T :bo r V a rg a  i le 

k to r L u d w ik  K e rte sz .

C h ó r  w y s tą p i z  trzem a ko n ce r ta m i. — 
O f ic ja ln y  k o n ce r t o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie  

d z 'a*ek  dn . 9 bm . o  g o d z . 20 w  sa li Sn ia 
d e c k ic h  U S B  N Teza ie żo ie  o d  te g o  chór 

w ystąp i z d w o m a  k o n ce d a m i b e zp ła tn y m i 

d ia  m ło d z ie ż y  sz ko ln e j i w o jska . Kon ce rt 
d la  m ło d z ie ż y  s z k o ^ e j o d b ę d z ie  s ię  w e 

w to re k , 10 bm . o  g o d z . 12.30 w  Sa ‘ i M ie j 

sk ie j, k o n ce rt zaś d la  Zw . S t r z e 'e c k ie g o  

i w o jska  re g o ż  d n ia  o  g e d z . 16,30

P rog ram  p o b y tu  p rz e w id u je , p o za  kon  
ce rtam i, z ło ż e n ie  w  p o n ie d z ia łe k  o  g u d z  

9 w iń ca  u s tóp  p ły ty  grobov<ca z Se rcem  
M a rs z a lk a  P iłsu d sk ie g o , d a le j z ło ż c n if  
w ie ń ca  p rzy  p ta s k o iz e ź b ie  S te fana Ba to  
re g o  w  u n iw e rs y te c ie  i na g io b a c h  żo t 

n ie rz y  w ę g ie rs k ic h , p o ie g ły c h  w  c za s 'e  
w o jn y  św ia tow e j, a p o ch o w a n y ch  na cm e r 
tarzu  w o js k o w ym  p rzy  ul. Z a k re ło w e i. Po  

n a d to  s tu d en c i w ę y ie rs c y  zw e d rą  zab y  

k i w ile ń sk ie  i w y ja d ą  na w y c ie c k ę  d o  

T rok
W y c ie c z k a  jest  g o ś c ie m  u n iw e rsy te tu  

i m ł o d z i e ż y  a k a d e m ic k ie j .  W e  w*orek,  10 

b m .  o  g o d z .  2 0  g o ś c i e  b ę a ą  p o d e im u w a  

nś w  sa li O g n is k a  A k a d e m i c k i e g o

EBBMBBaBB— M — I

Kronika ttlegrafiizna
—  P rezydent Esłonii m ia n o w a ł p re  

m ierem  p. E n ep a lu , k tó ry , ja k  w iad o m r 
d o ty ch cza s  p e łn ił  z a s Lę p c z o  fu n kc je  p re  
m 'era .

—  Poseł R. P. Arciszewski z matzor, 
ką o p u ś c i1 w czo ra j B uka re sz t, u da ją c  się 
sa m o ch o d em  p rze z  S in a ię  i K lu j d o  W ar 
szawy.

—  Dr. Eckener w y je ch a ł w c z o ia j d o  
S tanów  Z je d n o c z o n y c h , g a z ie  zostan ie  
p r z y ję ty  p rze z  p re zyd e n ta  R o o se ve lta , i  
k tó rym  o m ó w i z a g a d n ie n ia , d o f / c z ą c e  ko 
m u n ika c j' p o v .'ie łrzne j.

—  Sekretarz stanu Hull (U S A )  p rze  
s ia ć  ma w  dn iu  d z is ie js zym  ko m is ji sp raw  
za g ran ic zn y ch  senatu  p ism o , p re cy zu ią ce  
s ta no w isko  rząd u  St. Z je d n o c z o n y c h  w 
sp raw ie  e m b u rg o  na broń , p rze zn a c zo n ą  
d la  H is zp a n ii. K om is ja  z b ie r z e  s ię  n ie  
zw to c zn ie  p o  o trzym an iu  te g o  p ism a.

— Były rumuński prem ier G oga u ie g t 
a ta ko w i o g ó ln e g o  p a ra liżu . B. D rem ier 
zn a jd u je  s ię  oL fccn .e  w  sw ym  p a ła cu  w 
C iu c e a  p o d  C lu j. Stan ch o re g o , k tó ry  li 
c zy  58 la t, jest n ie p o k o ją c y . G o g a  jest 
p ro fe so rem  lite ra tu ry  rum uńsk ie j na un iw . 
w  C lu j i c z ło n k ie m  a k a d e m ii rum uńsk ie j. 
W  ży c iu  p o lity c zn y m  o d g ry w a ł p o w a ż -  
n ie is zą  ro lę  ja k o  p re ze s  pa rt ii c h rze śc ijan  
s k o -n a ro d o w e j.

Czediosłowscia ma znaczne trudności
finansów?

P P A G A , (Pat) .  J a k  w ia d o m o ,  f i ­
n a n s e  p a ń s t w a  c z e c h o s ło w a c k ie g o  
n ie  są z r ó w n o w a ż o n e  a  o s ta tn ie  o k ­
r e s y  b u d ż e to w e  k o ń c z ą  się  s ta le  m i l i ­
a r d o w y m i  d e f ic y ta m i .  P o m im o  w z r a ­
s ta j ą c e j  k o n i u n k t u r y ,  w y w o ła n e j  
ś w ia to w y m i  z b r o je n ia m i ,  t r u d n o ś c i

f in a n s o w e  w  C z e c h o s ło w a c j i  n ie  u s t a ­
ją. O b e c n ie  p o c z y n a j ą  się ro z c h o d z ić  
p o g ło s k i  o k o n ie c z n o ś c i  r o z p i s a n ia  
n o w e j  p o ży c zk i .  T y m c z a s e m  j e d n a k  
d la  p o k r y c i a  b ie ż ą c y c h  w y d a tk ó w  
r z ą d  z w ię k sz a  i lo ść  b i lo n u  o 100 p ro c ,  
z .1,2 n a  2,4 m i l i a r d y  k. cz.

Ostrą cenzurę prewencyjną 
wprowadzają Węgry

B U D A P E S Z T , (PAT). —  Izba p o s ió w  
p rz y ję ła  w c zo ra j zn a czn ą  w :ę kszo śc .a  g ło  
só w  łe k s ł n ow e j u s taw y  p ra so w e j, w p ro ­

w a d za ją c e j c en zu rę  p re w e n cy jn ą  W e d ­
łu g  now e j u s ław y , w szystk  e  k s ią żk i, b ro  
szury , u lo tk i, c za so p ism a  m ają b y ć  p rze d  

k ła d a n e  w  je d n ym  e g ze m p la rz u  w la d io m  
p ro k u ra to rsk im  ce le m  p rz e p ro w a d z e n ia  

c en zu ry  je s z c z e  p rz e d  u k o ń cze n ie m  ich 

d ru ku . Jeś li w ła d z e  p ro k u ra to rs k ie  n ie  wy 

s tąp ią  o o  w ła a z  są d o w ych  w  . ią g u  8 dni 
z w n io sk ie m  o  k o n fis k a tę , o d n o śn e  w y ­

d a w n ic tw o  m o że  b y ć  ko lp o r to w a n e

Je ś li w ła d z e  p ro k u ra to rs k ie  zn a jd ą  w 
dane j k s ią żce , c za so p iśm ie  c z y  u lo tce  zna 
m iona  p rze stę p s tw a , a u to r  m o is  b y ć  p o  
c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  n aw e ł 

g d y  d ru k i te  n ie  b y ły  k o lp o r to w a n e , lu b  
n ie  u k a za ły  s ię  w  sp rz e d a ż y  p u b lic z n e j 
U s taw a  p rz e w id u je  n a stępn :e, ż e  w ład ze  

sa d o w e , ro zp a tru ją c  sp raw ę  k o n fL k a ty , 
m o g ą  w y d a ć  z a rzą d ze n ie , z a b ra n n i jc e  

zam .e szc zan ia  sp ra w o zd a ń  z p ro ce su , a 
n aw e t je g o  w y ro k u  w  p ta s ie . W s zy s tk ie  

is fm e jące  c za so p ism a  p o w in n y  p o n o w n ie  

u zy ska ć  p o z w o le n ie  na ich w y d a w a n ie .
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M yśl b u d o w a n i a  u m o c n ie ń  g r a n i  
c z n y c h ,  d a j ą c y c h  o c h r o n y  p rz e d  in w a  
z ją  z z e w n ą t r z ,  m a  za s o b ą  g łę b o k ą  
t r a d y c ję .  B o d a j  n a j w i ę k s z ą  te g o  ro  
d z a ju  im p r e z ę  z a p o c z ą t k o w a ł  w 3 
w ie k u  p r z e d  C h r y s tu s e m  k s ią ż ę  c h iń  
sk i  T s in ,  b u d u j ą c  s ł a w n y  m u r  c h i ń ­
sk i  n a  p ó łn o c n e j  g r a n ic y  ów czesnycli  
Chin .

R z y m .a n ie  p r z e p o ło w i l i  E u r o p ę  
m u r e n i  o b r o n n y m  A nglicy  p rze c ię l i  
s w o ją  w y s p ę  t a k ą  s a m ą  b u d o w lą  
p r z e d  n a j a z d e m  z p ó łn o c y

D zis ie j sze  u w o c n ie m a  g r a n ic z n e ,  
z b u d o w a n e  p r z e z  F r a n c j ę ,  s ta ły  się 
s y n o n im e m  w s p ó łc z e s n e g o  „ n i u r u  
ch ińsk iego* '.  J a k k o l w i e k  m c  w iele  
m o ż n a  p o w ie d z ie ć  n a  t e m a t  te c h n ic z  
n y c h  sz cz eg ó łó w  tego  im p o n u j ą c e g o  
U rz ąd z en ia ,  to  j e d n a k  m n ie j  lu b  w ię  
cei p o w o ł a n e  p ió r a  lu b ią  n a w r a c a ć  do  
tego t e m a t u ,  j a k o  d o sy ć  w7d z ięc zn e j  
se n sac j i .

F r a n c u s k i  s ta lo w y  p a s  g r a n ic z n y  
p o c h ło n ą ł  g r u b e  m il io ł iv .  J u ż  w  r o k u  
1934, a wrięc  p o  p ię c iu  l a ta c h  p r a c y ,  
k o sz t  d o k o n a n y c h  u r z ą d z e ń  b y ł  o c e ­
n i a n y  n a  133 m i l io n y  d o la ró w  J e s t  
w ięc  rz e c z ą  n a t u r a l n ą ,  iż p r z e d e  
w s z y s tk im  p o w s ta j e  p y t a n i e  —  czy 
tego r o d z a j u  i m p r e z a  je s t  c e lo w a .  W a  
lący się  w  g r u z y  m u r  c h iń s k i ,  n ie  m a  
ją c y  d z i s ia j  ż a d n e g o  z n a c z e n ia  o b r o n  
nego, s t a n o w i  a r g u m e n t  d la  n ie je d n e  
go s c e p ty k a .  Czy a b y  p o d o b n y  los 
n ie  s p o tk a  p o g r a n i c z n y c h  fo r ty f ik a -  
cyj f r a n c u s k  ch Czy p r z y  d z is ie jsz y m  
te m p ie  t e c h n ik i  w o je n n e j  w ło żo n e  m i

Cicho sza

P o kó j i kape lusz
Dwie p rzy jac ió łk i  ua  śm ierć  i życie to 

znaczy, aż do p .erwszego  w.ększego n ieporo  
zumienia ,  pan i  Mycia i p an i  Kicia spo tka ły  
się u Czcrwouego Sztrala. Spóźniona wiosna 
t cg o A czn u  nie miała,  j a k  widać większego 
wpływu na  zakupy w iosenne  Obie pan ie  
Szczebiotały na ogólnośw ia tow y tem at swo 
je j  płci.

J a k t o j więc ten twój s k n e ra  zgodził  się 
na  k u p n o  letniego p łaszcza i kapelusza,  zdzi 
wiła się pani  Mycia.

P o  p ierw sze  m ój m ąż  n .e  jest  wcale sltne 
rą  odcięła ob u rzo n a  pani Kicia, a  po drugie  
JO ty właściwie sam a  jesteś sobie winna.

—  Nie rozum em.
—  Nic nie czytasz, n iczym  się nie in te re ­

su jesz.
—  N iepraw da ,  ale co to ma do k a p e lu ­

sza?
—  Barcizo. Moj m ąż  uległ pon iew aż  p rze ­

kona łam  go żc po k ó j  eu ropejsk i  jest  zagro 
żony, ale t rzeba m oja  droga  coś czytać, przy  
n a jm n ie j  gazety.

—  Nie znoszę gazet i u w ażam  że p le ­
ciesz trzy  po trzy. Nie rozum iem  co ma 
wspólnego p an  Henio  z lek tu rą  i twoim  pła 
szczeni.

—  D opraw dy  zadziw iasz  m nie  b rak iem  
int.... chcia łam  powiedzieć  domyślności.  Wy 
tłum aczę  ci jak  łupatą  Pow iedz ia łam  Ilenio  
wi tak :  Mój drogi, pokój eu ropejsk i  jest  wy 
biinie  zagrożony. Roosevelt  po jechał  do Itzy 
mu i coś tam k n u je  z Mussolinim. S ta lin  wy 
b i t r a  się do Hit lera.  F ran cu z i  czekają  na 
Przy jazd  pary  angielskiej .  H o r ty  kłóci się z 
M assaryk iem  o Sudety. Beck jedzie  do Szwe­
cji Na co czekasz? Czy chcesz, żeby kapelu  
s te  i płaszcze p odroża ły?  Przecież  wiesz, że 
kupcy  ch o w a ją  towary ,  ja k  tylko w ybucha  
w c ;na a po tem  d rą  dziesiątą  skórę.  Czy ty, 
człowieku, masz olej  w głowie? Czy chcesz 
zebym zapłaciła  późn ie j  dz ie j ięc lok ro tm e  
Więcej?

—  I p rzek o n a ła ś  go?
— N a tu ra ln ie  od r a z u ; tym  bardzie j ,  że 

Henio nie czyta gazet.
— Kiciu jesteś genialna.  Napisz mi na 

karleczce  jak  jes t  z tym  poko jem , a ja  za-
to o d ra p o r tu ję  m em u Kociowi. T y lko  nie 

bi'dę tak  sk ro m n a  ja k  ty. Każę mu jeszcze 
' ro b ić  mały zapas k bielizny.

N. N. N.

l iony  z d ą ż ą  c h o c ia ż b y  się z a m o r ty z o  
w a ć ?  Kzecz w  k a ż d y m  ra z ie  g o d n a  
n a m y s łu .

H. R. K n ic k e r b o c k e r  w s w o ic h  re  
f e r a t a c h  z g r a n ic y  f r a n c u s k o  - n ie ­
m ie c k ie j  p r z y t a c z a  p o g lą d  g u b e r n a ­
to r a  w o js k o w e g o  S t r a s s b u r g a ,  g ene  
r a ła  K am ila  W a l c h ‘a n a  tę  sp ra w ę :

—  N o w e  f o r ty f ik a c j e  k a ż ą  n ic p rz y  
ja c ie lo w i  n a m y ś l i ć  się  d w a  ra z y ,  za 
n im  z e ch c e  p r z e k r o c z y ć  g ra n ic ę .  Być 
m o ż e ,  że to w y s ta rc z y .  F o r ty f ik a c j e  
nasze  są  d o ść  m o c n e ,  by  p o b u d z ić  do 
z a s ta n o w ie n ia .  Nie je s te m  j e d n a k  op 
ty m is tą .

W  d z is ie js z y c h  s ta rc ia c h  zb ró j  
nych  n a jg r o ź n ie j s z y m  e l e m e n te m  w oj 
ny je s t  za sk o c z e n ie .  P rz y  a r m i a c h  u- 
z b r o jo n y c h  w s ta l i b e to n  t r u d n o  m y 
sieć o s k u te c z n o ś c i  , w a lk i  wręcz'* 
c h o c ia ż b y  o d b \  w a ła  się o n a  n ie  ua 
bag n o iy ,  lecz na  3 2 - c e n ty m e t ro w e  h a u  
bice. I s to tn y m  e l e m e n te m  s tra teg i i ,  
m o g ą c y m  z a p e w n ić  u t ę s k n io n y  p rz e z  
k a ż d e g o  w o d z a  r u c h ,  je s t  w ła ś n ie  za 
sko c ze n ie  Nie w y k lu c z o n e ,  że t a k im  
z a s k o c z e n ie m  —  i to r o z s t r z y g a ją  
cym  —  b ę d z ie  w d a r c i e  się p a n c e r ­
n ych  d y w iz y j  do  k r a j u ,  z a n im  a m b a  
s a d o ro w ie  w y m ie n ią  „ o s t r e  i s ta n ó w  
cze“ no ty .  D z is ia j  l ic z y m y  się  z tym , 
ze w o jn a  b ęd z ie  w y p o w ie d z ia n a  wte 
dy, k ie d y  z d e c y d o w a n e  o b e z w ła d n ię  
nie p r z e c iw n ik a  s ta n ie  się już  f a k te m  
d o k o n a n y m

B io rą c  r ze czy  z ta k ie g o  w łaśn ie  
p u n k t u  w id z e n ia ,  f r a n c u s k i e  u m o c ­
n ie n ie  g r a n ic z n e  n a b i e r a j ą  se n su  Ma 
ją o n e  d w a  z a d a n i a  do  s p e łn ie n ia .  
Po p ie rw sz e  —  p r z y  sz c z u p ł j  ch  s t a ­
n a c h  p o k o jo w y c h  w o js k a  f r a n c u s k i e  
go m u s z ą  d a ć  d u ż e  o sz cz ęd n o śc i  w 
o b sa d z ie  sił, m a ją c y c h  p r z e c iw s ta w ić  
się p ‘e r w s z e m u  u d e r z e n iu  n a  p o c z ą t  
ku  w o jn y .  P o  d r u g ie  —  d a ć  sk u te c z  
n ą  o c h r o n ę  p r z e d  n a g ł ą  i n w a z ją  do  
n a j b a r d z ie j  p o w a ż n y c h  zag łęb i g ó r ­
n iczych .  W  p ó ź n ie j s z y c h  f a z a c h  w o j  
ny u m o c n ie n i a  te  p o z w o lą  n a  zaosz  
cz ę d z e n ie  sił n a  o d c i n k a c h  b ie rn y c h ,  
a s k u p ie n i e  ic h  ta m  gdzie  się  sz y k u  
je  z d e c y d o w a n e  d z i a ła n ie  zaczepne .  
J e d n o c z e ś n ie  z ty m  ta k  z w a n e  d z i a ­
ł a n ia  p o z o r n e  p r z e c iw n ik a ,  m a ją c e  od 
c ią g n ą ć  u w a g ę  od m ie js c ,  gdz ie  się 
p r z y g o to w u je  o fe n s y w a ,  s k a z a n e  są 
n a  n ie p o w o d z e n ie .

F r a n c u s k i e  u m o c n ie n i a  g r a n ic z n e  
s t a n o w ią  j e d e n  w ie lk i  sy s te m  od Mo 
rz a  Ś r ó d z ie m n e g o  d o  k a n a ł u  L a  M an  
che .  P o d s t a w ą  o r g a n iz a c j i  D c l i  u m o c  
n ie ń  są  t. zw. rejon y  u m o cn io n e , n d ę  
d zy  k t ó r y m '  częs to  r o z c ią g a ją  się 
sa m o d z ie ln e  o d c in k i u m o cn io n e .

R e jo n  u m o c n io n y  s ta n o w i  p e łn y  
sy s te m  o b r o n y ,  a  w ięc  z a w ie r a  on 
g łó w n ą  p o z y c ję  o p o r u ,  m a  z a p e w n io  
ne  l ic z n e  i d o b r z e  o s ło n ię te  ś r o d k i  do  
w o d z e n ia ,  m a  g r u n to w n ie  p r z y g o to ­
w a n e  ty ły  i z g r o m a d z o n e  d u ż e  z a p a  
sy  w s z e lk ic h  m a te r i a łó w ,  p o z w a la j ą c e  
n a  p r z e t r w a n i e  n a w e t  w  w y p a d k u  oto  
czen ia .  R e jo n  u m o c n io n y  w sźh k ż e  nie 
je s t  t y m  s a m y m ,  co  tw ie rd z a  p r z e d ­
w o je n n a ;  nie są  o n e  s y s t e m e m  za m  
/ n i ę t y n r  p r z y  p r o w a d z e n iu  w a lk i  k o  
r z y s t a j ą  z u z u p e łn ie ń  w n ę t r z a  k r a ju ,  
p o d o b n ie  j a k  in n e  w ie lk ie  j e d n o s tk i  
a rm i i .

J a k  p o d a j ą  c z a s o p is m a  n ie m ie c ­
k ie ,  g r a n i c a  w ło sk a ,  b o g a t a  w p rze sz  
k o d y  n a t u r a l n e ,  m a  w ty m  sy s te m ie  
3 s a m o d z ie ln e  o d c in k i  u m o c n io n e ,  
g r a n i c a  s z w a jc a r s k a  —  je d e n .

N a jb a r d z ie j  ro zh u d o w ra n ą  częśc ią  
s y s t e m u  n a d g r a n ic z n e g o  je s t  g r a n ic a  
n ;e m ie c k a .  Część ta  n o s i  n a z w ę  „ L i ­
n ii  M a g in o tV *  i o b e j m u je  l in ię  R e n u

i p ó łn o c n ą  część  L o ta ry n g i i .  L in ia  ta  
p o s ia d a  3 r e jo n y  u m o c n io n e :  „B el-  
f o r t “ , „Lauter** i „ M e tz “ . I d e a  r o z ­
m ie sz c z e n ia  ty c h  r e jo n ó w  je s t  t a k a ,  
iż s to j ą  o n e  n a  d r o d z e  n a j h a r d d z i e j  
k o r z y s tn y c h ,  s z y b k ic h  i s i ln y c h  w y p a  
d ó w  o f e n s y w n y c h  n ie p rz y ja c ie la  Mię 
d zy  ty m i  r e jo n a m i  r o z c ią g a ją  się s a ­
m o d z ie ln e  o d c in k i  u m o c n io n e .

W  L o n g w y  „ L in ia  M a g in o t1* łą cz y  
się z p o d o b n ,e  u r z ą d z o n y m i  u m o c ­
n ie n ia m i  g r a n ic z n y m i  b e lg i jsk im i .  U- 
m o c n ie n ia  te r o z c ią g a ją  się do  H o ­
land ii .  N ie m n ie j  j e d n a k  na g r a n ic y  
f r a n c u s k o  - b e lg i jsk ie j  są u r z ą d z o n e  
s a m o d z ie ln e  o d c in k i  o b r o n n e  p rz e z  
tw ie rd z ę  M o n tm e d y ,  A rd e n y ,  M a u b e u  
ge i F l a n d r i ę  do  m o rz a .  Roboty7 n a d  
g r a n i c ą  b e lg i j s k ą  m a j ą  b y ć  z a k o ń ­
czone  w 1939 r o k u .

S a m  u k ła d  t e r e n u  w s k a z u je ,  gdz ie  
sie m ieśc i  p u n k t  w ę z ło w y  ca łośc i  s y ­
s te m u .  O d z a c h o d u  o d c in e k  R e n u ,  k a  
na ł  R e n -R o d a n ,  W o g e zy  no  i s t a r e  f o r  
ty f ik a c je  f r a n c u s k i e  s t a n o w ią  z n a tu  
ry  rz e c z y  te re n  d o sy ć  t r u d n y  do  szyb  
k ie g o  s f o r s o w a n ia .  L ec z  od  p ó łn o c y  
(Saara)  je s t  p r a w i e  z u p e łn y  b r a k  p rz e  
s z k ó d  n a t u r a ln y c h .  T o  też o d c in e k  
te n  je s t  n a j h a r d z i e j  za g ro ż o n y ,  a 
w ięc : w ę z łe m  s y s t e m u  je s t  r e jo n  
„ M e tz “ . O d p o w ie d n io  do w a r u n k ó w  
o d c in e k  te n  je s t  n a j p o w a ż n i e j  u m o c  
n iony .

„ L in ia  Maginot** n ie  jes-t ł a ń c u  
c h e m  tw ie rd z .  J e s t  to z u p e łn ie  n u w o  
cześn ie  p o m y ś l a n y  sy s te m  o b ro n y .  
P o z y c ja  g łó w n a  p o sz c z e g ó ln e g o  u m o c  
n ie m a  obi jm u j e  t. zw. dz ie ła  (ouvra -  
ge de  f o r t i i i c a t i o n )  i p u n k t y  o p o r u  
o d d z ia łó w ,  w a lc z ą c y c h  n a  m ię d z y  
p o la c h .  P r z e d n i  s k r a j  p o z y c j i  p o ło ­
ż o n y  je s t  za p r z e s z k o d ą  n a t u r a l n ą ,  w 
ra z ie  p o t r z e b y  wTz m o c n io n ą  p r z e s z k o  
d arn i  s z tu c z n y m i i m in a m i  p rzeo iw -  
tz o łg o w y m i .

W  w alce  będ z ie  chodz i ło  o z do b y  
cic dzia ł ,  p o n ie w a ż  są  one  p o ło ż o n e  
na t a k ty c z n ie  w a ż n y c h  p u n k ta c h .  
P r z e d a r c ie  się n a w e t  p o za  dz ia ła  b ez  
ich  z d o b y c ia  n ie  r o k u j e  ż a d n y c h  w i 
d o k ó w  p o w o d z e n ia .

P o n ie w a ż  u t r a t a  d z ia ła  m o ż e  gro

Zbrojenia amsrykansKie

Jeden  z osta tn ich , n a jn o w szych  am e rykan  
sk lch  p a n c e rn ik ó w  (Sa-mpson), k tóry  zosta ł 
n ie d a w n o  sp u sz czo n y  na w o d ę . N o w y  te r 
am e rykań sk i o k rę t w o je n n y  p o s ia d a  p o  

jem n o ść  1.850 tort.

Nasi Tatarzy
W  s ie rp n iu  rb, b e d ę  m ó g ł o b c h o d z ić  

piętnastolecie s ą s ie d z k ie g o  w sp ó łż y c ia  z 
Tataram i w o k o lic y  So rok  Tata ry  p o d  W ił 
nem  (gm . ru dom iń ska). Ten s to su n ko w o  
d łu g i o k re s  czasu  p o z w o lił  m i na b liż s zą  
zn a jo m o ść  ży c ia  re lig ijn e g o  i s p o łe c zn e ­
g o  naszych  T a ta rów , o s ia d ły ch  za czasów  
w ie lk ie g o  k s ię c ia  W ito ld a .

N a d  rzeką  W a k ą  b y ty  pierwsze o sa d y  
ta ta rsk ie  n a L itw ie .

N a zw a  S o ro k  Tatary  p ow s ta ła  p o d o b  
no  z num erac ji osad .

N as i T a ta rzy  p o c h o d z ę  z K rym u . O b e  
n ie , w e d łu g  s ta ty s ty k i na 1 s ty c zn ;a 1937 
roku , je s t ich 5811 o só b  (m ę żczy zn  2827 
k o b ie t  2°83) i tw o rzą  ( p iz e w a żn ie  w  w o j 
w ile ń sk im  i n o w o g ró d z k im )  19 na stępu ją ­
cych  gm in  w y zn a n io w y ch :

B o h o n ik i,  p o w  so k o ls k i —  327 o so b  
D o k s zy c e , po w . d z iśn ie ń sk i —  456

o só b .
D o u b u c is z k i,  p o w . m o ło d e c k i 402. 
K łe ck , p o w . n ie św ie sk i 228 o sób . 
K ru szyn ia n y , p o w . g ro d z ie ń s k i 338 
La ch o w ic z e , p o w . b a ra n o w ic k i —  199 
ł o w szy ce , po w . n o w o g ró d z k i —  38

M ia d z io t ,  p o w  po s taw sk i —  243 o só b
M ir , p o w . sfo łpecKJ —  95 o só b .
M u ra w szc zy  zna, po w . l id z k i — - 478.
N ie -kraszuńce , po w . k a z k i —  244.
N .e m ie z . po w . w il. - t ro c k i —  140 o só b
N o w o g ró d e k  —  752.
O sm o to w o , pow . n ie św ie sk i —  205.
S ton im  —  414 o só b
S o io k  Tatary, po w . w il.- t ro c k ! —  191
W a rs zaw a  —  86 o só b .

W id z ę ,  p o w . b ra s ław sk i —  750 o sób .
W iln o  —  225 e sób .
17 gm in  w y zn a n io w y ch  (para tij) p o s ia  

da m e c ze ty , reszta zaś, a w ię c  2 gm iny  
«mają D om y  M o d litw y .

W  W a rs za w ie  ma po w s ta ć  w  n ie d łu  
g im  c za s ie  w ie lk i m ecze t m u row any  o  pra 
w d z iw y m  sty lu  w sch o d n im  z c z te ro m a  m i 
n a rs la m i.

B ę d z ie  to  m ecze t re p re ze n ta c y jn y  
W ś ró d  Ta ta rów , za ró w n o  w  k ra ju  ja k  i za 
g ran icą , s z c z e g ó ln ie  w Ind iach  i w  K a irze  
o d b y w a  się  ju ż  na fen ce l z b ió rk ę  p ’ie n :ęź- 
na. W a rszaw a  o f ia ro w a ła  p 'a c  p o d  b u d o ­
wę m ecze tu .

Na c z e le  K o m ite tu  b u d o w y  m e c ze tu  w
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zić z a ł a m a n i e m  się o p o r u ,  w ięc  n a s i  
lenie o g n ia ,  p r z e z n a c z o n e g o  d o  o b ro  
r y  dzia ł ,  j e s t  o lb rz y m ie .  M im  p rz e -  
e iw c zo lg o w e ,  z a p o r y ,  s i ln a  a r t j l e r i a ,  
o r g a n ic z n ie  z w ią z a n a  z u m o c n ie n i a ­
m i,  w re szc ie  p o tę g a  o g n ia  s ą s ia d ó w  
— w sz y s tk o  to  ro b i  p r ó b ę  z w y k łe g o  
p r z e ła m a n i  a u m o c n ie ń  p r a w ie  b e z n a  
d z ie jn ą .

S y s te m  d o w o d z e ń .a  u m o c n ie ń  jesi 
l a k  p o m y ś la n y ,  a b y  d a w a ł  n a jw y ż s z ą  
s p r a w n o ś ć  w w alce .

C a łość  u r z ą d z e ń  n a d g r a n ic z n y c h  
je s t  o cz y w iśc ie  t r z y m a n a  p o d  śc is łą  
t a j e m n ic ą .  T o  tc-ż o j a k ie k o lw ie k  
szczegó ły  te c h n ic z n e  z U c h  u m o c n ie ń  
je s t  b a r d z o  t r u d n o .  T o , co się cz a s e m  
z ja w ia  n a  ł a m a c h  p r a s y  o c u d a c h  te 
go n o w o c z e s n e g o  „ c h iń s k ie g o  m u r u “ 
w d u ż e j  m ie r z e  t r z e b a  z a p is a ć  n a  ra 
c h u n e k  b u j n e j  f a n t a z j i  r e p o r te r ó w .  
Że i s to tn ie  t a k  jes t ,  m o ż e  s łu ż y ć  p rz y  
k ła d  k r ó la  r e p o r t e r ó w  Id. R. K n ic k e r  
l . o c k e r ‘a, k t ó r y  w ła ś n ie  o p i s u j ą c  „L i  
n ię  Maginot** n ie  w ie le  p o d a ł  o n ie j  
szczegó łów . Z e s t a w ia ją c  j ą  z m u r e m  
c h iń s k im  p o w ia d a ,  iż n ie  ty lk o  n ie  
w z n o s i  się n a  16 s tó p  do  gó ry ,  lecz 
m ie j s c a m i  b ie g n ie  100 m e t r ó w  pod  
z iem ią .  Z a p a s y  a m u n ic j i ,  z g r o m a d z o  
ne w p o d z i e m n y c h  m a g a z y n a c h  ,.,wy 
s ta rc z y ły b y  n a  p o r u s z e n ie  z p o sa d  
A lp“ .

P o w i t r z c l i n i a  z iem i n ic z y m  nie 
z d r a d z a  tego ,  co  się p o d  n ią  z n a jd u  
je . S z a re  p ły ty  b e to n u ,  w y z ie r a ją c e  
s p o d  m u r a w y ,  już  z od leg łośc i  d r u ­
tó w  k o lc z a s ty c h  są  m a ło  w id o cz n e ,  
dla lo tn ic tw a  zaś —  w ca le .

F o r t y  są  p r a w ie  d o s ło w n ie  p o d ­
z i e m n y m i  m ia s ta m i .  S ą  o n e  z m e c h a  
n iz o w a n e  do  n a jd a l s z y c h  m o ż liw o śc i ,  
m a j ą  w ła s n e  ź ró d ła  e n e rg i i ,  e i e k t r o w  
nie ,  w e w n ę t r z n e  k o le jk i ,  w in d y  itp. 
Z a p a s  m a te r ia łó w 7 t e c h n ic z n y c h  za- 
p  o Win i a c a łk o w i tą  s a m o w y s ta r c z a l ­
n o ść  w z a k r e s ie  r e m o n t ó w  i n a p r a w .

A p ro w iz a c ja  ta k  p o tę ż n e g o  o rg a  
n iz n n i ,  p r z y  u w z g lę d n ie n iu  m o ż l iw o  
ści je g o  o to c z e n ia  ze w s z y s tk ic h  s t ro n ,  
s t a n o w i  o cz y w iśc ie  b a r d z o  powraż n e  
z a g a d n ie n ie .  S p e c ja ln e  u r z ą d z e n i a  
z a b e z p ie c z a ją  dostaw rę ż y w n o śc i  n a  
c k r e s  d łu g ic h  m ie s ię cy .  Z a p a s j  w o d y  
c z e r p a n e  są  z w ła s n y c h  s tu d z ie n  w 
p o s z c z e g ó ln y c h  f o r t a c h .

N a w e t  o b ro n o  p r z e c iw g a z o w a  zo 
s ta ła  p o d o b n o  r o z w ią z a n a  w  sp o só b  
z a s a d n ic z y  t. zn .  p rz e z  z a p e w n ie n ie  
n a d c i ś n i e n ia  p o w ie t r z a  w  poszczegó l  
n y c h  s c h r o n a c h .

Je ż e l i  m o ż n a  r o z m a ic ie  s ą d z ić  o

(iDokończenie na str. 5)

I . Kor.

W a rs za w ie  s to i J. E m ufti wM enski d r Ja 
ku b  S z y n k ;e w icz .

N a  c z e le  zaś ka-zdej gm in y  w y zn a n ia  
w ej s to i im am , c z y li p r z e ło ż o n y  m ecze tu , 
k tó ry  m j d o  p o m o c y  m uezz in a , te  zn a czy  
d u c h o w n e g o , n a w o łu ją ce g o  w ie rn y ch  d u  
m o d litw y

W szy s tk ie  g m in y  w y zn a n io w e  p o d le  
ga ją  m u ft iem u  w  W M n ie , k tó ry  p e łn i w ła  
d z ę  d u ch o w n ą  n ie za ie żn ą  o d  innych  m 
sty tu cy j re lig ijn y ch  w  k ra ja ch  w sch o d n ich  
(au to ke fa lia ) . ■ 4

T rzeba  fu n a d m ien ić , że  nasi Tatarzy 
s tanow ią  g ru p ę  e tn iczną , d o  k tó re j n a le żą  
ró w m e ż  T a ta rzy  w K o w ie ń s z c z y ź n ie  (w 
K o w n ie  jest m e c ze t m urow any) i w  M iń  
s z c zy zn ie  (w  M iń sk u  te z  jest m ecze t m uro 
w any), a w ię c  tzw . B ia ło ru s i S o w ie c k ie j 
o raz T a ta rzy  —  e m ig -an c i, zam ie szku ją cy  
p rze d m ie ś c ie  N o w e g o  Y o rk u  —  B ro o k lin  

Razem  je s t ich p o za  g ran icam i P o ls k i 
o k o ło  6000. (C a la  w ię c  ta g ru p a  e tn ic zn a  
lic z y  o k o ło  12000 o sób ). 1

Ta ta rzy  nasi n ie  z a ch o w a li sw e g o  ję 
zyka . M ó w ią  p o  p o ls k u . Z a ch o w a li o n i je d  
nak sze re g  w y ra zó w  w sch o d n ich , z w la s i  
cza re lig ijn y ch , ja k  np. d z ia m ia  —  m e 
cze t, k itab  —  ks ię g a , rm zar, a lb o  ż ire ć  —  
cm en ta rz , e u lia  —  św ię ty  ifd,

Z a ch o w a ły  s ię  ró w n ie ż  n a zw y  o b rzę

N A  W I C 0 W N I
ZJAZD INTELIGENCJA L U D O W E J.

W  dniu  2 i 3 m aja  o b ra d o w a ł  w W arsza  
wie I W aln y  Z jazd Delegatów Zrzeszenia In 
tcl igencji L udow ej  i P rzy jac ió ł  Wsi.  Obrady 
zagaił gen. Anarzcj Galica, zapraszając do 
prezydium  p. dr. Pełkę Wiktora^ jako prze 
w odnicząccgo, oraz p. prof. Bujaka ze Lwo 
» a , dr. Kip tę z K atowic, wójta Józefa Mez- 
gugę z W ielkopolski i sekr M K afla z War 
szawy. Przem ów ienie zasadnicze w ygłosił 
prof. Bujak. Sprawozdanie z działalności zło 
żyli: dr. Gikowski, mgr. Bryja, lnsp. Gauden.
1 K asiew iez.

W drugim dniu zjazdu dokonano wyboru  
now ego zarządu, w skład którego weszli: pre 
zes — prof. Bujak, w iceprezesi —  1) gen. 
Galica, 2J mgr. Bryja^ 3) W ojdyua; seareia  
rze: gen. Grzejdziak Stan., Kafel M ieczysław, 
skarbnik —  Gauden; członkow ie: dr Cikowz 
ki, inż. Sarnek, nacz. Dzlęgaia i ar Klpta.

Ujazd w ysłał depeszę hołdow niczą do P a­
na Prezydenta R zeczypospolitej i Pana Mar 
szalka^ Śm igłego-Rydza.

OBRADY N .K .W . STR L U D O W E G O
KKW Stronnictwa Ludowego w pełnym  

składzie obradow ał pod przew ódnietw eir p 
M Rataja nad obecną aktualną sytuacją po 
lityczną. Przeprow adzono szczegółow ą a j*  
kusję, nie podejm ując iaa n y ch  uchw al Pow  
zięto decyzję urządzenia św ięta ludowego w 
tjiii roku w pierwszy dzień Zielonych Świą­
tek. w granicach obcnoaów  pow iatow ych.

Po zreferowaniu ucównl głów nej kom Lji 
gospodarczej przez w lcenrezesa M ikołajczyka  
dotyczących zagadnień zawodow o rolniczych  
NKW  uchw ały te zaakceptował.

JPO UROCZYSTOŚCIACH  
PIER W SZO M A JO W Y C H .

W azeregu m iejscow ości w MałopoLieą 
w obchodach pierw szom ajow ych, urządza­
nych przez PPS, Drały udział delegaeje Stron 
uirłw a Ludowego. W  L im anow ej udział bra­
ła banderia konna. Zapadłe również na tych  
zgrom adzeniach szereg uchw ał w sprawach  
wsi.

DOG. C Y W IŃSK I PR Z E W IE Z IO N Y  
DO  SZPITA LA .

Na m ocy decyzji w ładz w ięziennych aoc. 
Cywiński, skazany na 3 iata w ięzienia przes 
Sąd Okręgowy w W arszawie, przeniesiony  
zo.stal do szpitala przy w ięzieniu M okotowa 
sklm . Jak w-ladomo proces docenta Cywiń­
skiego w drugiej Instancji odbędzie się dn.
2 czerwea.

dopiera jc ie  p ierw szą  zo rai u S p ó ł­
dzielnię P rzeciw gru źliczą  w  poineefe  

wileńsko  - trockim

a o w e ,  oi-az n a z w y  n ie k t ó r y c h  o o l r a w ,  jak 
np. b ie iu s z  —  p i e r ó g  z m ię s e m ,  dża im y 
—  r o o z a j  p la c k a ,  syta  —  w o d a  z m i o d e o  

ifd.
T yp  a n tro p o lo g ic z n y  Tatara tu te jszeg o  

zw ła sz cza  na w si i w  ty ch  m ie jsco w o ś­
c ia ch  g d z  e  T a ta rzy  m ,eszka ją  m asą le d n c  
litą , ja k  np  w  M u ra w s z c z y żn ie  (ko to  lw ia  
p o w . l id z k i)  lu b  w e  w si W .d z e  (w p o w  
b ra s ław sk im ) za ch o w a ł w sz y s tk ie  cechy 
sta ro ta ta rsk ie .

T a ta rzy  za ch o w a li ró w n ie ż  s p e c y h c zn t  
c e ch y  p s y ch ic zn e  s ta ro te rsk ie , jak : w ojow  
n ic zo ść , k u lt , k on ia , (za ch o w a ła  s ię  tu  te^ 
krym ska p ie śń  tatarska A k fa b e n  —  o  nie* 
zw y c ię żo n y m  K o n iu  ta ta rsk im ), za m ilo w e  _ 
n ie  d o  b rom , p ew n  g w a fo w n o ś ć  chara ll 
te ru , o ra z se n ty m e n t d o  w sz y s tk ie g o , cć 
p o c h o d z i ze  w sch o d u , c h o c ia ż  o a w n o  )uf 
u le g li w p ły w o w i ku ltu ry  z a c h o d n io -e u ro  
p e js k ie j d o  c z e g o  d ą ż y  np. o b e c n a  z*-ef<» 
m ow ana  Turcja .

T a ta rzy  w P o ls ce  p o s ia d a ją  w ła sną  on 
g a n iza c ję . Je s t to  Z w ią z e k  Ku ltu ra lno - 
O św ia to w y  R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j.

Z w .ą ze k  w y d a je  dw a  cza so p ism a  ta 
ta rsk ie : „R o c z n ik  T a ta rsk i"  p o d  re d a k c j i 
K ry c z y ń s k ie g o  . m ie s ię c zn ik  „ Ż y c ie  Tata r 
sk ie "  p o d  re d a k c ją  Tuhan Baranowskiego* 
w  W iln ie .
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P ą lm ią ta  o ś
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—  Gaod sho| I —  za w o ła ł le n is ls fa  
gdy o rz e c iw n ik  je g o  d o s k o n a le  u p la so  
w aną  p ;tk ę w y rw a t m u d e c y d u ją c e g o
0  w yg ra n e j se la . S p o . to w y  o k rzy k  „ g o o d  
shoH" p rz e zn a c zo n y  je s ł dia g a le r ii;  p rz  
jaw  „ s p o r t in g  s p ir if " ,  ja k i o b o w ią z u je  d o  
b ry ch  g ra c zy  W  du ch u  je d n a k  m yś li so 
b,u  ó w  g ra c z : „ n  ech  c lą  d ia b l i  w e zm ą !"

P o d o o n ie  w  p o lit y c e .  G d y  A n g lia  ze 
w a r la  p o ro z u m ie n ie  z W ło c h a m i,  N ie m cy  
za v ,c ,ła ły : „ g o o d  sh o t l" .  S k ie ro w a n e  ło  
b y ło  d o  A n g l i i ,  d o  w  dan ym  w y p a d k u  p c  
o b u  s tro n a ch  c o u d u  z n a jd o w a ły  s>ę N  em  
cy  1 A n g n a . A  W ło c h y  re p re z e n to w a ły  te ­
g o  seta. k tó re g o  t rz e b a  b y ło  w yg ra ć . W y  
g ra ła  g o  A r .g lia ,  a z n im  i m ecz.

A n g l i i  z a rzu ca n o  c zą s to  kun k ta to rs tw o , 
b ra k  d e c y z j i i e n e rg ii,  g d y  je d n a k  na 
d o s z ła  o d p o w ie d n ia  ch w ila , um ia ła  ona 
p r z e p ro w a d z ić  swą p a n ią  i zw y c ią ż y ć . A  
ch w ila  ta n a d e sz ła , g d y  W ło c h y  p rze z  
p r z y łą c z e n :e  A u s t r i i d o  N ie m ie c  zna la z ły  
s ię  w  le j  sam ej sy tua c ji, w  ja k ie j b y ły  
p r z e d  w o jną . Ir.aczej m ow .ąc , s trac iły  one 
to , o  co  w a lc z y ry  p o d c z a s  w o jn y . P rze z  
u su n ię c iu  n e u tra ln e g o  pasa , ja k im  b y ła  
A u str ia , s ta n ę ły  W io c h y  zn ow u  w o b e c  n ie  
b e z p :e c ze ń s tw a  p a n g e im a n izm u , k tó ry  
n a g le  zn a la z ł s ię  u sam ych  g ran ic  i n ie ­
d w u zn a c zn ie  p r z e ia w ia ł te n d e n c je  ro zsze  
rzem a sw ych  w p ły w ó w  na ca łą  E u ro p ę  
cen tra ln ą  i na B a łka n y . I ta k  i»k  w  1914 
roku  M u sso P n i, w ó w cza s  n ie zn a n y  d z ia ­
ła cz  le w ico w y , w y s tę p o w a ł za ze rw an iem  
z tró jp rzym ie rze m  i p rz y łą c ze n ie m  się  d o  
A l ia n tó w , lak  i d z is ia j n ie  w ah a ł s;ę za ­
w rze ć  p rze m ie rza  ze  sw ym  na tu ra lnym  so­
ju szn ik iem , ja k 'm  jest A n g l i a .

K a żd e m u  państw u  c h o d z i d z is ' i j  o  to. 
a b v  u j r z y m f  o b e d r y  5' - n  ni*
W ło c h y  n ie  p o  to  a n g a ż o w a ły  s ię  w  w o j­
nę a b ii/ń s k ą , a b y  p o n o s ić  sam e straty, 
a n ie  m ie ć  ż a d n y ch  k o rzy ś c i. W ło c h y  jak
1 A n g i u m o gą  w s z y stk o  z y ska ć  p r z e z  za 
c h o w a n  a p o K o j u ,  a w ie le  s t ia c ić  p r z e z  
w p ' ą i a n ’:e się  w  jak ieś  z b r o j n e  kon f l ik ty

S taw na „o ś  B e r lin  —  R zy m "  lo b iła  
z W *och  sw e g o  ro d za ju  w asa la  N ie n re c .  
M u sso P n i w e d z ia ł,  że  w k ró tc e  b a s ta n ie  
taki m om en t, iż W ło c h y  b ę d ą  w y b ie ra ły  
g o rą c e  ka sz tan y  z o g n ia  d la  N ie m ie c  i Ja ­
p o n ii.  Z a ta rg  z A n g l ią  na tle  p u d b o ju  
A b 'S y n ii s tw a rza ł sy tua c ję  d ia  W ło c h  ba r 
a z o  n ie k o rz y s tn ą  tak  ze  W zg lę d u  na osta 
te c zn e  u s p o k o je n ie  p o d b ite g o  kra ju , jak  
i na je g o  e k sp lo a ta c ję  g o sp o d a rc z ą , klu- 
ra w ym aga  d u ż y ch  k a p ita łó w , ja k ich  p ”: e

Laureatka nagrody filmowej 
Niemiec

Z n an a  a rty s tk a  n ie m ie c k a  L en i R ie fe  istah l. 
tw ó rc zy n i f ilm u  o lim p ijs k ie g o  (z o s 'a tn :ej 
o l im p ‘a d y  w B e r lin ie )  o trz y m a ła  n ie m ie c ­
ką p a ń s tw o w ą  n a q ro d ę  f ilm ow ą  za 

‘ ro k  1938.
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G m in a  m uzu łm ańska  w W a rs za w ie  wy 
d a je  k w a r ta ln ik  „ P r z e g lą d  Is lam sk i” .

■ C za so p ism a  ta ta rs k ie  n a ce ch o w a n e  są 
sp e c ja ln ym  k o lo ry te m  w sch o d n im , za w ie  
ra ją  b o w .em  w  s o b ie  p r z e w a żn ie  m a te r ia ł 
a o ty c z ą c y  w sch o d u  . p o d  tym  w zg lę d e rr  
z a s łu g u ją  na m iano  o o e n fa lis fy c zn e j p rasy  
po !sk ,e j.

M ło d z ie ż  tatarska w P o ls ce  z rze szon a  
je s t  w  K o ła  M ło d z ie ż y  T a ta rsk ie j, p rzy  
Z w ią zk u  K j lt u r a ln o  O św ia to w ym . N a  c ze ­
le  K ó ł M ło d z ie ż y  ta ta rsk ie j sto i R ada  C e n  
tra lna  M ło d z ie ż y ,  d z ia ła ją c a  p o d  p ro fe k  
to ra le m  R a d y  C e n tra ln e j Z w ią z k u  Tata  
rów .

W  W iln ie  o d  2 la t is tn ie je  św ie t lica  
K o ła  M to d z ie z y  T a ta rsk ie j, p o s ia d a ją ca  
c e k a w e  e k sp o n a ty  w sch o cm e .

Z w ią z e k  T a la ró w  i K o ła  M ło d z ie ż y  
ta t. m ają sta ły  kon tak t ze  swym ! rodu  
kam  Tatarem ' p rze b y w a ją c ym i w  Rum u 
n ii, B u łg a r ii i Turcji. S la m tą d  D rzyb y ta  d o  
nas w  g ru d n iu  r. u d  w y c ie c z k a  Ta ‘ a rów  
k tó ra  o b je ch a ła  sze re g  o ś ro d k ó w  Tatar 
sk ich  w  P o ls ce , g d z ie  d a w a ła  k o n ce r ły  
ta ta rs k ie .

W  N o w o g ró d k u  is tn ie je  S t rz e le c k i 
O d d z ia ł  T a ia rsk . im . S u lk ie w ic za . O d d z ia ł  
ten p o s ia d a  w ła sną , b o g a ł o u d e k o ro w a  
ną św ie t lic ę , o ra z  m o że  s z c z y c ić  s ię  sze

c ie z  N ie m cy  n ie  m o g ły  o f ia ro w a ć . Z  d ru ­
g ie j strony  n ie m ie c k o -w ło s k o  ja p o ń sk i 
tró jką t zag i a ża l in te re so m  A r .g P i: h  e m : ’ 
—  na M o rz u  P ó łn o cn y m  i w  ś ro d k o w e j 
E u ro p  e, W ło c h y  —  na M o rz u  Ś ró d z ie m ­
nym  i w  A fry c e , Ja p o n ia  —  na D a le k im  
W s c h o d z ie .  D o ty ch c za s o w a  p o lity k a  an ­
g ie ls k a  b y ła  b a rd zo  n ie fo rtu nna , n ie  p rze  
s z k o a z iła  ona  an i zm ilita ry zo w a n iu  N a a re  
n ii, an i za w o jo w a n iu  A b is y n ii,  an i zb ró j 
nem u na jśc iu  na C h in y  p rze z  Ja o o n ię .

U k ła d  a n g le ls k o -w ło s k i jest z u p e łn ie  
n a tu ra ln ą  k o n se k w e n c ją  w y fw c .rzo r.yc r 
s to su n kó w , jest on  lo g ic z n y m  w y jśc iem  
z im pasu , w ja k im  zn a la z ły  s ię  o o a  m o 
ca rstw a . U k ła d  ten o c zy s z c za  n ie zd ro w ą  
a tm o s fe rę  i stw a rza  n o w e  m o ż liw o ś c i p o  
k o jo w e g o  ro zw o ju  d 'a  o d u  k ra jów . „O ś  
R zym — B e r lin "  p o zo s ta je , a le  n ie  jest fr

ju ż  ta  sam a oś. C o ś  łam  p ę k ło  w e  ś ro d ku  
i n a w e t je ż e li o b e cn a  w izy ta  H it le ra  t r  
p ę k n ię c ie  za tu szu je , ie d n a k  oś n ie  b ę  
d z ie  p o s ia d a ła  tej m ocy , ja ką  m ia ła  pa rę  
m ie s ię cy  jem u.

N a to m ia s t  inna  oś, łą c zą ca  L o n d / i  
z P a ry żem , n a b ie ra  co ra z  w ię k s ze j m o cy  
c o ra z  b a rd z ie j s ię  h a rfu je  i w zm acn ia

I g a y  d o jd z ie  d o .  p o ró w n a n ia  w y  trzy  
m a ło śc i ły c h  dw ó ch  o d , to  n ie  ma żadne , 
w ą tp liw o śc i, k tó ra  z n ich  p ie rw sza  pę icm e 
na d w o je .

W iz y ia  H it le ra  w e  W ło s z e c h , p o łą  
c zo n a  z n ia s ły ch an ym  p rze p y ch e m  ze w  
nę trznym , je s ł rew an żem  za ró w n io  „ lu k  
su so w e " p r z y ję c ie  M u s s o l.n ie g o  w  B e r1- 
n ie , a le  d la  p la n ó w  p o lit y c z n y c h  kane le  
rza „ W ie lk ie j  G e rm a n ii"  b ę d z ie  to  sw o g r 
ro d za ju  p o g rz e b  p ie rw s ze j k iasy .

Proces Idzikowskiego! Michalskiego 
w Warszawę

Po trzydniowej przerw ie proces Idzi­
kow skiego I M ichalskiego zosta ł wzno­
wiony. Pierwszym świadkiem był prezy 
den ł m. st. W arszawy Stefan Starzyński 
który był wiceministrem skarbu w okresie 
la t 1929 — 1932. Kompetencji jeg o  pod  
legał m. in. departam en t podatkow y. Ml 
chalsKl począrkow o był naczelnikiem wy 
działu później orzym ał nom inację na za­
stępcę dyrektora depai^am enfu. Michal­
ski był najenergicznlejszą osobą w depar 
tam encie Referował większość spraw

Zapytany o opinię osobistą o Michał 
sklm prez. Starzyński stw ierdza, Iż Michał 
ski faktycznie kierow ał pracam i w aepar- 
tam encie, był jego  duszą, wszystkie spra 
wy przechodziły  przez jego  ręce. Działo 
się to dzięki w ybitnel aktywności I Inicja­
tywie M ichalskiego.

Sędzia referen t Rybczyński zapytuje 
czy św iadek stwierdzi! jakieś ujem ne ce-

W królestwie znaczków pocztowych
M §ń^k\ z ¥ OgolnCBOlsicie] Wystawy frl*teJistyczneI

Kiedy się już  c z ło w e k  zdołał  przedostać,  
z ulicy, wzdłuż niekończącego się węża cze 
Łających  na  bilety ws tępu  filatelis tów, do 
p iero  wewnątrz  rozległego ha llu  Oficersk ie­
go Kasyna Garnizonowego w W arszaw ie  — 
nową b a r  erę n a p o ty k a  się  na  drodze:  w 
hatlu  t rzeba  p rzepchnąć  się przez  p o czw ó r­
ny, zak ręco n y  we wszystkie możliwe st rony  
ogonek ludz i ; po su w ający ch  się powoli z a- 
n ie lską  c ierp liwością  w k ie ru n k u  miejsca, 
gozie „u rzę d u je "  specja lny , okolicznościowy 
d a tow nik  wystawy. Stąd  bowiem  każdy  sza 
nu jący  się f i la telis ta  wysyła p rz y n a jm n ie j  
kitka k a r t  czy lis tów, oczywiście ozdohionych 
cennym  datow nik iem .

W IELO LETN I, DOŚWIADCZENI.
W śród  la ików  często m ożna  spotkać  się 

z tw ierdzeniem, że fi la teliści —  to tylko m a ­
tę dzieci, ew en tua ln ie  młodzież szkolna.  T ym  
czasem na wystawie ,  p rz y n a jm n .e j  w dniu 
otwarcia^ k iedy  frek w en c ja  była kolosa lna ,  
vi idsiało  się p ra w ie  wyłącznie  dorosłych, a 
młodzież s tanow iła  n ieznaczną  mniejszość.  
Publiczność  w ys taw ow a to n.e t łum y zw yk­
łych gapiów, czy zbieraczy p rospek tów , ale 
p izew ażn ie  doświadczeni,  wieloletni filateli  
ści; k tó rzy  n eraz  naw et  ze szkłem p ow ięk­
sza jącym  «• ręku, p o su w a ją  się wzdłuż szkła 
nych gablotek,

LIT W A I HISZPANIA.
Z biory  wystawione w Kilku salach  k a sy ­

na re p re z e m u ją  n ieocenione  bogactwo i rzad 
ką różnorodność .  T ru d n o ,  rzecz jasna ,  wspo 
mi.ieć o wszystkich c iekaw ostkach ,  r a ry t a ­
sami.. białych krukach.. .  Ogólnie m ożna  jed 
nak podkreś l ić  przede  wszystk im  mnogość 
znaczków, do tyczących L itw y i L itw y Środ­
kowej, ja k  również  — Hiszpanii  gen. F r a n ­
ce Te kolekcje  p rzy c iąg a ją  uwagę  naw et  
Ia;ka — choćby ze względu na sw oją  ak tu a l  
ność. P rz e w aż a ją  cenne znaczki polskie,  czę 
sto z na jdaw nie jszyeh  okresów funk c jo n o w a  
n-a poczty, ale i e k sp o n a tó w  zagranicznych,  
co c iekawszych również  nie brak .

BOŚNIA I HERCEGOW INA.
W span ia le  p rezen tu je  się zbiór znaczków 

Rośni i Hercegowiny, uw ażanych  przed  w o j­
ną za n a jp iękn ie jsze  na  świecie.  Są tam  p r a ­
wdziwe b iałe  k ru k i :  znaczki z 1879 r., k iedy  
o k u p a c ja  aus tr iacka  nie chcia ła  d rażn ić  u- 
czuC mie jscowej ludności  i posługiwała  się 
znaczkam i bez żadnych  napisów, ani waluty ,  
an  nazw y  k ra ju .  Po tem  np. niezwykle  cieką 
we dow ody licznych prób, przez k tó re  prze  
chodzi znaczek zan im  uzyskuje  osta teczną  
to im ę.  W idz im y  tam  p ró b n e  egzemplarze ,

re g iem  n a g ró d , z d o b y ty c h  w  za w o d a ch  
s trze le ck ich .

D w ó ch  m ło d y c h  T a ta ró w  z W ile ń  
sz c zy zn y  ( je d e n  z  n ich  z S o ro k  T a ta ró w  
p. A le k s a n d ro w .c z )  u k o ń c z y ło  w y ż s z e  stu 
d ia  w s c h o Jn ie  na u n iw e rsy te c ie  m uzu ł 
m ańskim  w  A l-A z h a r z e  w  E g ip c ie ,  po - 
n a d to  d w ó ch  m ło d z :e ń có w  p rze b y w a  
o b e c n ie  na stud iach  te Jo g ic z n y c b  w  Sara 
jew .e  (Ju go s ław ia ) .

M ło d z ie ż ,  z rze szo - ia  w  K o le  M ło d z ie  
ży  Tat. w  W iln ie  p rz y s tą p iła  o s t a t r io  d o  
s tu d ió w  ję z y k a  ta ta rs k ie g o .

T a ia rz y  nasi t ru d n ią  s ię  p rz e w a żn ie  roi 
n ic tw em . N ie k tó r z y  z n ich  za jm u ją  sie 
w y p ra w ia n ie m  skó rek  zw ie rzę c y ch  (zw ła ­
szcza  b a ran ich ), o ra z  le c zn ic tw e m  d o m o  
w ym  i trzeb a  p rz y zn a ć , że lu d  nasz o d  
nos i s ię  d o  o w e g o  le c zn ic tw a  u p raw ia n e  
g o  p rze z  T a ta rów  z du żym  zau fan iem

D o  n a ju lu b ie ń s zy ch  p ie śn i ta n e czn y ch  
n a ro d c w o - ta ta rs k ic h  n a le ży  fu  —  czała- 
szym  (m ój nam io ł), na s ‘ e p n ie , p ie śń  p o  
w l'a ln a  —  M y n a  se lam  a le jk im , p ie śń  na 
ro d o w a  —  Tan J y łd y z y  i p ie śń  lu d o w a  — 
A jd a g ił ,  o p ie w a ją c a  p  e k n o  K rym u .

T y le  da  s ię  p o w ie d z ie ć  w  o g ó ln y ch  
za ry sa ch  o  na szych  Tata rach , zw ią zan y ch  
z nam i se rcem , o ra z  w spó ln ą  d o lą  i n ie - 
d o lą .

łan  H opko.

k tó re  w skutek  n ieporozum ien ia ,  z winy dru  
ka rn i ,  ukaza ły  się z  różnym i i lościami z ąb ­
ków- z każde j  s trony, co sp raw ia  wręcz h u ­
m orystyczne  wrażenie.  Dalej  «— już inny  ok 
rrs ,  k iedy  na w .ze ru n k u  F ran c is zk a  Józefa  
z b w i a j ą  się znieksz ta łca jące  twarz  nad ru -  
k k w adrac ik i ,  s temple.  Mam y tam  również 
znaczki bośniackie,  użyte  dla poczty lokalne j  
w Przem yślu ,  w L ublin ie  i in. m ias tach  pol- 
sk ch w 1918 r ,  wreszcie p rzed ru k o w a n e  już 
za Jugosławii  — ze stem plem  „Drżaw-a 
SHS“.

KW IT OSOBOWY NA M IEJSCE W 
DYLIŻANSIE.

„Stw ierdzam  m nie jszym , że powyżej 
przylepione  znaczki  pocztowe Litwy Srod 
k cw ej  z nad ru k iem  ,Na Śląsk 2 M.“ są  p ier  
wszymi egzem plarzam i s jiecjalnej emisji 
wydanej  na  cele p leb iscy tu  górnośląskiego. 
W ilno,  26.11.1921". P odp isano :  L. Żeligowski 
a n iżej — re k to r  U. S. B. M. Siedlecki.

T ak i  a u to g ra f  zdobi n iepozorny  a rkusz  
z n a k le jo n ą  ser ią  p am ią tk o w y ch  znaczków, 
Jeżeli już  m ow a o Litwie Ś rodkow ej,  to 
w spom nijm y  o p ry m ity w n y c h  w rys mik u p ro  
j tk i a c h  zn aczków  dla tego obszaru  —  z po 
dobiznam i Józefa  Piłsudskiego, gen. Rydza 
Śmigłego, gen. Szeptyckiego i płk. Beliny. 
D oku m en tó w  z historii  poczty  jest  w ogóle 
ba rdzo  dużo. Oto np. piewsza ta ry fa  dla Ga 
licji z lutego 1773: „Porządek ,  k tó ry  p rzy  od 
daw an iu  y  o d b ie ra n iu  l is tów y  p ak ie tów  na 
pocztach y  stacyja-ch w K oronie  W ęgiers  
k ;ej iako  y  w Galicyi y Łodom iry i  o bse rw o­
w an y  bydż m a “. Albo: , ,Kwit osobow y na 
n le j s c e  w deliżansie"  — ileż to ba rdz ie j  
sk o m p l ik o w an e  od dzis iejszego b i le tu kolejo 
w ,g o l  Gdzie indz.e j  p iękn ie  ad resow ane  li­
s t y  „ Ja śn ie  Oświeconem u Xięciu Adamowi 
C zar to ry sk iem u  prezesowi R ządu N aro d o w e­
go w W arszaw ie .  Stacja  pocztow a — Gran i­
ca na  t rakc ie  g łównym  z W arsz a w y  do Za­
m ościa" .  (1831 r.).

FILATELISTYCZNY SKRÓT STRASZ 
N E J WOJNY.

Znaczki  Hiszpanii  N arodow ej:  m am y  tu

pierw szy znaczek, w ydany  w Manilli  (Maro 
k c )  —  na p am ią tk ę  w ybuchu  pow s tan ia ,  w 
s ie rp n iu  1936 roku ,  inny  —  „na  p am ią tk ę  
osw obodzen ia  Malagi",  ,na p a m ią tk ę  oswo 
bodzenia  B ilbao";  s tem ple  cenzury  wojennej  
n ad ruk i  z  pudo b izn ą  gen. F ranco ,  b a rw y  na 
rodowe: cała, w fila te l is tycznym  skróc ie  po 
dana ,  h is to r ia  s t ra szne j  w o jny  domowej.

SPORT W  ZNACZKACH
Impo-riująco przedstaw ia  się  także  spor t  

w znaczkach .  Mamy tam  znaczki  w ydaw ane  
dla u pam ię tn ien ia  wszystkich o l im piad n o ­
woczesnych, od Aten — 1896 r. aż po  Berlin 
— 1936 r„  znaczki, w ydane  przez U rugw aj  
z okazji  dw u k ro tn eg o  zdobycia  m is trzos tw a  
św ia ta  w piłce n ożnej  na  o l im piadach  w Pa 
ryżu  i Am sterdam ie,  o ryg inaln ie  wycinane  
znaczki sowieckie, w ydane  na  czes osta tn ie  
sp a r ta k ia d y  moskiew skiej .  Opodal  znaczki 
ze spec ja lnym i da to w n ik am i z okazji  lo tów  
balonow ych  o p u c h a r  Gordon-B enneta  (na­
wet z au to g ra fem  kpt. B urzyńskiego) ,  z Chał 
lenge 'u  lis ty  w ysyłane  pocztą  lotniczą  z oblę 
żonego przez Rosjan  Przem yśla  w  1915 r., 
kep o r ta  z podpisam i lo tn ików  fran cu sk ich  
Costesa i Le Brixa, k tó rzy  przewieźli p ie rw ­
szą poczię  d rogą  pow ie trzn ą  z P a ry ż a  do Bu 
enos Aires.

JAK PO W STA JE ZNACZEK.
Na koniec  —  P a ń s tw o w a  W y tw ó rn ia  Pa  

pierów  W artośc iow ych  po k azu je  obrazową,  
jak  pow sta je  znaczek:  rysunek ,  s ta lo ry i ,  mo 
letka ,  cy l inder  d ru k o w y  i wreszcie s e k 'o r  
znaczków.

Zresztą to tylko d ro b n e  f ragm enty  — ca 
łcści om ówić  nie sposób.
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Teatr muzyczny „LUTNIA" £
Dziś o  oodz. 8.15 wlecz.

ŹRÓDŁO MIŁOŚCI
Ceny zniżone
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Niemcy ooanowirg gospodarczo Hiszpanię
L o n d y ń s k ie  „ F in a n c ia l N e w s " , o ra an  

C ity , p is zą  o  p o d b o ju  e ko n o m ic zn y m  H i­
szp a n ii o rz e z  N ie m cy : „ W  H is zp a n ii, tak 
sam o ja k  na  B a łkanach , N ie m cy  ro b ią  d o ­
b re  in te re sy . W ó w c za s  g d y  W ło s i p o d ję li 
d u ż y  w y s iłe k  m ilita rn y  w  ce lu  z a p e w n ia n ia  
zw yc ię s tw a  gen . F ra n co , N ie m cy  u c zyń .li 
sp o ro , aby z m o n o p o liz o w a ć  na sw o ją  k o ­
rzy ść  o rg a n iz a c ję  e ko n o m ic zn ą  na teryt<* 
rium  z d o b y ty m ” .

„U ja w m ło  s ię  ło  b a rd z o  ja sno  o d  c z a ­
su, g d y  n a c jo n a liś c i h is zp a ń scy  p r z y s tą p i­
li a o  re a liz o w a n ia  sw e g o  p ro g ram u  re kon  
s tru k c ji i ro z b u d o w y  ż y c ia  g o s p o d a rc z e ­
go, W  A n d a lu z j i np. p rz y s tą p io n o  d o  p ra ­
cy  nad  s tw o rze n iem  w  e lk ia g o  centrum  
p rze m ys łu  w łó k ie n n ic z e g o .  W  S e w illi,  w  
G re n a d z ie  p o w s ta ły  fabryk p o s ia d a ją c e  
7000 w a rsz ta tó w  t k a c k :ch. P r z ę d z a ln ię  an - 

* d a lu z y js k ie  ro z p o c zn ą  d z ia ła łn o ś i w ie -

s ien i; p ra co w a ć  tam będ^ .e  400 w a rsz ta ­
tó w  tk a ck ich  i 20.000 w rz e c io n . W szy s tk o  
to  jes t o p a n o w a n e  p rz e z  N ie m có w . Z  N ie  
rn iec sp ro w a d za  s ię  m aszyn y  tka ck ie , ich 
in ż y n ie ro w ie  o p ra co w u ją  p la n y , ich te ch ­
n ic y  i m ajstrzy  w y ko n y w u ją  n a d zó r nad  
p racą . Tak te ż  s ię  d z ie je  g d z ie in d z ie j .  W  
T e tu an ie  (M a ro k k o  h is zp a ń sk ie )  N ie m cy  
b u d u ją  b ilk a  fa b ry k  c> gar i p a p ie ro s ó w " .

„N ie je d n o k ro tn ie  d o c h o d z iło  d o  w a lk i 
k o n k u re n cy jn e j m ięd zy  p rz e d s ię b io rs tw a -  
m i w ło s k im i i n ie m ie c k im i:  w y g ry w a li zaw  
sze  N ie m cy , k tó rzy  o f ia ro w y w a li w szys*ko 
p o  n iżs zy ch  c e n a ch " .

„ N ic  d z iw n e g o , iż  W ło s i za d a ją  s o b ie  
c zę s to  p y ta n ie , jak  to b ę d z ie  w y g lą d a ło , 
g d y  u s tJn ą  w e s z c ie  sta rc ia  o rę żn e , e ry  
n ie  o k a że  s ię  w ó w cza s , że  N ie m cy  zaga r­
n ę li lw ią  c zę ść  s p o d z ie w a n y c h  k o rzy ś c i" ,

chy M ichalskiego! Prez. Starzyński sf—ter- 
dzo, Iż był przeciwko Michalskiemu wy­
suwany zarzut plagiatu. Zalnterpelowany 
w tej sprawie Michalski oświadczył, ii 
sprawa została przekazana sąoowl W olnej 
W szechnicy Prez. Starzyński wie, iż Mi­
chalski pił. Pracow ał on bardzo intensyw­
nie od  rana do  poźnego  w ieczora i po 
wyjściu z biura szed ł do  restauracji, gdzie 
przy kolacji pił alkohol. W  jednym  z dzień 
ników świadek przeczyła! no ta tkę o zaję­
ciu przez komornika niebli Michalskiego. 
Zapytany o to  Michalski odpow iedział, że 
był wspólnikiem firmy, kłóra zbankruto­
wała, I z tego  p o r o d u  pro testow ano 
weksle z jego  poapisem  Świadek nie sły­
szał, ie ó v  o sk a rż n y  obracał się pom ię­
dzy ludźmi o złej opinii. Nie w iadom o ró 
wnież świadkowi, żeby Michalski załatwiał 
jakieś sprawy poza plecami referentów  
Jeiefi chodzi o ulg! podaitiow c I umarza­
nie podatków  to Michalski był twardy 
M ożna mu poslaw ić zarzut, ze był zbyt 
wielkim fiskalislą i zamykał oczy na ży­
ciowe sprawy gospodarcze.

Dalszy o ą g  zeznań prez. Starzyńskie­
go odbyw ał się przy drzwfach zamknlę- 
rych.

Sw. Tomkiewicz em erytow any dyrek­
tor krakowskiej Izby Skarbowej mówi m. 
in., o kiąiących h ministerstwie wersjach 
na tem at zadłużenia M ichalskiego. Pew­
nego  razu Michalski zwrócił się do  świad­
ka z zapytaniem  diaczego  sk łaaa pienią­
dze na PKO a nie do  „Frampoli/.", gd?ie 
można otrzymać lepsze oprocentow anie. 
Poza fym do  świadka zwracał się Inspek­
tor skarbowy Adamczewski i prosit go  w 
Imieniu M ichalskiego o pożyczkę 10 tys, 
zł. Świadek odm ówił.

Świadek Koszko em erytow any dyrek­
tor departam en tu  Min. Skarbu bezpeśred  
ni przełożony M ichalskiego. —  obszernie 
opisuje prace M ichalskiego w departa­
mencie. Nie przypom ina s o b b  tarć z Mi­
chalskim- w związku z przekraczaniem 
przez n iego kom petencji. Co do  umarza 
ma niektórym firmom i osobom  podatków 
przez M ichalskiego to świadek stw ierdza 
iż Michalski stara ł się o umopzem e zaleg­
łości podatkow ych w firmie „G e iep e  
W iceminister Stdrzyńskl był przeciwny 
umarzaniu zaległości fej firmy jednak Mi­
chalski zdo ła ł spraw ę przeprow adzić po ­
myślnie dla „G e tep e " . Dopiero za drugim 
razem, kiedy do departam entu  znowu 
nadszedł w niosel izby o pow tórne umo­
rzenie zaległości w firmie „G e*epe", świa 
dek sprzeciwił się temu. Oskarżony prze­
prow adził również daleko  idące ulgi po ­
datkow e dla firmy „C w eiko" pomimo, że 
zdaniem  dyrektora Roszki firma ta płaciła 
zbyt mało.

Dalej św. Koszho przechodzi do  spra­
wy um orzenia podatku spadkow ego  po 
i . p  Rayskim w sumte 69 tys zf.

Po łych zeznaniach przewodniczący 
zarządził przerw ę obiadow ą

Po wznowieniu rozprawy zeznaw ał św. 
Kucharski obecny prezes Izby skarbow ej 
we Lwowie, a poprzednio  w Łodzi Świa­
dek  przypom ina sob ie ze swoich czasów 
łódzkich, że na wniosek Izby w firmie 
H ałberstat został rozłożony p o d atek  na 
raty po  30 tys zł. Tymczasem Michalski 
bez porozum ienia się z Izbą zmniejszył te 
raty najpierw  do 29 tys a później do  19.

K a j v * p a a t t l n y  i S t ó H t t  ś i i t t i  
dzfeło słynnego E f f h

M i j j o b e c n ie  50 la t ->d ch w ili o tw a r ­
c ia  i o d d a n ia  d c  uży+ku p u b lic z n e g o  w 
m aju 1888 r. s ły n n e g o  w ia d u k tu  Ge -a-b ii 
w e  c ran c ji, p r z e c h o d z ą c e g o  nad  p rze łę c z ą  
T raye-s na w y so k o śc i 122 m.

P o fę żn e  to  d z ie ło  s ta n o w iło  p ie rw szą  
p o z y c ję  w se r ii g  g an ty c zn y ch  ko n s tru k -  
cy j m e ta lo w y ch  in ży n ie ra  E iffla . Byt to  
je d n o c ze śn ie  w ła śc iw y  p o c z ą le k  n ow e j , 
e p o K i w  h istor.. n o w o c ze sn e j te ch n ik i u p o  
k i s ta li. U k o ro n o w a n ie m  tej e p e k i b y ło  
o c z y w iś c ie  w y b u d o w a n ie  s łyn ne j w ie ż y  w 
P d ry ż j ,  n a zw ane j Im ien iem  E itfla . 300-m e  
tro w y  o lo rz ym  sta ł s ię  n a jw ię kszą  sensa­
cją p a ry sk ie j w y s taw y  w sze ch św ia to w e j w 
1889 r

W ia d u k t  G a ra b if ,  m ie rzą cy  d o k ła d n ie  
564 m. c a łk o w ite j d łu g o ś c i,  p r z e ch o d z i 
165 m e trow ym  tu k iem  na w y so k o śc i 122 
m. o d  z iem  . O d  m om en tu  o tw a rc ia  w ia ­
d u k tu , az d o  ch w ili o b e c n e j o d b y w a  się 
d z ię k i łem u  reg u la rn a  k o m u n ika c ja  <c 1 a_ 
jo w a  p o m ię d z y  m ie js co w o śc iam i S a in l-  
F lo u r i M iłła u .

Girlsy wircstn gw uailerts 
II

D o  L o n d y n u  p rzy je cha*a  z A m e ry k i 
e k ip a  g ir lsó w , z k tó ry c h  n a , .n is z a  m ie rzy ...
1 m e tr 80  cm . G .r ls y  —  o lo rz y m k i z o s fa ly  
z a a n g a żo w a n e  d o  Pa ła ce  M u s ic h a lT u , 
g d z ie  b ę d ą  w y s tę p o w a ły  w  p r z y g o to w y ­
w an e j na se zo n  w io se n n y  re w ii. W ś ró d  
tych  A m a zo n e k , z n a jd u je  s ię  w n u czk a  
s ły n n e g o  ak to ra  ł i lm o w e g o , L io n e l'a  Barry 
m ore . Jak  tw ie rd z i im p re sa r io  g ir lsó w , 
ża d n a  z n ich  n ie  m o g ła  w y jś ć  z a m ą i w  
U S A , z ra c ji sw e g o  w zro s tu . N o , a le  tc ju ż 
z a p e w n e  je s t  tr ic k  re k la m o w y  im presarjf^
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Dlaczego jest zimno?
Fale iiuiidfi-fi-ia miz€°€i lodów ^ólrfioci 

jtalaiu W ł ie w s j E C z g f z n ę
W io sn a  te g o . o c zn a  p ła ta  p rzy k re  

-*9'6. P rz e d  pa ru  d n ia m i w  R y d ze  b y ło  
tak c ie p ło , ja k  w  lip c u , w ted y  g d y  u nas 
^ W iln ie  w k ła d a n o  zn o w u  z im o w e  ubra 
n|a i asekurow a-no s ię  p ig u łk a m i p rz e d  
9*7pg T e ra z  zn o w u  n a d  pań stw am i b a ł 
'yck m i za p a n o w a ła  c h ło d n a , n ie p rzy ,e m  
1,9 aura z p rz v m ro z k a m ‘ no cnym i, a o cn o -  
dzącym . d o  k iłk u  s to p n i p o n iż e j ze ra .

CO SIĘ DZIEJE Z TĄ POGODĄ?
^ arzy ro ln ic y , p ro ro k u ją c y  p o g o d ę  na 
P o d s taw ie  d o ś w ia d c z e ń  p o k o le ń , tw ie r 
dzą z g o d n ie ,  ż e  o d  p rz e s z ło  t rz y d z ie s tu  
tał n ie  m ie liśm y  ta k ie j c h ło d n e j w io sn y  
W czo ra j za n o to w an o  na W ile ń s z c z y ź n ie  
ńocne p rz y m ro z k i w  n ie k tó ry ch  o k o l;cach  
W ięcej 2° p o n iż e j ze ra . P o la  p o k ry w a ł 
b ia ły  s z io n , w o d ę  w  k a łu ża ch  —  c.eniuTka 
W arstewka lo a u . N j  o z im in y  p rz y m ro zk i 
ta w p ły w a ją  u jem n ie , b o  zam a rza ją ca  gle 
ba k u rc zy  s ię  i ro z ryw a  k o rz o n k i rośhn 
C h ło d y  o p ó źn ia ją  w e g e ta c ję , a s z c ze g ó ł 
nta d j ż e  s z k o d y  w ryrządza ją  o g ro d n ic tw u  
W  po łu dn iow rych  p o w ia ta ch  w o je w ó d z tw a  
w ile ń sk ie go  p o m a rz ła  ro z sa d a  n ie k tó ry ch  
Warzyw, w y sa d zo n a  d o  g run tu . O g ró d  
O icfwo p o o m .e js k ie  ró w n ie ż  n a rzeka  na 
straty W s z y s tk o  zaś to  o d b ija  się w  spo  
sób  d o ś ć  p rz y k ry  na k ie s ze n ia c h  konsu ­
m entów , b o  cen y  r.a o g ro d n ic tw o  utrzy  
mują s ię  na w y so k im  p o z io m ie  i n ic  r.ie 
W skazuje na to , a b y  w  n a jb liż s zy m  czas ie  
W ykazały „ te n d e n c ję  z n iż k o w ą " ,

M e te o ro lo d z y  ró w n ie ż  są zd an ia , że

WIOSNA TEGOROCZNA JEST DOŚĆ 
WYJĄTKOWA.

T e m p e i_ tu ra  ś re d n ia  kw ie tn ia  je s t n iż 
*za o d  tej, ja ka  p o w in n a  b y ć  z g o d n ie  
Ł w yn ikam i k ilk u n a s to le tn ic h  obse .-w acyj 
M ę c z y  nas z im n o  w te d y  g a y  p o w in n iśm y  
5ta p ła w ić  w  c ie p ły m  w io senn ym  s ło ń cu  

D 'a c z e g o  tak iest? Z a w in iły  tu w ia try  
* p o łn o c y  O s ta tn io  sy tuacja  p r z e d s ł aw 'a  
ta s ię  w ten sp o só b  że  nad  A n g lią  i m o 
rz<=m na p ó łn o cn y m  z a c h o d z ie  p a n o w a ł 
Wyz T o  z n a c z y  p o g o d a  tam  b y ła  m n ie j 
W ę ce i s ło n e czn a  i c ie p ła . J e d n o c ze śn ie

n ad  p ó łn o cn ą  E u ropą  ro z p o ś c ie ra ł s ię  n iż
  p o g o d a  po ch m u rn a  z opadam . Tak i
u k ła d  w y żu  i n iżu  o x a za ł s ię  d la  nas w 
sku tka ch  fa ta lny . W y ż  ma o d ś ro d k o w a  
p rą d y  p o w ie trz a  w p raw o  —  fo  znaczy  
z g o d n e  i b ie g ie m  w ska zó w k i zega ra . N .z 
zaś z a ch o w u je  s ię  w p ro s t  p rz e c iw n ie  —  
ro d z i p rą d y  o d ś ro d k o w e  p rz e c iw n e  b ie ­
g o w i w sk a zó w e k "  zega ra . S ło w em  w yż 
i n iż  razem  s tw o rz y ły  p rą d y  z g o d n e  —  
z p ó łn o c y  na p o łu d n ie  P rą d y  te , d z 'a ła -  
jąc  ja k  p o m p y , p o rw a ły  z p ó łn o c y , p raw ie
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i r z u c iły  na nas. To  zn a czy , że  tan  n ie  
p rz y je m n y  z im n y  p o w ie w , k tóry  w y w o łu  
je  d re s z c ze , w p a d a ją c  w  rę kaw y  i k a żd ą  
s z c z e lin ę  w io se n n e g o  ub ran ia , ro d em  jest 
aż z p ó łn o cn y c h  lo d o w c ó w .

C z /  d łu g o  to  p o t rw a ł Z g a d y w a n ie  
p o g  a a y  n ie  n a le ży  d o  rz e c zy  w d z ię c z ­
n ych , >o jest ona  n ie o b lic z a ln a . B ieg u n  
p ó łn o o n y , k tó ry  sp raw ia  n a jw ię ce i n ie sp o ­
d z ia n e k  m e te o ro lo g ic z n y c h , jesj je s zcze  
w ie lk ą  z a g a d k ą  d ia  n auk i o  p o g o c lz  o. 
N ie  w iem y , ja k ie  s ię  jam  o rą d y  tw orzą  
i ja k  w p ły w a ją  na k s z ta łto w a n ie  s ię  w y- 
żó w  i n iż ó w  na b lis k ic h  nam  te re n ach  M e  
łe o ro lo d z y  są w ię c  b a rd z o  p o w ś c ią g liw i 
w  sw o ich  sąoach  na rem at p rz y s z łe j p o  
g o d y  i w o lą  p o zo s ta w ia ć  e kspe rym en ty

•ego ro d za ju  P im o w i. U d a ło  Się nam  je d  
nak je d n e g o  z n a u ko w có w  p rzy c isn ą ć  dc 
m uru. S a d z ’ on , że

TAK DALEJ BYĆ KIE MOŻE
P o w in n o  p rzy jś ć  o c ie p le n ie .  Z m ian y  po 
g o d y  na le p s ze  n a le ży  s p o d z ie w a ć  s ię  za 
p a rę  dn i. M o ż e  ju tro , m o że  p o ju t rz e  m o 
że  za dw a  dn i. W y n ik a  ło  z p rze suw an ia  
s ię  ty ch  w y żó w  i n iżó w , k ró re  nam  sp ra ­
w ia ją  ty le  am barasu . K o n tyn e n t c o ra z  b a i 
d z ie j n ag rzew a  się  m im o  w szys tko  i tc 
b ę d z ie  m ia ło  d e c y d u ją c e  zn a czen ie .

C z y  b ę d z ie m y  m ie li je s zcze  p rz y m .o z  
k i i k ie d y t  Na o g ó ł w  m aju n a le ży  sp o ­
d z ie w a ć  się  o d  czasu  o o  czasu  sp ad kó w  
Tem peratu ry w c ią g u  n o cy  n ie ra z  p o n iż e j 
ze ra . Z a le ż e ć  to b ę d z ie  o d  p o g o d y .  Je ­
ż e li b ę d z ie  s ło n e c zn ie  i  c ie p ło  w c iągu  
dn ia , n o cn e  p rz y m ro zk i są p ra w ie  p e w n e  
Je ż e li zaś b ę d z ie  p o g o d a  po chm u rn a  w 
d o d a tk u  z opadam i. n o ce  m o gą  być  
c ie o te . P rzym ro zk i na W ile ń s z c z y ź n ie  w y 
ję tk o w u  m ogą  d a r  znać  o  s o b ie  w  spo - 
sóo  p rzy k ry

TAKŻE I W POCZĄTKACH CZERWCA
M ie jm y  je d n a k  n a d z ie ję , że  w  tym  ro k i 
o m in ie  nas ta  p rzy k ro ść , s z c ze g ó ln ie  nie 
m iła  d la  o g ro d ó w  i sa dów . B y ło b y  te 
re ko m p e n sa tą  za  o b e cn ą  w strętną p o ­
g o d ę . (*)•

P o c z l a

O d zn a cze n i  w woj.  fiowG&ródzfcim
W  sa li re c e p cy jn e j n o w o g ró d z k ie g o  

U rzę d u  W o je w ó d z k ie g o  w o je w o d a  A d a n  
S o k o ło w s k i u d e k o ro w a ł:

złotym! krzyżami zasługi

p p  K a ro la  K a rp o w ic z a , ro ln ik a  z C iO rtt 
b ro w a , p o w  n o w o g ró d z k ie g o , za z a s ł jg  
na p o lu  p ra cy  s p o łe c zn e j, M iro s ła w a  O l 
s z e w sk ie g o , starostę  p o w  a ło w e g o  w Si o

ą 6 tp 6 d W *

auta me fwifótau&t potmakul
łte irry ae ttźS S t?

Ulwtóacja ję iy ła  białoruskiego 
w Św iatach

Do a r ty k u łu  „L ikw idac ja  języka  b ia lo rus  
kiego w Sowietach" zak ra d ło  się szereg b łę ­
dów. M. in. w zdan iu :  „usu n ąć  jed n ą  z na j  
ważniejszych cech ęzy ka b ia łoruskiego,  a 
m ianowicie  tak  zw ane  a k ań czan ie"  — p o ­
winno być zam iast  v>a k ań c za n ie ‘‘ „akańnic".

Żeby czytelnicy mogli  z rozum ieć  eo oz­
nacza wyrraz „ akańn ip  1 —  muszę 10 w krót  
k ich słowach  wyjaśnić.  Samogłoski o (jo), 
e (je) w języku  b ia ło ru sk im  słyszymy wyra 
z n ;e tylko pod akcen tem , np. w w yrazach :
, d o b ry ) ciopły, cep, les“ . Jeżeli sy laba z da 
;.ą sam ogłoską  nie jes t  akcen to w an a ,  to za 
miast o (jo), e (je) s łyszymy dźwięki a (ja), 
j a k  np. dabT o, ciapło, lasy.

Tak a  zam ian a  sam ogłosek uza leżn ionych  
od akcen tu ,  nazyw ana  jest  „ akańn iem ".

M. P.

Linia Maginot
b e z w z g lę d n e j  w a r to ś c i  te g o  r o d z a ju  
u m o c n ie n  j a k  „ L in ia  M a g in o t" ,  to  jod  
nak  n ie  m u ż n a  z a p r z e c z y ć  je j  d o n io  
s lości,  je ś l i  ch o d z i :  1) o . m o r a l n y
w p ły w  na p r z e c iw n ik a  ( „ k a ż ą  n ie p rz y ­
jacie lem  i n a m y ś le ć  się d w a  r a z y "  j a k  
p o w ie d z ia ł  gen  K W a lc h ) ,  2) o dz ia  
b rn ie  o p ó ź n ia ją c e  w o b e c  n ie sp o d z ie -  

- w a n e j  ag re s j i .  C hodzi o w y g r a n ie  m o  
że ju ż  n ie  d n i : lecz g o d z in  i w ty m  
w y p a d k u ,  g d y b y  „ L in ia  M a g in o t1 wy* 
b ą c i ł i  p r z e c iw n ik o w i  te n  j e d e n  czyn  
r i k :  p r z e w a g ę  w czas ie  —  (jużby ode 
g ra ła  ro lę  jeże li  n ie d e c y d u ją c ą ,  to  w  
k r ż d i  m ra z ie  z a sa d n ic z ą .

Z a g a d n ie n i e  c z a s u  sz cz eg ó ln ie  je s t  
w ażno  d la  F r a n c j i ,  p o n ie w a ż  w ra z ie  
m o b i l iza c j i  m u s i  o n a  s ięg ać  p o  sw o 
j “ u z u p e łn ie n ia  k o lo n ia ln e .  T r a n s p o r t  
c h o c ia ż b y  ty lk o  z A fry k i  p ó łn o c n e j  
w y m a g a ć  b ęd z ie  p e w n e g o  t e r m in u .  
Aby ten  t e r m in  nie b y ł  s p ó ź n io n y  f o r  
ly l i k a c je  n a d g r a n ic z n e  m u s z ą  z a p e w  
bić s ta b i l i z a c ję  f r o n t u  n a  linii g ra n i  
Cznej d o  tego  m o m e n tu ,  aż  d o w ó d z t  
" 'o  f r a n c u s k i e  b ę d z ie  m o g ło  p o d ją ć  
ofensyw ę.

F a c h o w c y  n a  ogół są  zgodn i ,  jeże li  
ch o d z i  o u z n a n ie  w a r to ś c i  o b r o n n e j  
„ L in i i  M a g in o t" .  L e g e n d a  o p a n i c z ­
ny m s t r a c h u  f r a n c u s k i c h  d o w ó d c ó w  
P rzed  m a n e w r e m ,  c h o c ia ż b y  n a w e t  na  
w ła s n v m  te r y t o r iu m ,  n ie  m a  ż a d n y c h  
P >dstaw W i d m o  z b u tw ia łe g o  c h iń s k ie  
go m u r u ,  j a k o  m e m e n t o  d la  w sz e lk ic h  
W ielkich  f o r ty f ik a c y j  r ó w n ie ż  n ie  
w ie le  p r z e k o n u  je, p o n ie w a ż  s a m a  ide  
a o b r o n y  s ta łe j  w  u m o c n ie n i a c h  nie 
Jest z j e d n e j  s t r o n y  n o w ą ,  lecz t a k ż e  
t r u d n o  n a z w a ć  ją  p r z e s ta r z a łą .  S ta ­
nieć się m o g ą  tv lk o  ś r o d k i :  p a l o n a  ce 
Sta i k a m ie ń  p o ln y  c h iń s k ie g o  m u r u

p o k o ń c z e n i e  z t  str. 3)

czy też f o r t a b c y j  r z y m s k i c h  dziś  za 
s t ą p io n e  z o s ta ły  w y s o k o g a t u n k o w ą  
s ta lą  i b e to n e m .

Je że l i  co m o ż e  n a s u w a ć  p e s y m i ­
s ty c z n e  w n io sk i ,  to  w id m o  p o w tó r z ę  
n ia  s m u tn e g o  d o ś w ia d c z e n ia  z w o j ­
n y  ś w ia to w e j  —  m ia n o w ic i e  p o z y c y j  
i,a w a lk a  d w ó c h  ż e la z o b e to n o w y c h  
śc ian .  D o p ó k i  „ L i m a  M a g in o t"  by ła  
niew ą tp l iw ie  s k u te c z n y m  w a łe m  och 
r o n n y rn  p r z e d  n a g ły m  z a le w e m  n ie ­
p r z y ja c ie l s k i c h  k o r p u s ó w ,  a p o n a d t o  
d trw ała  d o s k o n a łe  w a r u n k i  do  p r z y ­
g o to w a n ia  w ła s n e j  d r u z g o c ą c e j  o fen  
sy w y  —  d o p ó ty  w s z y s tk o  b y ło  w  n a j  
le p s z y m  p o r z ą d k u .  L ec z  o to  s ły s z y m y  
a l a r m u j ą c e  g ło sy  p r a s y  f r a n c u s k i e j ,  
ż ?  p o  d r u g ie j  s t r o n ie  R e n u  w id o cz n ie  
d o c e n io n a  z o s ta ła  m y ś l  f r a n c u s k a  i 
N ie m c y  p r z y s tą p i ł  do  b u d o w y  id e n  
ty c z n y c h  (oczyw iśc ie  co do  s iły  i p rz e  
zn a c z e n ia )  u m o c n ie ń  n a d g r a n ic z n y c h .  
N a ty c h m ia s t  p o  z a ję c iu  N a d r e n i i  w r. 
1936 p ie rw s z e  k i lo f y  u d e r z y ły  w g ra  
n i ly  S c h w a r z w a ld u ,  o d b i j a j ą c  się zna  
j o m y m  e c h e m  w  W o g e z a e h .

Ż a k u t a  w7 s ta l ,  z a la n a  b e t o n e m  zie 
m ia  a l z a c k a  n a  d łu g o  p e w n ie  z a p a d  
n ie  w  ciszyr fo r te cz n y C h  k a z a m a tó w ,  
b c  —  k t o  w ie  —  m o ż e  r o z s t r z y g n ię ć  
w o d z o w ie  b ę d ą  s z u k a l i  w1 p o w ie t rz u .

P o w i e t r z e  p o z o s ta ło  tyun j e d y n y m  
te r e n e m ,  gdzie  a n i  m in y  a n i  b e to n  
n ie  m o g ą  m a n t w r u  z a k lą ć  w b e z r u ­
ch u .  B o  w o jn a  bez r u c h u  —  to  ty lk o  
rzeź,  a p rz e c ie ż  n ie  o to  chodz i.

L. Kor.

Przyp, red. A rtykułem  powyższym  ro z ­
poczynam y cykl in fo rm acy jn y  p. t. ,,Świat 
p o ć  b ro n ią " ,  pośw ięcony  tak  f rap u ią cy m  
dziś zagadn ien iom  z b ro je ń  i obrony.

n im ie , za za s łu g i w  s łu żb ie  państw ow e) 
i na p o lu  p ra cy  sp o łe c zn e j o ra z  in k. H 
B ie ń k o w ;cza, bu rm is trza  m. S łon im a , za 
za s łu g i w  s łu żb ie  sa m o rzą d o w e j,

srebrnymi krzyżami zasługi

pp . A n n ę  L a n g o w ą  z N o w o g ró d k a  za 
za s łu g i i o p ie k ę  nad  b e z ro b o tn y m i, M ie  
c zy s ła w a  Z b ie g -K u c h a rs k ie g o , ro k r k a  i  
D e te tycz , pow , n o w o g ró d z k ie g o  ,za z a s i j  
g i na polu p ra cy  sp o łe c zn e j, Janm ę  Sw i­
d e rską , n a u c zy c ie lk ę  s z k o ły  p o w sze ch n e j 
w  K u źn ic za ch , p o w . n o w o g ró d z k ie g o ,  za 
za s łu g i na p o lu  pracy s p o łe c zn e j i za w o ­
d o w e j, H e le n ę  S zp ile w ską , n a u czy c  e lkę  
s z k o ły  p o w sze ch n e j w  K o t ło w .e , po w , no . 
w o g ró d z k ie g o ,  za za s ług , na p o iu  p racy 
za w o d o w e j, h e n ry k a  K a c z yń sk ie g o , insp 
U rzę d u  W o je w ó d z k ie g o  za za s łu g i w  służ 
b ie  p a ń s tw o w e j, W ła d y s te w a  K o le n d ę  
k ie ro w n ik a  s z k o ły  p o w sze ch n e j w  Ł y c z y  
cech  za za s łu g i na p o lu  p ra cy  za w o d o w e j 
i s p o łe c zn e j, K a ta rz yn ę  S o k o ło w ską , nau­
c z y c ie lk ę  s z k o ły  p o w sze ch n e j w S ie m ko - 
w ie , p o w  n o w o g ró d z k ie g o , za za s łu g i na 
p o lu  p ra c y  z a w o d o w e j i sp o łe c zn e j. G r z e  
g o rza  Engm ana , k ie r o w i ka o d d z ia łu  U rzę  
du  W o je w ó d z k ie g o  w  N o w o g ró d k u  za 
za s łu g i na p o lu  p ra cy  sp o te c zn e j, Bem a 
sza K rzyw ca , p o d re fe re n d a rza  U rzę d u  
S k a rb o w e g o  w  N o w o g ró d k u  za za s łu g i 
w  za k re s ie  p o m o cy  i o p ie k i n ad  b e z ro ­
b o tn ym i, H en ryka  P o s zw iń sk te g o , k ie ro w ­
n ika  za k ła d u  w y ch o w a w c ze g o  w  A d a m - 
p o lu , p o w . n o w o g ró d z k ie g o  za za s łu g i na 
p o lu  p ra c y  za w o d o w e j, o ra z

brązowymi krzyżami zasługi 
pp . E ugen iu sza  L e w iń s k ie g o , o b ro ń cę  

s ą d o w e g o  w  Z d z ię c io le ,  pow  n o w o g ro d z  
k ie g o , za za s łu g i na p o lu  p ra c y  sp o łe c z ­
nej i A d a m a  P io h o w s k ie g o , szo fe ra  U rzę  
du  W o je w ó d z k ie g o  N o w o g ro d z k ie g o  za 
za s łu g i w  s łu żb ie  pań stw ow e j.

idopierajcie p ierw szą  w  3Kraiu cSpół­
dzielnię P rzeciw gru źliczą  w  powiecie 

wiieńsko-trockim

Jak  d o w ia d u je m y , W n e ń s k c  D y re k ­
cja P o c z t  i T e le g ra ró w  p o c zą w szy  o d  d n ia  
10 bm . u ru ch o m ić  ma dw a  am bu lan se  p o ­
c z to w e  d o  stacji g ra n ic zn e j Z a w ;asy, k tó re  
t ra n s p o ito w a ć  b ę d ą  p rz e s y łk ' ad re so w a n e

d o  L itw y . W  o b ro c ie  p o c z to w y m  z L iw ą 
o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  zw y k ła  ta.yra  zag ra ­
n ic zn a  (30 g ro szy  d la  Kar* p o c z to w y c h  
i 55 g r d ia  l is tó w  n o rm a ln e j w ag i).

Memoriał Rosjan zamieszkałych
w Polsce

D o n o s iliśm y , że  pan  p re m ie r  S ław o j 
S k ła d k o w sk i p rzy ją ł w  ty ch  d n ia ch  d e le  
g a c ję  R ad y  N a c ze ln e j R o sy jsk ich  O rg a n i 
za cy j M n ie js z o ś c io w y c h  i N a iw y ż s ze i Re 
d y  R o sy js k ie g o  N a ro d o w e g o  Z r z e s .e o ia  
„ o r a  p r z e o s i c w i i a  mu r,r-ri.ó-r:a., c k r a ś la  
ją cy  p o s tu la ły  m n ie j- izo sc i ro sy jsk ie j, za 
m ie szK a łe j na te re n ie  R ze c z y p o sp o lite j.

A u to r z y  m em o ria łu  tw ie ra zą . 
sce  za m ie szku je  300 tys o b y w a re l' na ro ­
d o w o ś c i ro sy jsk ie j, u w aża ją cych  za ma 
c ie rzy s ty  ję zyk  ro sy jsk i i zn a jd u ją cy ch  się 
w  sra łym  k o n ta k c ie  ze  s p o łe c zn y m i o rg a ­
n iza c jam i ro sy jsk im i. S tanow i to , zd an iem  
a u to ró w  m em o ria łu , d o w ó d  ja k  d a le ce  
u za sa d n io n e  są ich  ro s zc ze n ia .

M e m o r ia ł v 's ka zu je  d a le j, ż e  w  sze re  
gu  w y p a d k ó w  w ła d z e  ad m in is tra cy jn a  
u zna ją c  fakt is te ie n ia  m n ie jszo śc i rosy j 
sk ie j, ze zw a la ją  na p r o w a d z e n i-  s z k o ln ic t  
wa ro s y js k ie g o . Z n a jd u je  s ie  o n o  ,e d n a k  
w  sta łe j z a le żn o śc i o d  p o s z c z e g ó ln y ch  
p rze d s ta w ic ie li adm .m srrac ji, co  n ie  da je  
m o ż liw o ś ć  w y ko rz y s ta n ia  w  p e ln  praw , 
z a g w a ra n lo w a n y ch  o d n o śn ym i u s taw am i

P rze ch o d zą c  d c  za dań  ro sy jsk ich  spo  
te czn y ch  o rg a n iz a c y i m n .e jszośc . o w ych  
i ich  w y ty c zn y ch , au to rzy  m em o ria łu  tw ier 
d zą , i e  o rq a n iz a c je  te  n ig d y  n ie  staw ia ły  
s o b ie  c e ló w , k tó re  b y  s ię  m ija ły  z cfeteml 
p ań s tw o w e j p o ls k ie j ra c ji stanu. O rg a n 1 
za c je  te  p o w s taw a ły  n e  ty lk o  w  cete 
p rzy jś c ia  z p o m o cą  o b y w a te lo m  rosy,

I m  b d f r r L t w u

Powtarza się to eo roku. Zawsze ti n sam  
widok. Stado rozkrzyczanych gawronów nad 
drzewam i, pod drzewam i parę nieruchom ych  
czarnych jilam, a w poDliżu główny bohater 
zajścia, jakiś niieszezueh podiaiusiaiy, lub 
chłopak z flowerein w ręku. FRjwer często  
bywa zastępow any procą gum ową, zw ą.ią u 
nas ?,rogatką".

Podobne polow ania na gawrony w lasku 
m iejskim  na Zwierzyńcu odbywają się co pc 
wicu czas i tej w iosny. Magistrat ogrodzi! 
ten lasek pięknym  parkanem , posprzątał 
śm iecie —  dla wygody spacerow iczów  sprag 
nionycli lasu i zieleni. Pojaw ilj się już tam  
m am ki z dziećm i w kołyskach. Grnehaj'ące 
parki również. Częściej zaglądaią dziś patro 
Ic policyjne. Mimo wszystko harce am atorów  
„polowań m iejskich" nie ustały. A eo naj­
gorsze, że wbrew oczyw istej karygodnośeł 
tej wstrętnej zabawy nikt jakoś nie zwalcza 
harców tego rodzaju „m yśliw ych4". Przed ly 
goduiem , dwom policjantom  idącym  przez 
lasek zwrócono uwagę na ,,zabijaeza“ gaw  
rim ów. Stróże bezpieczeństw a i porządku od­
rzekli na to. że gawrony nie są objęte ochro  
ną i że w olno dlatego je zabijać. D opiero po 
uprzytom nieniu sobie, że strzelanina w miej 
scu ludnym , w parku m iejskim , może zagra 
żae bezpieczeństwu chociażby dzieci w k o ­
łyskach, w yw iezionych na św ieże powietrze  
przez niańki, zdecydow ali się rozejrzeć się  
w s.ł tuaeji wtedy, gdy po w inow ajcach 1 ślad  
znikł.

UoDrze by było aby policja wreszcie zlłk 
widow nia te polow auio na gawrony^ o d b y»a  
jące sie prawie w śródm ieściu. Gawrony są 
pożytecznym i ptakam i, poza tym żaden ze 
spacerow iczów  w lasku zwierzynieckim  nie 
chce oberwać kulką fiow erow ą w- bok tub 
kam ieniem  po głowie. (z).

sk im . le c z  ró w n ie ż  cetem  u ła tw ien ia  o b y  
w a fe lo m  n a ro d o w o ś c i ro sy jsk ie j w yko n a  
n ia  sw ych  o b o w ią z k ó w  w zg lę d e m  państ 
w a i sp o łe c ze ń s tw a  p o ls k ie g o . S fc ją c  na 
p la tfo rm ie  p a ń s tw o w o śc i p o ls k ie j o rg an i 
za c je  ro sy jsk ie  chcą  je d n o c z e ś n ie  ro zw i 
ja ć  sw o ją  k u ltu rę  n a ro d o w ą  i s z e rzy ć  uś 
w ia d o m ie n ie  n a ro o o w e .

M e m o r ia ł tw ie rd z i, ż w  r ia g u  ub  20 
la t akc ja  ta p rz y n io s ł a d o d a tn i w yń .k  
P rzy  p o m o c y  s z k o ln ic tw a , p rasy  o d c z y ­
tów  ifd . w p o jo n o  m n ie jszo ś c i rosy jsk .a j 
p o z y ty w n y  S to sunek  d o  p a ń s tw o w o śc i p u l 
sk ie j. c z e g o  d o w o d e m  jest takt, że  m n ie j­
szo ść  n ig d y  n ie  b ra ta  u d z ia łu  w  rob o c  e 
p .-ze c iw pań stw ow e j.

O b e c n ie  p o  20 la ia c h , p o w ia d a  da le) 
m em o ria ł, k ie d y  ro sy jska  m r ie js z o ś ć  kry ­
s ta lizo w a ła  s ię  i u w o ln iła  od  n ie p o zą d e  
nych  e lem en tó w , ma p ra /ro  d o m a g a ć  się 
p raw  za g w a ran to w a n ych  p rze z  k o n s ty ­
tucję .

P o d k re ś la ją c , że  o b e c n ie  n ie  ma pan  
s[w a ro sy isk te g o , k tó re  b y  m o g ło  b ro r  ić 
in te re só w  m n ie jszo ś c i ro sy jsk ie j, m e m o iia l 
s tw ie rd za , że  m r ie is z o ś ć  ta n ig d z ie  na ze  
w n ą łrz  n ie  s z jk a  o p ie k i,  ro zu m ie ją c  że  
zn a jd u je  s ię  p o d  o ch ro n ą  p raw  i ustaw  
R ze czyp o -sp e lite j i z p e łn ym  zau fan iem  
zw raca  s ię  d o  rządu  ze  sw ym i sk rom nym i 
u za sa d n io n ym i p o s tu la tam i.

A u (o rz y  d o m ag a ją  s ię  p raw a  d o  10 
s z kó ł ś re dn ich  i w ię k s ze j ilo śc i s z k ó l p o  
w sze chn ych  (obecn ie - is tn ie ją  4 g im n a z ja , 
w  W a rs za w ie , W iln ie ,  R ów nem  i B .z e ś c u )  
i 3 s z k o ły  p o w s ze ch n e  p rzy  g im n a z ja ch

M e m o r ia ł om aw ia  ró w n ie ż  sp raw y  re- 
lig im e , R o s jan ie  w  p rz y t ła c za ją ce j w ię k  
szośc? są p raw o s ła w n ym i. M e m o r ia ł p o d ­
k reś la , że  n ie  z o s la ł  je s z cze  o s ta te c zn ie  
u s ta lon y  sto sun ek  p raw n y  c e rkw i p raw o  
s ław ne j d c  pań stw a  W  r. 1930 m ia ł b v ć  
zw o ła n y  d e k re tem  P re zyd en ta  R ze c z y p o  
sp o lite j sotaor w  W a rs za w ie , le c z  d o ty c h ­
czas je s zcze  so o o ru  n ie  b y ło . A u to r z y  m e­
m o ria łu  w ska zu ją  na b e zp o d s ta w n e , ch 
zd an ie m , w trą ca n ie  s ię  c z y n n ik ó w  a d m i­
n is tra cy jn y ch  d o  w ew nę trzn ych  sp raw  C e r 
kw i ( ję zyk  nau czan ia  re lig i,, ję z y k  n a b o ­
żeństw  iip .) .

W  ko ń cu  m em o ria ł zaw ie ra  sze reg  
k o n k re tn y ch  p o s tu la tó w .

O^rósie* jo rd a io is li
O d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  ra d z ie c l:  e 

K o m 's j! O p ie k . S p o łe c zn e j, na k tó rym  z 
sze re g u  innych  u ch w a ł w y b ija  s ię  na c z o ­
ło  u chw a ła  z a ło ż e n ia  w na jk ró tszym  cza 
sie  fzw . O g ró d k a  Jo rd a n o w sk ie g o  d ia  d z ie  
ci w  w ie ku  p rze d s zk o ln ym . K o s z t  tego  
o g ró d k a  w yn o s ić  ma 13.000 zł

Na  m a rg in e s ie  łe j u ch w a ły  zw ró co n e  
na w czo ra jszym  p o s ie d re m u  Z a rzą d u  M ie j 
s k ie g o  u w agę , ze  w  żadn ym  innym  m ieś­
c ie  p o ls k im  n ie  w id a ć  na u lic y  ły lu  d z ie c i,  
zw ła sz cza  na p rze d m ie ś c ia ch , p o zo s ta w ić  
nych  b e z  o p ie k i.

Z a rzą d  M ie js k i u c h w a lił w czo ra j zw rd  
c ić  s ię  d o  sp o łe c ze ń s tw a  z jp e le m  b y  roz 
ta c za ło  w ię k s zą  o p ie k ę  'i w ię ce j wykazy-» 
w a fo  tro sk i o  d z ie c i

K to  ł  1013 t \ .
Jan Kom urowski, (Kalwaryjskn tS) do­

starczył do 3 kom isariatu P. P. 100 zl w go­
tówce, znalezione w urzędzie pocztowym . 
W łaściciel m oże odebrać pieniądze. (c |.

1 W ia s S i iG  ćc*nk$eś$£&  p r z e d !  B iU tS e re m n

iCysę-r”

W  c za s ie  o b e c n e j w iz y ty  F i ih r e ia  W ie l k ich  N .cm ie c  w  Ita lii o d b y ła  s.ę p r z e d  n im  d e f iid d a  tan k ie te k  arm ii w ło s k ie j.
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KRONIKA
D dś: Ja n a  f lp o s t  i Ew. 
Ju t ro - O o m lc t li i E u frc ryn y

W schód s io ń c a  — g. 3 m . 33 
Z ach ó d  s ło ń c a  — g. 6 m . 58

S p o s trz e że n ia  Z ak ład u  M eteo ro log ii USB 
ti W ilnie l d n . 5. V. 1938 r.

Ciśnienie 760
T e m p e ra tu ra  średn ia  +  6.
T e m p e r a tu r a  n a jn iższa  — 2
T e m p e ra tu ra  n a jw yższa  -p 0-
O pady  —
W ia t ry  północne.
T en d en c ja  bez zmian.
Uwagi:  p o c h m u rn o .

NOWOGRÓOZKJt
—  GULTMAN SKAZANY NA ROK 

WJĘZIENIA. W  ub. środę o Jb y ł się w Są 
dzie Okręgowym  w N ow ogródku proces 
przeciwko p. Karolowi Gulfmanowi, b 
pracownikowi Zarządu M iejskiego, oskar 
ionem u z art. 286 i 187. Jak wynika z ak 
.'u oskarżenia, przeciw  p. Gultm anowl 
wdrożone dochodzen ie  w kilku sprawach 
a mianowicie: o przyw łaszczenie podatku  
po b ran eg o  od „C hóru Dana", o drobne 
nadużycia podczas przeładunku cem entu 
w Nowojelni, o podrob ien ie  podpisu  nr 
rachunek ogrodnika Ka czmaczy ta i o przy 
w łaszczenic 40 zł pobranych przez niego 
od  „R eduty". Pierwsze dw ie sprawy zo 
stały przez prokuratora um orzone. G ult 
man postaw iony zosłaf w stan  oskarżenia 
za pozosta łe  dw ie sprawy. Na rozprawie 
żadnych konkretnych wyjaśnień nie udzie 
lit; n iektóre pytania zbywał milczeniem 
W ogó le  zachowywał się jak duże dziec­
ko, k tóre wie, że nabroiło , ale nie wie jak 
to  się stało  i czyniąc źle, liczy na p o b ła ­

ż liw o ść  starszych, k/ó. ly  nie zawsze za to
karzą.

Jako św iadek odw odow y zeznawał 
burmistrz Sianożęcki, wydając o Guitm a 
nie opinię przychylną, że jest on pracow 
niklem pilnym inteligentnym . Jak się to 
s ta io , ze sfałszował rachunek I przywłasz 
czyt p ien iądze —  me wie I byłby sir 
nigdy nie dow iedział, gdyoy  nie list Mi 
chalsklego do wojew ody. Drugim śwlad 
kiem odw odow ym  był ojczym oskarżone 
g o  p. adw . Rozdzlestwieński, pow szechnie 
szanowany obyw atel, który podkreślił do  
dafhle cechy oskarżonego. Z apew ne, spra 
wa ta była dla niego bardzo  przykra. Nie 
stety , Karolek nie zwierzał się przed nim 
ze swych gotów kow ych opresyj, a byłby 
na pew no uniknął te g o  procesu

Innego natomiast był zdania o oskar 
żonym funkcjonariusz służby śledczej p 
Bukowski, no )  prokurator Stambrowskl 
O brońca adw. Pawluć prosił o łagodny 
wymiar kary. Po naradzie sąd skazał ka 
rola Guitm ana na 1 rok więzienia z za­
w ieszeniem  wykonania kary I na pozba 
w ienie praw  publicznych na lał 5.

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie, 
jak ciężką operację, na którą d łu g o  się 
czekało, a kiora nareszcie się odbyta .

Kaz.
— Zwycięstwo prawdy- W s ty c zn iu  

ub . ro ku  p isa liśm y  o  w a ln ym  ze b ra n ii 
Z w ią zk u  P o p a q a , id y  T u ry sty czn e j Z ie m i 
N o w o g ro d z k ie j ,  na k*óre to  z e b ra n ie  za 
p ro s z o n y  zo s ta ł ró w n ie ż  i b . d y re k 'o r  b iu  
ra te g o ż  zw ią zk u  p. Józe* S zu ld ew ic z , Je d  
n a k że  p o d c z a s  ob rad , n ie s p o d z ie w a n ie  
na w n io se k  —  zd a je  s ię— Z d ż a r s k ie g c ,  nc 
w e g o  k ie ro w n ik a  b iu ra , —  p. S zu k ie w .c za

w y p ro s z o n o  za d rzw i, ja k o  n ie g o d  
n e g o  to w a rzy s tw a  c z ło n k ó w  zw ią zk u  P o  
są d z o n o  g o  o  s p rz e n ie w ie rz e n ie  i p rze  
k a za n o  sp ra w ę  d o  p io k u ia to ra .  Natorr.iusf 
p re te n s je  p. S zu k ie w ic za  o  w y p ła c e n ie  
n a le żn o śc i za p ra cę  z ig n o ro w a n o . N o w y  
k ie ro w rrk  p. Z d ża rsk i d o w o d z ił  je d n o ­
stronn ie , ż e  n ie  ty lk o  S zu k ie w ic z o w i n ic  
s ię  n ie  n a le ży , le c z  je s z c z e  on  g ru b o  b ę  
a z ie  m us ia ł zw .ą zk o w i d o p ła c ić .  W s z y s c y  
n iem a l o p o w ie d z ie l i  s ię  p o  s tro n ie  p 
Ż d ża rs k ie g o ,

I co  s ię  sta to . P. Jó z e f  S zu k ie w ic z  mu­
s ia ł o p u ś c ić  N o w o y ró d e k  b e z  g ro sza  przy  
du szy , ja k o  c z ło n e k  zd y s k w a lif ik o w a n y  
sp o łe c zn ie ,  p o m im o  d u ż y ch  za s łu g  spo  
łe c zn y ch  p o ło ż o n y c h  w  tym  sam ym  N o  
w o g -ó d k u  i d la  ‘ e g o ż  zw ią zk u , b y  p rze z  
ca ły  n iem a l rok p rze żu w a ć  g o ry c z  m tsp ra  
w e d l iw o ś c i i c z e k a ć  na ro z s trz y g n ię c ie  
sp raw  p rze z  p ro k u ra to ra  i S ąd  O k rę g o w y  
W  re zu lta c ie  sp raw a w n ie s io n a  J o  p ro ku  
ra fo ra  p r z e c iw k o  p, S z u k ie w ic z o w i zo s la ta  
um o rzona , na fom .ast S ąd  O k rę g o w y , d e  
cy z ją  z d n ia  30 .IV  b r. z a s ą d z ił o d  zw .ązku  
na rz e c z  p. S zu k ie w ic za  270 z ł

I ja k że  te ra z  w y g lą d a ją  u c ze s tn ic y  ze  
s z ło io c z n e g o  w a ln e g o  zeb ran ia ?

N ie  b e z  sa tysfakc ji s tw  e rd z ić  m usim y 
z a  je d y n ie  „K u r je r  W ile ń s k i"  w y s tą p ił w 
tej sp ra w ie  b e z łro n n ie , b io rą c  tym  sam ym  
p. S zu k ie w ic za  w  o b ro n ę  N a d m ie n ić  na 
le ż y  ,że  o d  czasu  u s tą p ie n ia  p, S zu k .e w i 
cza , Z w ią z e k  P ro p a g a n d y  T u ry s ty czn e j n ie 
p rze ja w ia  ża d n e j w ię k s ze j d z ia ła ln o ś c i 
i ca ła  akc ja  tej in s ty tu c ji p o le g a  na  o p ro  
w a d za n iu  w y c ie c z e k  p o  N o w o g ró d k u , cza 
go  w  żadn ym  w y p a d k u  n ie  m ożna  nazw ać 
,,p ro p a g a n o ą  z iem i " o w o g ro d z m e j .

U D Z K  A
— Komitet jubileuszowy uczczenia pa 

mięci Ludwika N arbutt3 w  L id z ie  o d b y ł 
w  d n iu  3 bm . p o s ie d z e n ie  w  sp ra w ie  usta 
(er.ia p ro g i am u o b c h o d u  u ro czy s to ś c i, któ 
ra m a s ię  o d b y ć  w  L 'd z ie  w  dn iu  8 m ajz 
rb . P o d c za s  u ro c zy s to ś c i o d s ło n ię ta  zo ­
s ta n ie  ta b lic a  p a m ią tk o w a  z p ła s k o rz e źb ą  
L u d w ik a  N a rbu tfa .

Na ostatn im  p o s ie d z e n iu  R ad y  M ie j 
sk ie j m, L id y , na w n .o se k  k o m ite tu  ju b i 
le u s zo w e g o , p rze m ia n o w a n a  z o s ta ła  do  
Lych czasow a u lic a  S ie d le c k a  na im . Pu ł 
kow re ka  L u d w ik a  N a rb u t la , w o d za  p o ­
w stan ia  s ty c zn .o w e g o  w  pow iec+e l id z k :m 
N a le ż y  za zn a c zy ć , iż  u iic a  ta w y p a d ta  w 
n a jp ię k n ie js z e j d z ie ln ic y  m iasta , zw ane j 
d z ie ln .c ą  b o h a te ió w , g d y ż  k o le jn o  nazw y 
u lic  są n a s tę pu ją ce : P iłs u d s k ie g o , S ze p ty c  
k e go , N a rb u t ła  i K p L  M ie n ic k ie g o .

BARANOWiCKA
—  KAMIEMF.M W GŁOWĘ ZA UCHY­

BIENIE GOŚCINNOŚCI SĄSIEDZKIEJ. W 
czasie praw osław nych św iąt we wsi W ielkie  
I uki, gm. jastrzębskiej, Drozd Andrzej urzą 
dzii ucztę w swym  dom u. Sąsiad jego Kons­
tanty Drozd sądził, że l jego zaproszą „na 
kieliszek", zawiódł stę jednak na gościnnoś 
ci sąsiada. To też dobrał sobie Chwajnickie- 
go Antoniego 1 Stoiara Aleksandra i gdy do 
brze w szyscy -,podgazowali‘‘ nam ów ił ich do 
urządzenia napadu na sąsiada. Uzbroili się 
w szyscy w kam ienie i gdy Andrzej Drozd po 
kazał się  na ulicy posypały się  na niego po 
Ciski. Zm asakrowano mu cała głowę, w sku­
tek czego doznał on pęknięcia czaszki.

—  Przekazanie autocysterny O chotniczej 
Slraży Pożarnej. 3 m a ja  br. po defiladzie

Nowa cerkiew w  Grodnie
W  dniu 3 m aja Grodno św ięciło  n ieco­

dzienną uroczystość, a m ianow icie pośw ięce­
nie kam ienia węgielnego pod budowę w P o l­
sce Odrodzonej cerkw i dla Polaków w yzna­
nia Praw osław nego.

Stow arzyszenie Polaków  W yznania Pra­
w osław nego im Króla Stefana Batorego w 
Grodnie uzyskało na ten cel od Zarządu 
M iejskiego plac, na którym  stanie now a świą  
tynia-

B iskup r .aw osław u y Sawa w asyście licz  
n.-go duchow ieństw a, dokonał pośw ięcenia  
kam ienia w ęgielnego z jednoczesnym  wmuro 
w anicm  aktu erekcyjnego.

Na uroczystość pośw ięcenia przybyli do­
wódca O. K. III gen O lszyna W ilczyński, wi 
cpwojewoda białostocki, delegat pierw szego  
wicem inistra spraw w ojskow ych mjr. Pen ie  
ki, szef wyznań niekatolickich M. S. W ojsk.

wr.jska i organizacj i  społecznych odbyło się 
uroczyste  p rzekazan ie  au tocysterny-po lew acz  
k : przez Zarząd  Miejski do dyspozycji  Ochot 
n czej S traży  P o ż a rn e j  w B aranow iczach .

HlEŚWłESKA
—  B iegi narodowe. W e wszystkich o ś ro d ­

kach  gm innych  i m ie jsk ich  odbyły  się biegi 
na rodow e przy n iezwykle  l icznym udzia le  
młodzieży i s tarszych. Ogótem stanęło  do 
b.cgów 528 osób. Najliczniejszy udzia ł  wziął 
Związek Strzelecki, po tem  harcers tw o.  N a j ­
m łodszy biegacz liczył lat 14, n a js ta rszy  50 
Najlepsi biegacze o trzym ali  moc cennych 
nagród, wszyscy zaw odnicy  dostali  p a m ią t ­
kowe dyplomy.

—  Związek Inw alidów  W oj. w N ieświeżu  
z akupi ł  z funduszów  sk ładkow ych  za  cenę 
około 1200 zł sz ta n d a r  związkowy. W  związ 
ku z tym  o rgan izu je  się w Nieświeżu ..Swię 
to Inw al idy" ,  na k tóre  m a p rzybyć  gen. Żeli 
gowski, płk. D ahrow ski i inni.

—  W  ogrodach w okolicy N ieśw ieża wy 
m arz ły  p o m id o ry  i inne rośliny m nie j  odpor 
nc na  chłody. O grodnicy  ponieśli poważne 
straty.

POSTAWSKA
—  O dbył się v  Postawach doroczny 

W alny Zjazd Okr. Tow. O rg. I Kóiei 
Rolo., w  któ rym  w z ię ło  u d z ia ł p rze sz ło  
100 p r z e d s ta w ic ie li o r g a i iz a c y j  lo lm c z y c h

N a te .e n ie  p o w .a tu  is tn ie je  31 k ó łe ' 
ro ln ic zy ch , 26 K ó ł G o s p o d y ń  W ie js k ic h  
K o lo  K o n tro li M le c z n o ś c i i P c w ia to w o  
K o ło  H o d o w có w  K o n i Stan lic z b o w y  g o ­
sp o da rs tw  o b ję ty ch  akc ją  o rg a n iz a c ji w y ­
nos. 179 g o sp o d a rs tw  na te ie n ie  37 wsi. 
D u ży  ro zw o j w y k a z a ło  m lecza rs tw o . Istn ie 
je  7 cen tra l m le c za rsk ich  i ty le ż  f ilij, p rze  
ra b ia ją cy ch  p r z e s z ło  2 i p u t m ilio n a  lit ró w  
m leka . S z c z e g ó ln ą  o p ie k ą  a g ro n o m .c zn ą  
o to c z o n y  jest re jo n  n a d n a ro c zań sk i, co  p o  
zo s ta je  w  zw ią zku  z ro zw o je m  tu ry s ty k i 
i ru chu  le tn is k o w e g o .

U cn w a ło n o  p la n  p ra c y  na ro k  n a s ię p  
ny i b u d ż e t  Tow arzystw a .

D7ISN1EŃSKA
—  1 bm. odby ł się w G łębokiem  zjazd 

delega tów  Zw. Strzeleckiego p rzy  u d z ia le  
p rz e d s ta w ic ie la  p o d o k rę g u  P itne ra  i in 
sp e k to ra  K o m e n d y  G łó w n e j Z . S. G e j lk o -  
ta. Z ja zd  p o p rz e d z o n y  zo s ta ł w y s łu ch a  
niem  n a b o że ń s tw a  w  k o śc ie le . Z e  z ło ż o  
nych  na z je ź d z ie  sp ra w o zd a ń  w yn ika , że 
Z. S. n ie z a le żn ie  o d  p ra c  P W  i W F  i wy 
cho w an ia  o b y w a te ls k ie g o  w sz c zą ł akc ję  
p r z y s p o so b ie n ia  ro ln ic z e g o  sw ych  c z ło n

pik. Stanisław K rawczyk oraz naczelny kape 
t a n  praw osiaw ny k s .  Fedorenko. P o z ł  tym  
w uroczystości w zięli udział przedstaw iciele  
m iejscow ych w ładz rządow ych i sam orządo  
wy eh, przedstaw iciele organizacyj społecz­
ny ch oraz tysiączny iłum  w iernych prawo­
sław nych i żołnierze w yznania praw osław ne­
go. M etropolita D ionizy z tej okazji nades­
łał depeszę gratulacyjną. Również gen. Kas­
przycki nadesłał depeszę gratulacyjną z ży­
czeniam i ow ocnych w ysiłków stow arzysze­
nia w pracy nad tw orzeniem  polskiej prawo 
staw nej cerkwi.

Na zakończenie uroczystości Stowarzyszę  
nie podejm ow ało gości obiadem  w oficers­
kim Kasynie garnizonow ym . Po przem ówię  
iiiiirh i toastach w ysiano depesze hołdow ni­
cze do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Marszałka Śm igłego Rydza I m etropolity Iłio 
iiiztgo w W arszawie.

k ó w  O b e c n ie  w  tym  k ie ru n ku  p ro w a d zo ­
ne  są o ra ce  p rz y g o to w a w c ze , na je s ień  
zaś c a ły  sze re g  z e s p o fó w  p r z y s p o s o b ;en ia  
ro ln ic z e g o  ma p rzy s tą p ić  d o  p ra cy  p ia n o  
wej.

Na  z je ź d z ie  d o k o n a n o  w y b o  o w  n o ­
w ych  w tad z  o ra z  u s ta lo n o  p ia n  p ra c y  na 
p rz y s z ło ś ć , k tó ry  m. in. p r z e w id u je  z o r g a ­
n iz o w a n ie  w  s ie rp n iu  ty g o d n ia  p ro g a n d y  
strze l ra .

—  SĄD OKRĘGOWY W WILNIE NA 
SESJI WYJAZDOWEJ w G łębokiem  w cza 
jie  od  21 do  30 kwietnia rozpoznał wiele 
spraw karnych, m. in. ukarał:

za zabójstw o —  Witalisa O rłowskiego 
i M ichała Filipowicza po  5 lał w ięzienia 
Arkadiusza Blezanl-na na 4 lata I Bolesła­
wa Drom&czonka na 3 lata więzienia;

za udział w bójkach —  Czesława Czet 
niawsklego, Jana Fioóorow a I Piotra W oj 
fowa po  4 i ata ora: W ładysław a Pialonka 
na 1 rok więzienia;

za wymuszenie —  Józefa Marcinktewi 
cza na 5 lat, A leksandra Zaborow skiego 
na 2 lała I M ikołaja Chuckiego na 1 i pół 
roku więzienia;

za kradzież —  Dominika Janowskiego 
na 3 lała więzienia.

P onadto  kilkanaście osób ukaranych 
zostało za po ta jem ne go rzdn ic tw o  na ka­
rę grzywny w granicach o d  2G00 do 
10090 zł.

POLESKA
—  Poleskie T-wo Przyjaciół Nauk. Z

in ic ja ty w y  sen. p. O le w iń s k ie g o  i p rzy  
w sp ó łp ra c y  p e rso n e lu  P o !e s k ie q o  M u z e  
urn i P iń sk ie j S ta c ji H y d ro D io lo g ic z n e j ma 
p o w s .a ć  w  P iń sku  T -w o  P rz y ja c ió ł N auk .

C e le m  te j o rg a n iz a c ji b ę d z ie  p o p ie r i  
n ie  i p ro w a d z e n ie  b a d a ń  n au ko w ycn , jak 
row n  fcż g ro m a d z e n ie  m a te r ia łó w  nauko  
w ych  d o ty c zą c y ch  P o le s ia  w za k re s ie  wszy 
stk ich  g a łę z i w ie d zy .

P o c zy n a n ia  sw e  T -w o  ma zam ia r re a li 
zo w * ć  p rze z :  u rzą d za n ie  p o s .e d z e n  nau 
ko w ych , g ro m a d z e n ie  m a te r ia łó w  za p o ­
ś re d n ic tw e m  sp e c ja ln y ch  z a k ła d ó w  (mu 
zea , a rch iw a , b ib l io t e k i,  p ra c o w n ie  nau 
k o w e  rtd.), p o p u la ry z a c ję  nauk i, i u d z ie ­
la n ie  z a p o m ó g  na c e le  n au kow e .

—  Czarna lista. M ie js k i K o m ite t  P o  
m ocy  Z im o w e j p o d a ł d o  o g ó ln e j W iado  
m ośc i lis łę  o só b , k tó rzy  n ie  w y w ią z a li się 
z p rzy ję ty ch  na s ie b ie  o b o w ią z k ó w  w obe c  
K o m ite tu  na c e le  Z m io w e j P o m o cy . P ie rw  
sza lis ta  za w ie ra  50  n a zw isk , w  tej lic zb ie  
49 ż y d o w sk ic h .

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  zo s tan ą  o p u b li

,Złote gudyM pp. Fotddw

P .ę ć d z ie s ią t  la l m in ę ło  o d  ch w ili g d y  P 
H e n ryk  Fo rd , o b e cn y  „ k ró l a u to m o b ilo ­
w y " , p o ją ł za żo n ę  p e w n ą  b ie d n ą  pr* 
c o w n ic ę  w  fe rm ie . D z iś  s z czę ś liw a  paN  

o b c h o d z i sw o ja  „ z ło te  w ese 'e '

Nowa obwody
InsjteKcfi procy

Z dn ie m  1 m aja w e sz to  w  ż y c ie  rc* 
p o rz ą d z e n ie  m in is tra  o p  e k i spoteczrntf 
z dn  31. III. 38 r. w  sp raw ie  n o w e g o  p o ­
d z ia łu  T e ry to r ia ln e g o  państw a na o b w o d y  
in sp e k c ji p racy .

W  m yśl te g o  ro z p o r z ą d ze n ia  numery 
o b w o d ó w , w c h o d zą cy c h  w  s k ła d  XII O b  
w o d u  In spekc ji P ra ry , z o s ia iy  zm ien ioO 8 
jak na stępu je :

m. W :ln o  —  o b w ó d  71 (.pop rzedn io  
62), p o w . m o lo a e c z a ń s k i,  oszm  ańskh mi 
le ń s k o - t ro c k i i w o to ż y n sk i —  o b w ó d  h  
(p o p rz e d n io  63), p o w  b ra s ław skh  d z iś  
n ie ń sk i, p o s taw sk i, św ię c ia ń sk i i w ilejik  
—  o b w ó d  73 tp o p r z e d n io i 64), po w . b »  
ra n o w ic k i, l id z k i,  n ie św ie sk i, n o w o g ró d ż  
k i, S łon im sk i, s tc iłp e ck i i szczuc,zyńsk 
(w o j, n ow og r.)  —  o b w o d  74 (p o p rze d  
n io  65).

0 B o d n iec ie  pohriTciwa
W  d n iJch  4 i 5 m a ja  odbyła  się w Wili*i« 

w sali ko n fe ren cy jn e j  U rzędu  W ojew ódzk ie ­
go pod p rzew odn ic tw em  In sp e k to ra  Okr. Fr. 
P iank i  ko n fe re n c ja -o d p raw a  p rezesów  od­
dz ia łów  P o w ia to w y ch  Zw iązku  Str. Poż. B- 
P  i in s t ru k to ró w  p o żarn iczych  z te ren u  w® 
jew ództw a wileńskiego.

W ytycznych  do dalszej p ra cy  udzielił  z a ­
b ra n y m  p insp. P ianko ,  zw raca jąc  szczegół 
n ą  uwagę na  podnies ienie  gotowości bo jo ­
wej s l raży  przez u rządzan ie  kursów  i manę 
wrów. Następn ie  zwrócił  uwagę, aby  w cza 
s i t  zb iorow ych  ćwiczeń bo jow ych  b ra ło  w 
nich udzia ł  społeczeństwo, k tó re  przede 
wszystk im  p ow inno  być za in te resow ane  ob­
ro n ą  własnogo dobytku.

kow an o  d a is z e  na zw iska  oso b  uchy la ją  
cych  s ię  o d  p ła c e n ia .

—  Dar szkolnictwa pińskiego <Ua Pc 
znania. Z o rg a n iz o w a n a  p rze z  Inspekto ra ! 
S zk o ln y  w  P iń sku  w y c ie c z k a  s z k ó ł z fe reno  
p o w ia tu  d o  P o zn a n ia  ma w rę c z y ć  ko m i­
te to w i p rz y ję c ia  w y c ie c z k i u p o m in e k  W 
po s ta c i sz e re g u  w y p ch a n y ch  D ia k ó w . Są 
to  o k a zy  sow y , k a c zk i, p e rk o za , c z a p li ł 
ja s trzęb ia .

LEON MOENKE 6 )

f c y i w e a /1
Z a t r z y m a ł e m  się ju k  w ry ty .  Z a u w a ż o n o  m ię .  J c  

d n o cz eśn ie  b y łe m  z a n ie p o k o jo n y  losem  żony] k tó ra  
k ro cz y ła  n ieco  op o d a l .  „N ie c h b y  n ie  w y ła z i ła  z k r z a ­
ków !  N iech  się ch o ć  o n a  u r a t u j e " '  Bez m c h u  s ta łe m  w 
c ią g u  k i lk u  s e k u n d .  W idząc ,  że n ik t  się k u  m n ie  nic 
zbliża , r z u c i łe m  się n a  z iem ię  i p o to c zy łe m  się z góry  
w k r z a k i .  P o  c h w il i  u k r y ty  w k r z e w a c h  u j r z a łe m  żonę 
o s t ro ż n ie  p e ł z n ą c ą  k u  m n ie .  D a łe m  je j  zn a k ,  b y  się 
p o w s t r z y m a ła .

—  Hej, w s ta ń I  —  z n ó w  się  roz leg ło  w ołam e.
L e ż e l i śm y  bez ru c h u .
—  M isza! idź  w  lewo!
Za c h w ilę  ro z le g ł  się n o w y  o k rz y k ,  t ę m  raz em  

Ł d łu g ie g o  b r z e g u  je z io ra :
—  Iw a n !  c h o d ź  tu ta j !  R u s z a j  w p ra w o ,  t a m  lepiej!
—  T u  je s t  lepiej!
O d e tc h n ę l iśm y .  Nie z a u w a ż o n o  n as .  O k rz y k i  te 

by ły  n ie pod  n a s z y m  a d r e s e m .  P o d n ie ś l i śm y  g łow y  i 

usied liśm y .  T o  b y ła  o c h r o n a  p o g ra n ic z a ,  gepiści z M u r ­
m a ń s k a ,  p r z e b y l i  n a  p o lo w a n ie  n a  d z ik ie  k a c z k i  i 
p a rd w y .  G łosy  ro z le g a ły  sic ze w szech  s t ro n  i nawef 
w  pob liżu  nas .  Jeże li  n a s  d o tą d  n :e z a u w a ż o n o ,  to m o ­
że to n a s tą p i ć  la d a  ch w ila .  S p o tk a n ie  z n im i ,  rzec ;  
o c z y w is ta ,  n ie  w ró ż y ła  n a m  nic do b reg o .  T rz e b a  było  
u c ie k a ć  j a k  n a j sp ie sz n ie j  i j a k  n a jd a le j  s tąd .

W c ią ż  odczuw-ało się b l isk o ść  M u r m a ń s k a .
Bez głosu, p e łz a ją c  m ię d z y  k r z a k a m i ,  p o s u w  dis

m y  się w  k ie r u n k u  trzec iego  jez io ra ,  w iększego  od po ­
p rz e d n ic h .  Lecz tego  d n ia  s ta n o w c z o  n ie  m ie l iśm y  
szczęścia . O k ra d a ją c  się n u ę d z y  k r z a k a m i ,  b y  się skryć 
p rz e d  o c z ę m a  m y śl iw e  cli, sp łoszę l i śm y  s ta d o  p a r d w  
k tó re  z s z u m e m  i k r z y k ie m  w zb iły  się w  górę.

—  Co za l icho  t a k  n a m  p r z e s z k a d z a ? !  —  za 
b r z m i a ł  g n ie w n y  i w ład c zy  głos z d ru g ie g o  b rze g u

U s iłu jąc  n i -'  ty lk o  już u k r y ć  się p rz e d  oczę m a  
srog ich ,  a  r o z g n ie w a n y c h  m v ś l iw v c h ,  l e tz  i n ie  płoszę-t 
p r z e d m io tu  ich  p o ż a d a n ia  —  d z ik ie  p ta c tw o ,  szczęśli 
w ie  w y d o s ta l i śm y  się z ob ław ę-.

D z ik im  k a c z k o m  i p a r d w o m  p o d c z a s  te j  o b ła w y  
ró w n ie ż  sprzęęjało szczęście, g d ę ż  r y c h ło  z a cz ą ł  p a d a ć  
deszcz i ju ż  do  n a s z y c h  u sz u  n ie  d o c h o d z i ły  odgłosęi 
s t rza łó w .

O dszedłszę- je szcze  da le j ,  w  l a s k u  s k ła d a j ą c y ip  się 
z m a ły c h  b rz ó z  p o d o b n y c h  z w y g lą d u  do  n aszych  
m ło d y c h  d r z e w  ow ocow ęrch, n a  b rze g u  r u c z a ju  p rzę-- 
s ta n ę l i śm y  d la  spożę-cia ko lac j i .

S ta łe m  z w ró c o n y  tw a r z ą  do żonęr. W t e m  bez sło­
w a  d a ła  m i zn a k ,  b y m  p rz y s ia d ł .  U s ia d łe m  i sp o j r z ą  
łe m  p o z a  siebie. W  dole, w  m ilczen iu ,  j a k  cienie, p o su  
w a lo  się gęsiego sześc iu  m ę żczy zn .  P ie rw s z y  z n ie b  
n ió s ł  k a r a b in  w  po g o to w iu .  N a s tę p n i  n ieśli  w  r ę k a c h  
n ie d u ż e  w alizk i ,  o s ta tn i  zaś  coś n a  k sz ta ł t  sk ła d an e g o  
k a j a k a .  W  z a p a d a ją c ę u n  z m ro k u ,  j a k  c ien ie  bezg łoś  
n ie  p rześ l izgnę l i  się obok  nas .  Co to  b y l i  za  je d n i ,  nic 
■Wiemy, m oże  ,,męśliwTi“ . Lecz w alizy ,  c isza  z j a k ą  k r o  
czędi w  k i e r u n k u  M u r m a ń s k a  o z m ie r z c h u  —  w szys t­
k o  to z d a w a ło  się św ia d cz y ć ,  że by l i  to  k o n t r a b a n d z iś c i .

T a k  czy o w a k ,  ze w z g lę d ó w  n a  o s t ro ż n o ś ć  po 
ich  p rz e jś c iu  ru s z y l i ś m y  d a le j  i z a t r z y m a l i ś m y  się  na

noc leg  d o p ie ro  u  trzec iego  je z io ra .  T y m c z a s e m  lał 
deszcz.

T a k e ś m y  spędzil i  n a s z  d z ień  , ,o d p o częm k u “ 3 
w rz e ś n i . .

Jeśli  ginąć,  to ra ze m .

P rz ez  ca łą  n o c  la ło  bez  p r z e r w y  Deszcz u s ta ł  do ­
p ie ro  o ko ło  p o łu d n ia  d n ia  n a s tę p n e g o .  P o g o d a ,  do- 
tę-c b c za s  n ie sk az i te ln a ,  za cz ę ła  zaw o d z ić ,  o d  naszego  
p o w r o tu  do  M u r m a ń s k a .  R u s z y l iś m y  w  d ro g ę  dop ie ro  
około  godz. 11,30.

Z aczę l iśm y  o k r ą ż a ć  jez io ro .  O lb r z y m ia  g ó ra  s t ro ­
m y m  u r w is k ie m  z w is a ła  n a d  n im .  C h c ąc  n ie  c h c ą i  
m u s ie l i ś m y  w-d r a p y w a ć  się n a  n ią  G d y śm y  ju ż  byli  nff 
szczycie , mę-śłiwi zn ó w  dali  zn a ć  o sobi?. Z d o łu  do la  
tęrwałę- n a s  odgłosę- wę-s l r z a łó w  i u j a d a n ie  p sów . Lec* 
n a m  ju ż  n ic  n ie  groziło . J e d n a k ż e  u z n a l i ś m y  za  w s k a ­
z a n e  p o s u n ą ć  się da le j  i r \ c l i ł o  odg ło sy  polowTa n ia  za-' 
cich ły .

D z ień  m in ą ł  bez p rz y g ó d  i przę-krości za Wę ją t: 
k ie m  tej, iż n a s z a  m a p a  ( sk a la :  1 cent.  =  10 km.] 
w s k a z y w a ła  rówm ą b i a ł ą  p la m ę  łan?, gdz ie  b y ła  ca ła  
g r u p a  d u ż y c h  jez io r ,  k tó r e  n ie  m o g ły  b y ć  p rz e o c z o n ł  
p rz e z  je j  tw ó rcó w ,  o ile b y  ci w y k a z a l i  c h o c ia ż b y  m in i  
m u m  s u m ie n n o śc i  w  p r a c y .  Z n a leź l iśm y  się wdęc w 
sy tu a c j i  K o lu m b ó w , o d k r y w a ją c y c h  n o w e  A m eryk i.  
J e d n y m  s ło w e m  —  b y l i ś m y  p o z b a w ie n i  m a p y ,  gdv* 
p o s i a d a n a  p rz e z  n a s  n ad a w Ta ła  się li  tędko  do 
w isieć  wr g ab inec ie  b iu r o k r a ty  sowieckiego.

(D. c. n.)’
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Organizowanie świata inżynierskiego
na teienie zieir pfifnocno- 

wsrhodnich
W  n.edzie lę  8 bra. p rzybyw a  do W ilna  

Ls>da Główna Naczelnej  Organizacji  ln ż y n :e 
fcw, w sk ład  k tóre j  m. in. wchodzi inź. A- 
k ś s a n d e r  Bobkowski,  w icem in is te r  k o m u n i ­
kacji.

Celem p rzy ja zd u  do W iln a  R ady Głównej
Kaczelnej O. I. jest odbycie posiedzen ia  z u-
% a ł j m  Z arz ad u  W ileńskiego O kręgu N. I. 
0

P ro g ra m  pobytu  R ady Głównej N O I. 
w dniu  8 bm. p rzedstaw ia  s.ę n a s tęp u jąco :

Godz 8 — msza św, w  kap licy  O s tro ­
bramskie j ;
8<-uz. 9 — Złożenie h o łd 1 Sercu M arszałka  
J P iłsudskiego na  Rossie;

godz. 10 —  O b rad y  R ady  Głównej N O. 
f w lokalu  Zw iązku  Polsk ich  Inżynierów  
Kolejowych (Koło W ilno) —  ul. W ileńs­
ka 33;

15 — wspólny ob .ad  koleżeński,  po  któ- 
’ Zytn n as tąp i  w yjazd  s ia ik iem  do T urn iszek  

dla zwiedzenia  miejsca  p ed  bu d u w ę  h y d ro e ­
lektrowni część zaś uczes tn ików  zwiedzać 
będzie zahytk i  m. W ilna  i wys taw ę .Nasze 
Lasy11 w Teatrze  Letnim.

godz 19 — odczyt nar.z. Wydz. W odnego  
Min K om unikac j i  inż H e rb ich ta  pt.  „B udo­
wa z ak ład u  wodnoolektrycznwgo w T u rn is l  
kach na tle ogólnej e lek tryf ikacj i  k r a ju “.

Odczyt odpędzie się w loKalu Związku 
Polskich Inż. K olej, p rzy  ul. W ileńsk iej 33, 
®a k tó ry  Z arząd  W ileńsk iego  O kręgu  N. O.
1 zaprasza  wszystk ich  in te resu jący ch  się za 
gadniemiami gospodarczym i kra ju .

KRONIKA
W I L E Ń S K A

—  Przepow iednia pogody wg. PIM‘a na
■ bm. W  dalszym  c iągu p o s oda s łoneczna o 
p rzejśc iow ym  wzroście z ach m u rzen ia  w go 
dżinach p o łudn iow ych .  W idz ia lność  rank iem  
miejscami osłabiona  z p o w o d u  przyz iem nych  
■“igieł, w ciągu d n .a  dobra .  P o d s ta w a  ch m u r  
od 300 m.

Po  ch łoone '  nocy dniem  tem p e ra tu ra  nie 
co powyżej  15 s topni  C.

W ia t ry  zmienne, jed n a k  z p rzew agą  kie 
ru n k ó w  zachodn ich ;  na  wybrzeżu  u m ia rk o ­
wane poza tym słabe.

DYŻURY APTEK:
D ziś  w n o c /  d y żu r i: ją  n a s tę p u ją ce  ap ­

te k i:

J u n d z ił ła  (M ic k ie w ic z a  33), M a ń k ó w i 
cza  (P iłs u d s a ie g c  30), C h ro s c iń s k ie g o  I 
C z a p li i , s k :e g o  (O s tro b ra m ska  25), F ile m o  
f o w ic z a  i M a c ie )e w ic z a  (W ie lk a  29), Sa 
fo la  (Z a rze c z e  20)

P o n a d to  sta le  d y żu ru ją  n a s tępu ją ce  ap 
tek i: Paka  (An roko lstca  42), S z a n ly ra  (Le- 
g io n o w a  10) i 'Z a ją c z k o w s k ie g o  (W  f c ld o  
W a 22).

H O T E L

„ST. 6E0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telelony w pokojach

M I L J S K A .
— 1001 zł. na ubrania dla biednej dziatwy.

Murgr. Umiastowska przekazała do dyspozy­
cji prezydenta miasta tytułem  ofiary  1.000 
złotych, które m agistrat za zgoda of.arodaw  
czyni, przeznaczył na ubran ia  dla najbied- 
n ’cjszych dzieci.

—  Zarząd Miejski przystąpił do lik w ida­
cji Rynku Zarzecznego przez zniesienie s to ją  
Cych tam  s t rag an ó w  drew nianych .  M ateriał  
'■ rozb iórk i  s t raganów  Magistrat  postanow ił  
da row ać  dz ie rżaw com  s traganów .

—  Zapadła uchwała c  spraw ie regulacji 
ul Dąbrow skiego, k tó ra  zostanie  p rzed łużo­
na j ak o  poprzeczn ica  ul. Mickiewicza aż do 
ul. Por tow ej .  Zarząd  Miejski p rzystąp i  do 
Wywłaszczenia p rzy lega jących  do ulicy p a ­
sów g ru n tu  i d o k o n a  p o trzeb n y ch  zburzeć  
c i lem  s tw orzen ia  z ul. D ąbrowskiego  n o w o ­
czesnej a r te r i i  k o m u n ik a c y jn e j  o dużych 
Uicżli wosciach zabudowy.

Z KOT KI
—  W związku z urucnomieniem oc 15 

fn-j< rb . dodatriow ej pary pociągów  po  
!plesznvch W ilno —  W arszawa, D y re k c ja  
O k rę g o w a  K o le i P a ń s tw o w ych  w  W M nie  
W yjaśn ia :

R anny  joociąg  p o śp ie s z n y  nr. 715/705 
k tó ry  b ę d z .e  o d  15 m aja rb . o d c h o d z i ł  z 
W iln a  o  g o d z  8 m in. 13, je s t D o c ią g ie m  
d a le k o b ie ż n y m  zn a cz e n ia  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o , p rze zn a c zo n y m  d la  p o łą c z e n ia  
P aństw  b a łty c k ic h  (H e ls in k i, T a llin , Ruga) 
z W a rszaw ą , ś r o d k o w ą  i p o łu d n io w a  E u ­
ro p ę ,  i a ko  tak.- n ie  m o że  b y ć  pro w ad -z o  
f y  w cze śn ie j z e  w zg lę d u  na p o łą c z e n -e  z 
k o le jam i za g ran ic zn ym i.

D la  k o m u n ik a c j i  W i l n a  z W a rs zaw ą  
D r z e z n a c z o n e  są n a s t ę p u ją c e  p o c i ą g i :  2 
bury p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  n o c n y c h ,  1 p a  
ra p o c  ągov,  o s o b o w y c h  ra n n y ch ,  1 para 
b o c i ą g o w  " s o o o y - y c h  D o o o ł u d n i o w y c h  
k tó r e  w  d o s t a t e c z n y m  s t o p n iu  w ysta rc za ją

Sankcje w stosunku do uthylafatycłi się 
od świadczeń na Pomoc Zimowa

W  dn iu  5 D m  c d o y t o  s ię  p o s ie d z e n ia  
P re z y a iu m  W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  W o  
je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  Z im o w e j P o m o cy  
B e z ro b o tn y m  w  W iln ie  o rz y  u d z ia le  p rze d  
s lu w ic ie l i p o w ia to w y c h  kom ite tów  Z P B  w 
sp raw ie  u a k l/ w r ie n ia  w p iy w ó w  k o m ite tu

N a p o s ie d z e n iu  p o w z ię to  u ch w a ły  w 
k :e runku  za s to so w an ia  sankcy , d o  o p ie ­
s za ły ch  i u ch y la ją cy ch  s ię  p ła tn ik ó w  o d  
o b o w ią z k u  o b y w a te ls k ie g o  na rz e c z  Z im o  
w e j P o m o cy  B e z ro b o tn y m .

W y r o k  w  spraw ie d zia łaczy
zbankrutowane] ptacó**ki tankowe]

oskarżonych sąd unieW czoraj o godz. 1 pp . Sąd Okr. w 
W ilnie og łosił wyrok w sprawie działaczy 
zbankrutow anego Spółdzielczego Banku 
Rzemieślników i Kupców Chrześcijan.

L prezes zarządu łego  banku i dyrek 
to r Kazimierz Rutkowski zosiał skazany na 
6 miesięcy więzienia, przy czym kara zo 
słała mu darow ana na mucy am nestii.

Pozostałych 
winnił.

Sąd stanął na stanowisku, i t  Rutkow­
ski z racji swych obow iązków , klóre p e ł­
nił w instytucji, musiał w iedzieć o nie­
dokładnościach I nadużyciach k tó re  fam 
popełn iono .

O brońcy Rutkowskiego zapow iedzie­
li apelację. (cj.

na p o t r z e b y  k o m u n ik a cy jn e  m ie d zy  W i l ­
nem  a W a rszaw ą . ~

—  50°/# zniżki k o le jo w e j d la  c z ło n k ó w  
P o ls k ie g o  T -w a K ra jo zn a w c ze g o , T-w? 
T a trzań sk ie g o , N a rc ia rs k ie g o , ,,Bes!:iden  
V e ie in u  i P o d o ls k ie g o .

T e  z n iż k i ju ż  o b o w ią zu ją , a le  ty lk o  d o  
dn . 15 lis 'o p a d a  i p o d  n a stępu ją cym  wa 
ru nk iem . N a le ż y  p o s ia d a ć  le g .ty m a c ję  
c z ło n k o s tw a , o p ła c o n ą  i w y k u p ić  ksią 
ż e c z k ę  tu ry s ty czną  zą z ł 10.50,

Jes t  t y lk o  pa rę se t stacj, k o le jo w y ch  w 
P o is ce , o d  k tó ry ch  i d o  k tó ry ch  m ożna  
n a b y w a ć  b n e iy  z 5 0 %  zn iż k i k o le jo w ą  
o d  cen  o b o w ią zu ją c e j ta ry fy  (zn iżka  u rzęd  
n ic za  w yn o s i, ja k  w ia d o m o , 3 3 %  a le  b e z  
ża d n y ch  n g ram czen

Z n iż k a  k o le jo w a  5 0 %  stosu je  s ię  d o  
p r z e ja zd ó w  o d le g ły c h  w szys tk ich  zn an ych  
m ie js co w o śc i tu ry s ty czn y ch  i z d ro jo w is k  
W  b liż s z y c n  p ro m ie n ia ch  o d  W iln a  m ożna 
o trz y m a ć  z n iż k ę  5 0 %  o d  stacji A u q u s łó w  
B d ia i.o w ic z e , B ia ły s to k , B ras ław , G .‘ę b o  
k ie , G ro d n o , H o ro d z ie j ,  K-asne. L id a , No. 
w o g ró d e K  N o w o je ln ia , P ińsk, S ło n im , Su. 
w a łk i, Ś w ię c .an y , W iln o ,  W o iK o w y s k  o.-az 
d o  s ta c ji A u g u s tó w , B ia ło w ie ż a , N a ro c z  
Suw a łk i.

U lg ę  5 0 %  na p r z e ja z d y  lo-kalne o trzy  
m u je  s 'ę  ze  słacj, w y ja zd o w y ch  W a rs za ­
wa. Ł ó d ź , G d y n ia ,  P o zn ań , R ad om , Bę­
d z in , K ra kó w , K a to w ice , T a rnów , L w ó w  
L u b lin , B ize ś ć , P iń sk , W iln o . Z e  srac ji W i 
no— B ia łystok-— G ro d n o  m ożna  nabyw ać  
b ile ły  z 5 0 %  zn iżk ą  d o  s ta c ji B a ran ow i 
c ze , B r3s ław , D ru sk ie n lk i, H a jn ó w ka , r io -  
ro d y s z c ze , H o ro d z ie j ,  K o d e ń , L u b c z  M o ł 
c zad z , M y s z y n ie c , Narocz., N iem en , N o w o  
g ro d e k , N o w o je ln ia , P iń sk , P ło c ic z n e , Ro 
ża n ys io k , S ło n im , T^oki i t y lk o  z W iln a  d r  
D ru i, P odb rod z- ia  i Z u ło w a .

b liż s ze  s z c z e g ó ły ,  d o ty c z ą c e  zn iże k  
P K P  m p . ia  o trzym ać  w  se k re ta r ia c ie  Po l 
sk ie g o  wa K ra jo zn a w c ze g o  (O strob ram  
sk i 9) w  g o d z in a ch  o d  17— 19 o ra z  w b iu  
rach p o d ró ż y .

Z  P O C Z T ? .
—  Nowe znaczki pocztow e. W  zw ią z  

ku  z c ry s law ą  f ila re l.s iy c zn ą  w  W a rs za w ie  
p o c z ta  w y d a ła  d la  je j u p a m ię tn ie n ia  no 
w e  zn a czk i p o c z to w e  w arto śc i 45 g j 
i 55 g i.

z e b r a n i a  i  o d c z y t y

Kiub M łóczęgów . Dzisiejsze z e b r a n ’e 
K lubu odbędzie się, jak  zwykle, o godz. 20 
w Insty tucie  Bad. E u ro p y  W schodnie j.  —

W-step wyłączni® za zaproszen iam i.
—  P rzysposobienie W ojskow e k o b iet do 

Obrony Kraju. Z arząd  Koła Wileńsk ego o r ­
gan. P rzysposob ien ia  W o jsk o  wegu Kobiet 
dc- O brony  K ra ju  p o d a je  do ogólnej w iado­
mość, Pań ,  że u rządza  k u r s  obrony przec iw­
gazowej i przeciw lotniczej

Kurs rozpoczn ie  się w pon iedz ia łek  dn.
9 m aja  o godzinie 17,30. W y k ład y  b ędą  p ro ­
wadzone w lokalu  F ederac ji  P. Z. O. O. przy  
ul Sw Anny 2 w poniedz ia łk i  i czwartk i  w 
godzinach od 1 7 ^0  — do 20.

Bliższych szczegółów odzia ła i za-pisy na 
kurs p rz y jm u je  sek re ta r ia t  Koła W ileńsk ie­
go org.  P rzysposob ien ia  W ojskow ego  Ko-
b.et do O brony K ra ju  w lokalu świetlicy 
PW K p rz y  ul. O s tro b ram sk ie j  19 m. 9 w pią 
tek i sobotę  dn ia  6 i 7 bm. w godzinach od 
17,50 —  do 21 oraz  w lokalu  F ed e rac j i  P.
Z. O. O. w pon iedz ia łek  9 bm. o godz. 17,30 
bezpośrednio p rzed  wykładem.

Na kurs  zap isać  się  może k a żd a  z pań, 
na leżąca  do inne j  organizac j i  kobiecej,  jak 
również pan ie  n ezorgan izowane,  k tó re  prag  
ną takow y ukoń-.zyć.

Po p r z ę s łu : -a riu  k u r su  odbyć u ć w c z e ń  
prs e tycznych  /dar. i  egzam inów b e lą  ,v«- 
daw an e  świa 1 :*-;" va.

R Ó Ż N E
— 1708 zł na w alkę  z gruźlicą .  Sekcja  Tm 

prez  W ojew ódzkiego  Kom itetu  „Dni Przeciw 
g i u ź t c z y c h "  w W ilnie  n in ie jszym  p o d a je  do 
w -damości społeczeństwa, iż zb ió rka  ulicz­
na w dni-u 30 kw ie tn ia  1938 ro k u  na cele wal 
k. z gruźlicą  da ła  w ynik  zł. 1708.83,

—  Bezpłatny poranek artystyczny. Komitet 
M cdzyorgan izacy  jny P racy  K u l tu ra ln o  Oś 
wia low ej dla wojska  i m łodzieży pozaszkol 
nej,  zaprasza  n ieuczęszcza jącą  do szkół  m ł j

dzież m. W ilna  na  szósty (z cykiu  ośm u) 
bezp ła tny  p o ra n e k  a r tys tyczny  pt. „W iosna  
w muzyce, pieśni i p o ez j i ‘‘( k tó ry  odbędzie 
się w niedzielę 8 m a ja  r  b. w sali k ina  Mars 
p rzy  ul. O s trobram skiej .

P ro g ra m  w y k o n a ją  o rk ies tra  p u łk u  legio­
nów, chór  , ,Hasło“ oraz  pp. soliści z K onser 
w a to rium  Wileńskiego.

Początek  o godz nie 12.

ZA R A W Y
—  W  cyklu im prez na celt- walki z gruz 

licą odpędzie się w dn iu  7 m s ja  1938 roku  
w cukierni  ,p ie lo n e g o  Sz tra l la"  Dancing To 
w arzyski  Początek  o godzinie 23. Z w racam y 
uwagę, że będzie to Wigilia im en in  w szys t­
k ich  S tan is ław ów  i Dancing  ten będzie  m i ­
łym sp o tk an iem  wszystk ich so len izan tów  ich 
wiosennego święta. Życzenia złożone w tym 
dniu  będą tym miisze, że porączone z poczu
c.em spełnionego o bow iązku  wobec społe 
czcństwa bowiem  ca łkow ity  dochód z tej im 
prezy p rzeznaczony  jes t  na  walkę z gruź li ­
ca

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne  
Telefony w p o ko jacn .  W inda  osobow a

TEATR i MUZYKA
IE A T R  M IE JSK I NA PO H U L A N C E .

Dziś, w p ią tek  dn ia  6 m a ja  o godz. 8,15 
v. ecz. ukaże  się  po  raz  p rzedosta tn i  d o sk o ­
n a ła  kom ed ia  współczesna T adeusza  Rittne- 
ra  pt. , W ilki w nocy“. 1

Geny miejsc  p ropagandow e.
Niedzielne przedstaw ienie popołudniow e  

wypełni św ie tna  k om ed ia  Rittnera  „W ilki w 
nocy*1 po  cenach propagandow ych .

I -

T E A T R  MUZYCZNY „L U T N IA “
^ Ż ió d lo  miłości*1 po cenach  zn żonych. 

Dziś b a rw n e  widowisko m uzyczne  w 14 ob 
razach, pełne p ięknych  m elodyj  i h u m o ru  w 
śv. e tnym  w y k o n an iu  całego zespołu źródło  
m iłości Benesza

Ceny Auiżone
Leon W yrwicz, w zbudza jący  podziw  dla 

sv ego oryginalnego ta len tu  w catej  Polsce, 
wystąpi w poniedz ia łek  9 m a ja  z nj juyru  pro  
g ram em  w Lutni.

W ystępy Janiny Kulczyckiej. PuM czncść  
w ileńska będzie mogła podziw iać  sw ą u lu ­
bioną a r ty s tk ę  w k i lk a  k reac jach ,  z k tó rych  
p ierw szą  będzie op. „Orlow* w dn iu  10 
m aja  br.

SALA B. KONSERWATORIUM (Końska 1)
Dnia 8 bm. k oncer t  Michała Z abe jdy  Su- 

miekiego, Id  ia towej s ławy śp iewaka,  so l ;s ły 
opery  m edio lańsk ie j.  9 bm. k o n cer t  Szymo- 
nu Goldberga, m is trza  skrzypiec.

Zguh fcftdiy
zawodów motocyklowych
Przed kilku dniami, podczas raidu mc- 

tocykiow ego. Jeden z zamiejscowych za- 
w odników w pobliżu Hal Miejskich, n a je­
chał na przechodzącą przez jezdnię 
50-lefnią F tig ę  Rudzińską kfóra doznała 
złamania obu  nóg i ogólnych obrażeń 
ciała. Poszwankowaną przew ieziono do 
szpitala Sw. Jakuba, gdzi« wczoraj zmarła

Skazanie dwóch młodych Zydf l i
U  b & p d ć

Sąd Okr. w W ilnie rozpoznał wczoraj 
spraw ę niejakiego Guszkiesa, 20 lat, oraz 
17-letn łego Szlomy Rachmana, oskarżo­
nych o  ło, że wszczęli bójkę na ulicy Nie­
mieckiej z członkam i „Falangi" I pobili 
ich, O baj zostali skazani, pierwszy na 6 
miesięcy, a drugi na 3 miesiące więzienia 
z zawieszeniem  wykonania kary. O brońcy 
zapow iedzieli apelację. (cj.

na m ssiac
W ydział odw oław czy Sądu O ku w Wił 

nie ro ipozr.a ł wczoraj spraw ą s tuden ta  
politechniki gdańskiej, G erke Gutkow 
skiego, który wziął udział przed  kilku mis 
zlącami w dem onstracji u „Z ielonego 
Sztraiia" a następnie w awanturach an ty ­
semickich na ul. Mickiewicza, przy czyni 
staw ił opó r interweniującem u policjan­
towi.

W  pierwszej instancji został o r  skaza­
ny na miesiąc aresztu

Na wczorajszą rozpraw ę oskarżony n it 
sławił się. Sąd zatwierdzić wyrok pierw 
szej instancji. (c).

Systemat} czue kradzieże 
w fermie kosmetycznej

W ydz. śledczy w W ilnie otrzym ał In- 
formacje, Ił w mieście sprzedaw ane są 
przez p tw .ie g o  osobnika towary kosme 
ryczne po  bardzo łanich cenach co nasu­
wa przypuszczenie, ze tow ary te  Kocho 
dzą z kradzieży.

O bserw acje doprow adziły  a o  zarrzy 
mania n iejakiego Bolesława O kzyka, zam 
przy ul. Konarskiego 46, w mieszkaniu 
k tó rego  znaleziono walizkę z towarami 
kosmetycznymi. Dalsze dochodzenie wy­
kazało, że Olczyk otrzymywał fe towary 
od  n iejakiego Jan. Balukiewicza (Zacl 
sze 7) pracownika firmy kosmetyczne) 
„Arx ' m ieszczącej się przy ul. M ickiewi­
cza 5. Balukiewicza w zięto p o d  i/bseir- 
wacje I stw ierdzono, żc okrada on syste­
m atycznie sklep sw ego pracodaw cy.

Mnno to, że Balukiewlcz kradzieży 
łych dokonyw ał od  wielu miesięcy, przy 
puszczalnie od  roku, właściciel łirmy, |»o. 
siadający na składzie dużo  towarów, nic 
o tym iJe wiedział. Jak obliczają. Balu- 
kiewicz ók iad ł go  na sum ę ponad  
4 tys zł. IcJ

Przemytnik n ^ o w a ł  p T O n p i ć  
f  n k e j o ^ a r  r i 3 i a  K 0 » - n

Jerzy Carewicz (Portowa 26J zosiał za 
trzymany przez funkcjonariuszy KOP na 
ul. W. Pohulanka, przy czym znaleziono 
przy nim 2 kilogramy sacnaryny, pochot- 
dzącej z przem ytu.

Carewicz, jak twierdzi funkcjcmarłusi 
OP-u, usiłował go  wówczas przekupić 

wręczając mu 20 zł banknot (c).

A ie s i io f a o ie  W i o i n e g o  beja 
tureckiego

W  W ilnie niedaw no p o p ełn ił szereg 
oszustw pew ien jegom ość, który podaw ał 
się za... tu reckiego Kara M ustafę, oej? 
Rabinowicza.

Z do ła ł on oszukać szereg kupców wi­
leńskich, wmawiając im, że jest p rzed sta ­
wicielem w ielkiego konsorcjum tureckie­
go, k tóre zam ierza eksportow ać z Polski 
większe ilości tow arów . P ew nego dni?
,turecki be j"  u lotnił się z W ilna, zab ie­

rając kilka tys zł. 
O becnie nadeszła do  Wilna w łado 

mość o  aresztow aniu sprytnego oszusta
\<).

Zemdlony niemowa
W  Cielętniku znaleziono na pól om dlałe­

go chłopca w wieko łat 10, niem ow ę, poza 
staw ionego bea opieki. N iem ow ę przywiozła  
z prowincji nieznana kobieta, która poczuci 
la go na pastwę losu. Chłopca skierow ano  
tło Izby Zarrzymań.

(<T

| Teatr m. NA POHULANCE
Dziś o  g oz  8.15 wiecz.

WILKI W NOCY
Ceny propagandowe

Sorewa o zabójstwo gangstera „Napoleona
W  S ądrle  Apelacyjnym w W ilnie roz 

poznaw ana była g łośna w swoim czasie 
sprawa zam ordow ania gngstera wileńskie 
go  „N poleona przez członków bandy 
„B ruderferajn". Jak we wszystkich spra 
wach, w których w charakterze oskarżo­
nych figurują „królow ie" podziem i wlień 
skich. a w charakterze głównych świad 
ków oskarżenia w ystępują członkow ie 
w rogiej bandy, s p ra \ . j  ta  obfitow ała w 
szereg zagm ntw arych m om entów  I za 
równo w ładze sądow o śledcze, jak I sąd 
nie łafwe miały zadanie w odróżnieniu tak 
łów prawdziwych I rzeczywistych od zmy 
ślonych.

W pierwszej in-tancjl Sad skazał Chał 
ma Lewinsona, syna słynnego herszt-' 
„Bruderferajnu", Zełika Lewinsona, na do 
żyw otnie więzienie. Drugi oskarżony 
Abram Rit zos,al r.kazany na 15 lat.

W  Sądzie Apelacyjnym oskarżeń1 
twierdzili uporczywie, że n*« zabili „Na 
po łeona" , padli natom iast ofiarami ,,kor 
szachfów" ich wrogów . Na rozpraw ę ape 
tacyiną pow ołano  dodatkow o jednego  
świadka, Kacewa. Bronili oskarżonych ad 
wokaci A ndrejew , Kulikowski I Frydman 

Sąd po  plęcium inutowej naradzie og ł 
sił wyrok, zatw ierdzający wysokość kary 
wym ierzonej przez I Instancję. (cj.

List do l^eda^cli
Szanow ny Pan ie  Redaktorze!

J a k o  odpowiedzia lny  za audycje  litew- 
s ł  le, wygłaszane  w radio  wileńskim , zm u­
szony  byłem  zamieścić  w „K urjerze  W ileń ­
skim  z dnia  5 k w .e tn ia  rb, odpowiedź na 
w ydn iK ow any  w tyjnże p iśm ie  ón. 3 kwiet- 
n :a list p H. Romer.  T reścią  taj odpowiedzi 
było s tw ierdzen ie ,  że p. H R om er  nie m ała 
racj i  o b d a rza ć  inw ek tyw am i pre legen ta  li­
tewskiej audycj i  z dnia  I I  m arca ,  a lbow iem  
wszystko co powiedział,  było z g id n e  z p r a ­
wdy i w brew  dow odzen iu  p. Heleny Romer,  
nie zaw ierało  żadnego uk ry tego  czy jak iego­
kolw iek przeciw niej  wystąpienia.  Chodziło 
wyłącznie o to, czy w l is topauzie  ro k u  1937 
były jakieś u chw ały  s tu d en tó w  litewskich, 
czy zaw ierały  one tak ie  a  takie  an typo lsk ie  
postu laty ,  czy też tak, j a k  d w u k -o tn ie  do­
wodziła  p. Helena Romer,  po s tu la ty  te były 
zmyślone przez „PA T ‘‘ i ludzi tak ich  to i 
tak eh (umyślnie po m  ja m  rów nie  n ieuprze j  
me, j a k  n ieuzasadn ione  epitety).

Żeby nie  być goioslowny i wyczerpać  n a  
p raw dę  p rz y k rą  dyskus ję  poda łem  fo tog ra ­
fię rezolucji ,  w y d ru k o w an ą  w „Musu Vil- 
n .u s1' ocaz t łum aczen ie  tych  k i lk u  ustępów 
k tó ry ch  istnienie p. He lena  R om er p o w o ­
łu jąc  się  na  sw-ój a u to ry te i  i a u to ry te t  sw e­
go krew nego ,  re k to ra  U. W  W. tak  zdecjw 
dow anie  negowała  Zaznaczyłem, tak  zresztą, 
ja k  to uczynił  p re legen t  audycji  p o lem izu­
jącej nie z p. He leną  Romer,  a  l i tewskim  p i­
smem „T ak as" ,  że chodzi tu o rezo lucję  od - 
dzia łu  Aka d en  i-ckieco Zw iązku  W yzw ole ­
nia W ilna.

P. Helena  R o m er  bez jakiegokolw iek  
ziozku z istota  sp ra w y  i p ro s to w an y m i  prze  
ze m n ie  za rz u ta m i  dopisała ,  że oddzia ł  Zw. 
W yzu-olenia W ilna ,  to przecież  nie wszys­
cy ak adem icy  Litwini i że te u chw ały  m egły  
być nie p rzeds taw ione  red ak to ro w i,  (tak jak  
b j  k toś dowodził,  że były to uchw al • ogółu 
ak adem ików ,  zatw ierdzone  przez  rek tora .  
R edakcja  wszystko to zao p a trzy ła  k o m e n ta ­
rzem, w y jaśn ia jącym ,  że dopisek p. Heleny 
Rom er „w n iczym  nie pod d a je  w w ątp li ­
wość w iarygodności  m oich  tw ierdzeń  i że 
o trzym ałem  pełr.ą sa tysfakcję ,  k tó ra  mi się 
słusznie należała**. Byłem więc p rzekonany ,  
żc będzie  to zakończenie  sprawy.

T ym czasem  w dn iu  4 m aja ,  t. zn. w1 mie- 
s :ąc po tej polemice p. Helena Rom er ogło­
siła n o w y  list. Dowodzi w nim, że już m ie ­
s i ć  tem u  w dop isku  sw ym  stwierdziła ,  że 
to był p ro jek t  g ru p y  politycznej  (słowa 
„ p ro jek tu  w dop isku  nie było) oraz  że re- 
zciucje  te m e były sk ie ro w an e  do władz u- 
n-wersyteckich , a tylko do władz Związku 
W yzw olen ia  W ilna .  P o d a ła  ten szczegół,  jak  
gdyby przeczył on fak tow i powzięcia  rezo­
lucji,  a lbo j-aiigdyby k toś  w tej m ate ri i  p rze ­
c iw staw ia ł  się  p. Helenie  Romer.

Następn ie  p, Helena  R o m er  robi zarzut,  
j a k o b y m  ze złą wolą i n iedok ładn ie  t łu m a ­
czył p rzy toczony  tekst,  nie da jąc  t łum acze­
nia dopisku  redakcji  „Musu Viln ius“, (że 
„cl  c c ia i  ta rezolucja  m ija  się z tak ty k ą  Zw. 
W yzwolen ia  W ilna ,  jes t  ona w dz s iejszych 
w a ru n k a c h  z rozum ia łą" ) .

Dziwne zaiste  p rzyczepki .  Przecież  t łu­
m aczyłem  tylko p a rę  n ieko ie jnych  nawłL-t 
zdań  z obszernego k o m u n ik a tu ,  zdań  k tó ­
rych  is tn ien iu  zaprzecza ła  p. Helena P.omer, 
k ió re  uw ażała  za zm yślone  przez „Pata** i 
radio,  a dopisek  ten w niczym przecież, jak  
wszystkie inne, p rzy taczan e  przez p. H. R. 
a rgum en ty ,  is tn ieniu  rezolucji  (a nie p ro jek tu  
nawet)  i negow anych  przez p. H. Rom er us ­
tępów nie zaprzeczaj.

T ak  o(o f ig larn ie  po lem izu jąc  p. H elena  
R o m er  w y ładow uje  swój u ta le n to w an y  pi 
Barski tem p e ra m en t  w now ych  inw ektyw ach ,  
tym  razem  inw ek tyw ach  pod m oim  a d re ­
sem. W  jak im ś  obszernym  i n .eksz taR nym , 
(może wskuidk z le j  ko rek ty )  zd an iu  rzuca 
m ,ano^f:c i t  j a k ą ś  an a tem ę  i daje  wizję  za- 

"ginięc a w zap o m n ien iu  „ fak tó w  i ludzi z 
dziedziny wiatrologii,  ag itacji  i m ętl iku" ,  
p rzec iw staw ia jąc  im swego krewnego,  czło­
wieka nauki,  oraz  „ludzi, k ló rzy  obu k ra jo m  
i dla obn n a ro d ó w  oddali  fak tyczne  usługi 
i n -ep rzem ija jące  wartości" .

Chciałbym  w ieazieć, czy w obecnych w a­
ru n k a c h  rea l izow ania  zbliżenia z L itw ą  go­
łosłowne oska rżan ie  po lsk ich  insty tucj i  „Pa 
ta- i R adia  o w-ymyślanie fałszów i szerzenie  
nienawiści z a l i jz a  Pan i  do n iep rzem ija jący ch  
wartości i do o d d aw an ia  usług, jeżeli nie o-

k ra jo m ,  to p rz y n a jm n ie j  swemu, a jeżeli 
tak, to na  jak ich  to op iera  Pan i  logicz­
nych p rzes łan k ach ?

Rzecz niezwy-kła. Pan i  R om er a ta k u je  w 
prasie,  wym yśla ,  posądza o p rep aro w an ie  
wiadomości  i jak ieś  anon im o w e  przeciw 
niej w ys tąp ien ia  w instytucji,  za k tó rą  ktoś 
musi ponosić  odpowiedzialność ,  dziwi się 
w swoich dopiskach,  że się lia to odpow iada  
w tejże prasie,  dowodząc, że przecież m o ­
żno to osobiście i n ią  załatwić,  a potem , po 
miesiącu znow u zac iem nia  sp raw ę  jak im iś  
szczegółami,  nie m ającym i nic z m er i tu m  
sp raw y  wspólnego.

P. H. R s law ia  z a rz u ty  a w końcu  „ w sp a ­
n ia łom yśln ie" ,  oświadcza,  że „wiecej o tej1 
sp raw ie  p isać  nie będzie, jak ieko lw iek  by 
f ę jeszcze ukaza ły  komentarze**. Otóż nie 
p ozos ta je  mi nic innego, ja k  oświadczyć: 
,ChwTała Bogu!". Chwała  Bogu. bo nic m am  

na sp ro s to w an ia  tych wiatro logii  i mętli- 
k ć w “ (cytuję tu w yrażen ia  p. H R.) ani 
czasu  ani ochoty.

Raczy p rz y ją ć  P a n  R e d ak to r  w yrazy  me­
go wysokiego pow ażania .

J -n u sz  Ostrowski.



B „K U RJER" (4441).

M u r / e r  S p o r jo w j i

W n edz«elę tradycy'ny fa eg sztafetowy
W najbliższą  niedzielę 8 m aja  odbędzie 

s;ę t rad y cy jn y  bieg sz tafe tow y 10 razy kilo 
m etr .  Będzie to już 12 n  rzędu bieg, który 
p rzechodził  b a rdzo  ciekawe koleje.

P ierw szy  raz z o rgan izow any  został  przez 
sekcję  sp o f to w ą  AZS na  trasie  W ilno - No 
wo W ile jka  — W  Ino. Na starcie  s tanęło  kil 
k a  d rużyn ,  każda  po 18 biegaczy Trasa  by 
ła w yją tkow o  t ru d n a .  Biegła ona ulicami 
W ilna  i szosą Po 2 la tach  t rasa  ta  uległa 
pew nej  zmianie .  Miejsce s ta r tu  i mety m ie ­
ściło s e jed n ak  w p a rk u  spo rtow ym  m ło­
dzieży szkolnej.  T rzeba  przyznać, że z ro 
k u  na rok bieg ten zyskiwał  coraz ba rdzie j  
na  popularności .  Ryrwalizac ja  czołowych klu 
bów  spor tow ych  W ilna,  jal AZS, Pogoni, 
W KS Śmigły i innych  w pływ ania  na  za 'n  
te iesow anie .  Z biegiem czasu t rasa  biegu 
zaczęła zmieniać  się coraz  bardziej .  Po 5 
la lach  postanow iono  b.eg zo rgan izow ać  wy 
łącznie  w ogrodzie  po -B ernardyńsk im .  Na 
głównych  ale jach  tego ogrodu  walczyli wszy 

_scy najlepsi  biegacze. W  końcu  przenies iono 
bieg na stad ion  O środka  W F  na Piórom ont.

W  pierwszych latach zwyciężał AZS przed 
Sokołem. Po tem  nagrodę  p rzechodn ią  zdo­
bywali  saperzy ,  Pogoi"^ Ognisko KPW , A. 
Z. S.

W a r to  wym ienić  p rz y n a jm n ie j  k i lku  po 
p u larnych  sportow ców  wileńskich, k tórzy  
brali  udzia ł  w tej imprezie :  Grygiel p ro f  
W eyssenhoff ,  Kknlowicz, Halicki,  Jentys,  Si 
d. rowicz, W rób lew sk i  Godlewscy, Szuinań 
ski,  Niecieccy, Kłaput, W ieczorek i wielu in 
nych.

Rokrocznie  bieg sz tafe tow y o nagrodę  
AZS grom adz ił  na  sta rcie  wszystkich czoło 
w ych  lekkoa tle tów  wileńskich. Stawał się 
on  wTalką  nie tyle zaw odu ków indywidual  
n ych  ile zespołów. Po p rzed n ia  ilość 18 biega 
czy z red u k o w an o  do 10. W y staw ien ie  iO 
ró w n o rzęd n y ch  zaw odn ików  nasnw ało  kin

bc m  wileńskim  zawsze wiele t rudnośc i,  W 
osta tn ich  la tach  n a jb a rd z ie j  rów n o rzęd n ą  
d ru ży n ą  okazyw ała  się AZS, k tó ra  zwycię 
żała.

W  tym roku  na jw ięce j  szans posiada rów  
r.ież AZS, k tó ry  ryw alizow ać  będzie z Ogni 
skiem K P W  i z WKS Śmigły. Bieg odbędzie 
się na  stad ion ie  O środka  W F  na P iórom on 
c: -. w niedzielę 8 m a ja  o godz. 12. W druży  
nie AZS pobiegną  m ędzy innym i:  Trocki, 
Lobrowicz.  Żyliński Grygoriew. Kulinkow 
ski i Mojsiewicz. Zespół Ogniska s tanie  na  
s ta rc ie  z: Znjewskim, H erm anem ,  Żylewi- 
czem, Żylińskim i Sokolińsk im  na czele. W  
zespole WKS Śmigły m. in. pobiegną:  łfmi 
ta, D ordz ik  i T um iłow  cz. Na starcie  ma się 
zgrom adzić  7 zespołów.

Po  biegu sz tafe tow ym  10 razy  k i lom etr  
odbędzie  się sz tafe ta  4:200. Lekkoatleci  AZS 
usi łować będą pobić rek o rd  okr. wileńskie 
g V należący do saperów  wileńskich ustano 
wiewy w roku  192',^ wówczas gdy biegał je 
szcze Gniech, doskona ły  sp r in te r  Rekord wy 
nosi 1 min. 40,8 sek. W  sztafecie AZS pubie 
gną m. in. Rymowicz, Malinowski,  B obro ­
wic.? i Zvg.

Podczas zaw odów  przygryw ać  będzie or  
k ies tra  w ojskow a.  Nagrodę p rzechodn ią  AZS 
w biegu sz tafe tow ym  kręczyć ma k u ra to r  
p ro f  dr. Pawias.

Trzeba  przypuszczać,  że w niedzielę na 
p ić ro m o n c ie  zgromadzi  się spo ro  widzów, 
a p rzede  wszystk im  ci wszyscy, k tó rzy  kie 
<lyś brali  udz ia ł  w te j  imprezie.

Dobrze się stało, że bieg p rzen ies iony  zo 
s !al z ulic i ogrodów  m ie jsk ich  na sfad on 
sportowy. Możemy przyg lądać  się walcej mo 
żeun oceniać  naocznie  wszystkich biegaczy 
i usta lać  rekordy ,  co na szosie było rzeczą 
niem ożliwą do uchwycenia.  Pod względem 
p ro p ag an d o w y m  bieg ten o trzy m ał  właściwe 
ram y  organizacyjne.

tnileosi hoKseriv eurnneiscy w drodze do Ameruki

G ru p a  n a jle p sz y c h  b o k s e ró w  E u ro p y , z e s ta w io n a  p o  o sm tn im  e lim in acy jn y m  m e 
ozu w  B erlin ie , k tó ra  w y je ż d ż a  d o  A m eryk i, ja k o  re p re z e n ta c ja  E u ro p y  n a  m ecz  
z r e p ie z e n ta c ję  A m ery k i. S to ję  o d  p ra w e j L e th in e n  (F in lau d ia ), N a rd e c c h ia  (Italia) 
S e rg o  (Ita lia ), S a u d e rs  (Ir lan d ia ) , N u rn b e rg  (N iem cy), K olczyńsk i (P o lsk a), B au m g ar 
fen (H a m b u rg ) , V o g t  (H a m b u rg ) R u n g e  (N iem cy ) i T a n a o e r g  (S zw ecja ).

|P B P S  ■** N a j w i ę k s z y  s u k c e s ! W i e l k  f i l m  ż y c i o w y

ZBŁĄDZIŁEM
CHARLES BOYEREM
(Jprasza się o przybycie na początki seans, punktualnie-

4 —  6 — 8.10 — 10.15 

U |  E  I  | H  «  i Dziś na jg ło śn ie jszy  1 n a jo ry g in a ln ie jszy  film  św iata

„ P E R Ł Y  K O R O N Y "
R ealiza to r I w roli głów nej Sachd  Gu try . Z p ow odu  w ysokiej w artości arty stycznej film u 

w ejście tylko n a  początk i sean só w : 4 — 6—8 — 10.15. N a d p ro g ram : DODHYKI.

K i n o W I U R S j  K a t a r z y n a  l l e p b u r n .  Gin̂ «°*erso raz  R do lf M en jou  
po raz pierw szy razem  we w zuszającym  film  p. t.

Obcym wstąp wzbroniony 66
19
W ielki d ra m a t z życia k o b ie t żąd n y ch  sławy. C ża ru ją cy  n a d p ro g ra m  k o lo ro w y

o s h is^o  i u;
F rap u jący  d ra m a t m iło s­
ny o  se n sa cy jn e j łreści

W ro lach  głów nych: B arb a ra  S tan w y ck  i R ena R aym ond
N ad p ro g ram : U R 07M  VICO\'F DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w niedz. 1 św. o 2-ej.

R A D I O
P IĄ ir .K ,  a n ia  6 m aja  1938 roku.

6.15 — Pieśń  p o ra n n a ;  6,20 g im nastyka ;
7 40 Muzyka; 7,00 — Dziennik p o ra n n y ;  7 15 
Muzyka z płyt;  8,00 — Audycja  dla szkół; 
S 10 — Przerw a.

11.15 — Audycja dla szkół;  1 10 — Z ope 
re lek  fran cu sk ich ;  1,57 — Sygnał czasu i hej 
m ł ;  12,03 — Audycja po łudn iow a;  13,00 — 
W  adomości  z m ias ta  i p row inc ij ;  13,05 „Po 
czątek m aja  w polu i w ogrodzie"  — pog
i n i  R cm u a ld a  W ęckow icza;  13,15 — Utwo 
ry Maurycego Ravela; 14,00 — Nowości mu 
zyki lekk ie j :  14 25 — ,.A to się z lapa l"  — 
h um oreska  Józefa Blizińskiego; 14,35 — Mu 
zyka p o p u la rn a ;  14 43 — K o m u n ik a t  Z\v K. 
K. O. 14,45 — Przerw a.

15.30 — W iadom ości  gospodarcze;  15,45
— Ogień zwyciężył wodę — p o g ad an k a  dla 
d?:eci:  16,00 — Bozmow a z chorym i;  16,15 
K cncert  o rk ies try  dętej;  16 50 — P o g ad an k a :
17 00 — Rola kobiet  w gospodarce  aprowiza  
cy ine j  k ra ju ;  17,15 Recital fo r tep ianow y  
W an d y  Piaseckiej:  17,50 — Przegląd  wydaw 
nictw; 18,10 — W ileński  p o ra d n ik  sportow y;
18 15 — Ja k  spędzić św ięto? —  omówi E u ­
geniusz P io trowicz;  18,20 — U tw ory  wiolon

„ętelowa w w ykonaniu  T adeusza  Lifana: 
18 50 — P ro g ra m  na  sobotę; 18.55 — Wil. 
v iadomości sportow e; 19,00 „Zem sta"  — 
kom edia  Aleksandra  F re d ry ;  20,30 — Piosen 
k' w wyk. Mieczysława Fogga; 20 45 — Dzień 
nik w ieczorny i reportaż  z meczu ten isow e­
go Polska  — Dania;  21.00 Koncert  sy m fo ­
niczny: 22,10 — „Kale jdoskop1'; 22 50 — Os­
tatn ie  w iadomości;  23,00 — T ańczym y;  23,30 
Zakończeń e

SOBOTAj dnia  7 m aja  1938 r.

6.15 — Pieśń p o ra n n a ;  6,20 Gim nastyka; 
6,40 Muzyka z płyt,  7,00 — Dzienn.k  po rań  
ny. 7,15 Muzyka; 8,00 — Audycja  dla szkół;
8 10 — Przerw a.ł

11.15 — Audycja dla szkół; 11,40 — Z ut 
worów R yszarda  W ag n e ra ;  11,57 — Sygnał 
czasu i he jna ł ;  12 03 —  Audycja  p o łu d n io ­
w a '  13,00 —i W iad. z miasta i p row incji ;  
1 '.06 — Mała skrzyneczka  p row adzi  Ciocia 
Hala:  13,20 — Koncert  Orgiestry  W ileńskiej  
pod dyr. W ładysław a  Szczepańskiego; 14 25
— „ S a fan d u lsk i‘r — hum oreska  Józefa  Bli- 
zińskiego; 14,35 — Muzyka popu la rn a  14,45
— Przerw a.

15.30 —  W iadom ości  gospodarcze;  15,45
— T ea tr  w yobraźni  dla dzieci — s łuchow is­
ko „ F :gle wiosennego w ia tru" .  16,15 — 
K oncert  roz ryw kow y;  16,50 — P ogadanka ;

H sztow anie sprawcy poraa!e&ia 
dwóch 'Sób

Policja zatrzym ała wczoraj niejakiego 
Bronisława Rusieckiego (Żołnierski 6) 
który przed  dwoma dniami wziął udział 
w krwawej bójce, jaka pow stała w „Ba­
rze Ludowym" przy ulicy Kalwaryjskiej 
ł dotkliwie poranił bagnetem  braci Łuto- 
wiczów, których przew ieziono w stanie 
ciężkim do  szpitala.

Stan rannych Jest nadal ciężki, (c£.

R Ó Ż E  p ien n e , k rzaczaste, D A L I E ,  
tru sk aw k i, f ian se  b ra tk ó w  i s to ­
k ro te k  w dow olnej ilości — po leca

t r .  M E L E  B I  w  m i n i e
ul. S adow a 8, te ł. 10-57 
u 1. Z aw zlna 18, te l. 19-51

Cifty riairaiy i jaj
Cddział wileński Zw. Spółdzielni  

Mleczarskich i Jajczarskich notował  
4  b. m. n astęp u jące  ce n y  nabiału i 
jaj w złotych:
M a s ło  za 1 kg: hurt: detal

w yborow e 3 00  3 .30
sto tow e 2 90  3 ,20
so  o  e  2  60  2,93

Sery za 1 Kg,
ed a m sk i czerwony 2.25  
ed a m sk i  żółty 2.05
litewski 1.B0

Jaja kopa:
nr. 1 3 .60
nr. 2 3 .30
nr. 3 3 .03

2.60
2.43
2.10

sztuka:
0.0672
0.06
0 .0 5 7 2

17,00 — T ran sm is ja  n abożeńs tw a  m ajowego;
17.50 — Nasz p ro g ram ;  18,00 — W iadom ości  
sportowe; 18,10 — ^Sześćdziesięciolecie tele 
tłiMi '—  pog. H en ry k a  Bogusławskiego; 18,20 
Kcincert k a m e ra ln y ,  18,50 — P ro g ra m  na nie 
dzielę; 18,55 — W ileńsk ie  wiadomości sp o r ­
towe. 19,00 — Ziemia kielecka brac iom  za 
granicą;  19,50 — w przerw ie  felieton k ra jo  
znawczy i 2 0 ^5  — Dziennik wieczorny or az 
reportaż  z meczu tenisowego Polska  — Da 
n:a;  21,45 — „H is to r ia  z p sem " —  groteska 
m agis t racka ;  22 00 — K onkurs  chórów  regio 
n a .n y c h '  22,35 — K w adrans  m uzyki  lekkiej;
22.50 — Ostatn ie  w iadomości;  23,00 — T a ń ­
czymy; 25^30 — Zakończenie  p rogram u .

„Slomir na Tarpch Poznańskich
Jed n y m  ze stoisk w yróżn ia jących  się ory 

gm ainośc ią  i a r ty s tycznym  w ykonan iem  jest 
stoisko f i rm y  „Stom il"  S. A. jedyne j  fabry- 
k : w Polsce, p ro d u k u jąc e j  opony samochu 
dowe, motocyklowe, lotnicze a także  i rowe 
ro we

Przegląd  p rodukc ji  jost nad er  p rz e j rzy ­
sty. Przed  stawi one są g rupy  opon wszyst­
k ich typów, ja k  ba lonow e,  wysokiego riś- 
n toni a, supecbalonow e na niskie ciśnienie 
do obręczy specja lnych, tzw. ..bibę d u m "  itp. 
i zarów no  dla autobusów: i c iężarówek, jak  
i do sam ochodów  osobowych wszystkich ty ­
pów i marek.

Każdą z wyżej w ym ien ionych  grup opon 
cechuje  celowo rozw iązany  rysunek  pro tek  
fora. Z auw ażyliśm y p ro tek to ry  przeciwśliz­
gowe .odznaczające  się  n adzw yczajną  p rzy ­
czepnością  do jezdni Również pokaz ipom 
rc w erow ych  jest in teresujący.

P rzek ro je  opon i lu s t ru ją  dość  j rzek ładek  
p łó lna  Ikordn) e lastyczność i w ogóle dobór  
pierw szorzędnego  m ate ria łu  oraz  nad zw y ­
cza jną  s ta ran n o ść  w w ykonaniu

S ta tys tyka  w zrostu  ob ro tów  w skazu je  na 
świtfcny rozw ój f i rm y  ..S tomil" i o p a n o w a ­
nie przez n ią  ry n k u  polskiego.

Cała p ro d u k c ja  Polskiego F ia ta  oraz mon

tewni L ilpop Rau i Loew enste in  ogumowa- 
na jest „ s to m i łam i1', 50 proc.  au to b u só w  w 
Pclsce  jeździ na  „slom ilach".

W ybitn i  k ierow cy naszego sp o r tu  moto 
r j za cy jn e g o  b io rą  udzia ł  w n a j t rudn ie jszych  
ra idach  na polsk ich  oponach  „Stomil",  osią 
gając  znakom ite  wyniki.  D ow iadujem y się. 
że f i rm a  „Stomil"  budu je  już d ru g ą  fab rykę  
w C. O. P. idąc  w pa rze  z rozwojem  naszej  
m otoryzac ji ,  co da je  gw aran c ję  zupełnego o- 
panow an ia  zwiększonego zapo trzebow an ia  
ry n k u  krajowego.

Przed  k d k u  aty p o d ią ł  , .Stomil!‘ p ion ier  
ską  p ro d u k c ję  spec ja lnych  zes tawów osio­
we ch na p n e u m a ty k ach  prz  znaczonych  do 
pGjarzdów konnych  k tóre  to ekspona ty  de ­
m o n s t ro w an e  są osobnym  stoiskiem „ fu rgo­
no w y m "

P ro d u k u ią c  wysokowartościowe opony  i 
detki sam ochodow e,  m otocyklowe, lotnicze 
wszystkich w ym iarów  oraz  rowerowe, łącz- 
lie ze w spom nianą  akc ją  ogum iania  wozów 

konnych,  „Stom 1“ p o k ry w a  z apo trzebow a­
nie rynku  k ra jow ego  w na jszerszym  z ak re ­
sie, p rzyczynia jąc  się do rozw >ju polskiej  
m otoryzac ji  i uniezależnienia  s ‘ę od rynku  
zagranicznego.

I w  tym  również leży jego zasługa.

W ieflki k o n c e r t  w  s a l i  k  K o n s e r w a t o r i u m  (Końska)
Niedziela  
8 m aja

P o n ied zia łek  
9 m aja

Je d y n y  k o c e it s ły n n eg o  te n o ra  M lch a łe  ZA BH JD Y -SU M IC K fEG O . 
Bilety sp rz ed a je  sk iep  m uzyczny .F ilh a rm o n ia *  (W ielka 8)

\ . ys tą p i tylko raz je d e n  S7YM O N  G O LD B E R G  — m istrz  skrzypiec. 
Bilety sp rz ed a je  k ’ sa  b. K o n serw ato riu m  (K ońska  1)

CASINOJ Dziś prem iera.
Największy fascynujący film szp iegow ski

Tajny wywaiJ
W rolach głównych: G R E T / t  Nissen i Karol Diehl.  

N iezw ykle e m o c jo n u ją c a  a k c ja . N iezn an i boh a te ro w ie  w ch w aleb n ej s>użbie
N a d p ro g ram  : DODATKIN a ro d u  I Państwa.

Chrześcijańsk ie  k ino Dziś król

SWiATCWID f h u m o r u A d o l f  D Y M S Z A
ja k o „N IE D O R A JD A ” W po zo sta ły ch  ro iach : B ron iszów na 

Orw id, Znicz I inn i. Początki 5, 7 
i 9, w n ied z ie lę  o d  1-ej

Git] da zboźowo-to^arowa 
i tatarska w Wilnie

z d n ia  5 m aja  1938 r.

Ceny za tow ar ś red n le i han d lo w ej I* ' 
kości, ze 1J0 kg. p a .y ts t  W ilno, przy n o r­
m alne] tary fie  przewozowe] (len  za  1000 kg 
f-co w ag. sL zał.) Z iem iop łody  — w ła d u n ­
kach w agonow ych, m ąk a  l o tręb y —w rrjntej- 
n y c n  llo śclacn . W złotych i 
Ż y t o  I s ta n d . 696 g/I 18,75 19.35 

II .  670 .  18,25 18.75
Pszen ica  I „ 748 „ 26.— 27.—

II „ 726 „ 25 -  2 6 . -
Jęczm leń  I .6 7 8 /6 7 3 . (k asz .' — —

II .  649 .  .  16.75 17 25
-  III .  6 2 0 ,5 . (past.) 15 75 16.25

Dwles 1 „ 46S .  18.—  1850
II 445

Oryki -  630 ;

.  6*0 . 
M ąka żytnia ga t. 1 0— 50%

„ I 0 - 6 5 %
„ II 5 0 - 6 5 %

.  „ razow a do 95%
Mąka pszen  ga ł. I 0— 50%

.  I-fl 0 —65% 
.  II 30—65%

17.— 17.50 
16.50 17.— 
16.— 16.50
31.— 3 2 . -  
23.— 29.—

70 50 21.25 
4?.— 43.— 
4 1 — 41,50
32.— 32.50 

.  II R 5 0 -6 5 %  23.50 24.—
. III 65—70%  20.— 21 ,—

.  „ p astew na 16.25 17.—
„ z ie m n iaczan a  „Superio r*  32.— 32.50 
• „ .P r im a ’ —  —

O tręby żytnie p rzem  s ta n d . 12.75 13.25
O tręby pszen . ś ie d , przerm .stand. 12.75 13.35 
W yka 18.— 19.—
Lubin  n ieb iesk i 11.50 12.—
S iem ię  ln ia n e  b. 90%  f-co w. s. z. 45.25 46.25 
Len trzepany  W ołożyn 1450.— 1490.—

.  .  H orodziej 1940.— 1980.—
Traby 1490.— 1530.—
Mlory 1410.— Io50.—

Len czesan y  h o ro d z ie j  2120 — 2160.— 
Kądziel horodziejsK a 1 5 3 \— 1570.—
T a rg a n ie : m oczony  770.— 810.—

W ołożya 940.— 980.—

Kupu ) N ASIO NA  tylko w 
C e n tra li Z a o p a trzeń  O g ro d n ic zy ch

W ilno, Z aw alna  28, tel. 21 48

I IK i n o  T e a t r  „ P A N
w  B a ra n o w ic za ch

G igantyczny jrzeb ó j. Najw iększy film  £  
w szystkich c z a s 'w  p. t ►

H U R A G A N
W ro lach  gluw nych- D oro thy  L am our, 

J o n  H all i inn i

fTTTTTfTT TTTTfTfTTTYTfVTYTYTYTYTYY7TfTT
DOKTOR MED.

J. Piotrowicz-jurczenkowa
O rd y n a to r S zp ita la  Sawicz. C horoby skórne, 
we nery czn<- i kobiece, ul. W ileńsk t Nr. 34, 
teł. 18-60. P rzy jm u je  od  5— 7 wiecz.

D O K T O R
B l u m o w i t z

choroby  weneryczne,  skórne  i m oczop łe iove  
ul. W ie lka  21, tel. 921. P rz y jm u je  od gndz, 

9— 1 I od  3 - 6

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

M a r ia  L a u n e r c w a
przy jm uje  mi gudz. 9 r a n ,  dc godz 7 wiecz. 
— ul. Jakuba  Jasińsk iego  1 a —3, róg  ul. 

3 ge Maja obok Sądu.

P R A C a

SIOSTRA wykonuje  wszelkie  zabieg., 
p rz y jm u je  dyżury. Wilno, ul. W i ł k o m i r s k i  
Ar 1 m. 1. od Zielonego Mostu p ierw szy d )m 
N. Kreuiowa.

MŁODA KOBIETA poszuku je  p racy  do 
male j  ro d źm y  na  pokojówkę,  służącą. P r o ­
sta  21, m ieszkanie  Burnejko .

L O K  A L  E _____

1—2 POKOJE^ z osobnym  wejściem, ze 
wszelkimi wygodami, słoneczne, do wynaję  
c,a. T ar tak i  19 m. 4 (róg Ciasnej),  teł. 352.

NIEMOWLĘ teraz  u rodzone  p rzy jm ę  r.a 
własność. Pisać  poste  - re s tan te  W ilno I 
dla L. W.
  ■■    —  ■ ■

ZGUBIONO 2 weksle z w ys taw ien ia  f i r ­
my „Szkłowil"  w W ilnie  na  zlecenie f irm y 
„P łom ień" ,  Łódź. P ła tne  dn ia  15.YII rb. na 
zł 86 25 oraz  31.VII. rb. na  zł. 100 — un'e -
w ażnia  się.

REDAK CJA 1 ADM INISTRACJA 
K onto  P.K .O . 70U.312. K onto rozrseb . 1, W ilno 1 
C e o I . ■ 1 1 : W ilno, aL Biskupa BandursKlego 4 
R ed ak c ja1 teł. 79. G odziny  przyjęć  1—3 po po łudn iu  
A dminis tracja '  tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
D rukarn ia ' tel, 3.40, Redakcja rękopisów  ale zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , ol. B azyliańs^a 35, tel. 189; 
L id a , a l. G ó tn la ń sk i 8 , t§L 166; B a ra n o w lc z e , 
U łańska 11;
PłńsL , Dominikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a :  K ieck, N ieśw ież, S łon ltn , St jłpce , 
Szczuczyn, W ołożyn, W ile,ka, G rodno  — 3 Maj:i 6,s 
S jw a łk i — Era. P la ter 44, P.ówne — 3-go Maja 13, 
W ołkow ysk — Rrzeska 9/1,

CENA PRENUM ERATY m iesięcznie: 
z o d n o szen iem  do dom u w kraju — 
3 zł., za gran icą  6 zł., z odbiorem  w 
adm inistracji zł 2.50, na wsi, w mle). 
scow ośclach . gdzie  niem a urzędu po­

cztow ego ant agencji zł. 2.50.

CENY O G ŁO SZEŃ ; Za w iersz m ilim etr, przed  te k s t e m  75 g r .,  w tekście ROg r. 
za t e k s t e m  30 gr, d robne  10 gr. za w yraz, kronika ,-edakc. i k o m u n iK a ty  60 gr 
za wiersz jednoszp Do ty ch  cen dolicza się za og łoszen ia  cyfrow e ta b e la r y c z ­
ne 50°/o. U kład og łoszeń  w tekście 5-tam ow y, za tekstem  10 lam ow y. Za 
treśC o g łoszeń  i rubrykę „nadesłane* red akcja  nii; odpow iada. A dm inistracja 
zastrzega s o b i e  p r a w e  zm iany term inu  d ruku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrze­
żeń miejsca. O głoszenia są  p rzy jm ow ane w godz. 9 .3 0 — 16.30 1 17 — 19

W y d a w n i c t w o  . K u r j e r  W i l e ń s k i *  b p .  z O. o . Druk.  .Z n ic z * ,  Wilrio,  Bi. Bisk.  Ba nd ursk i ego  4 , tel.  3- 40 . Redaktor  odp.  J ó z e f  O n u s a i t i s


